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CZĘŚĆ UBZPOWA
Prezydent c. k. krajowej dyrekcji skar­

bu zamianował koncypistę skarbowego dra 
Karola E n g l a  adjuktem, a koncypienta dra 
Eugeniusza J a r  o.sic h a  koncypistą skarbo­
wym w Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

Od dnia 26 lutego do dnia 4 marca b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne: Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Kopsiu 
(pow Kolbuszowa). N o s a c i z n ę :  w Puko­
wie (pow. Rohatyn). Ś w i e r z b  u k o n i :  w 
Borszowie (pow. Przemyślany), w Czernie- 
chowie (pow. Tarnopol), w Hnihiliczkach ma­
łych (pow. Zbaraż), w Suchy (pow. Żywiec). 
Nadto panują w kraju następujące choroby 
stadne: Z a r a z a  r a c i c :  w Łapszynie (pow. 
Brzeżany). Z a r a z a  p ł u c n a :  w Russoci- 
cach (pow. Kraków), w Stojowicach ad Rze- 
dziejowice (pow. Mielec). N o s a c i z n a  i tyl -  
c z a k :  w Hrusiatyczu (pow. Bobrka) w Pod­
grodziu. Koniuszkach, Bukaczowcach. i Boł- 
szowcach (pow. Rohatyn), Ś wi e r z b  u koni :  
w Nowosiółce jazłowieekiej i Trybuchowcach 
(pow. Buczacz), w Horoliolinie (pow. Bolio- 
rodczany), w Woli Zarzyckiej (pow. Łańcut), 
w Lisiatyczu (pow. Stryj), w Kołodziejówce, 
Oknie i Zielonem (pow. Skałat), w Tustaniu 
(pow. Stanisławów) w Baworowie, Berezo- 
wicy wielkiej, Diłkowoach i Kozówee (pow. 
Tarnopol), w Zarwanicy (pow. Złoczów), w 
Hłuboczku małym (pow. Zbaraż).

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 4 marca 1882.

CZIjSÓ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 11 marca.

W calem państwie jak  najkorzyst­
niejsze wrażenie sprawiło znane o- 
świadezenie m inistra - prezydenta itr. 
Taaffego w sprawie rozszerzenia pra- 
Ava wyborczego na osoby opłacające 
5 zł. podatku. W ognisku życia poli­
tycznego, w stolicy państwa, wrażenie 
to nazwać można nawet radośnein, bo

reforma wyborcza dokonana w duchu 
oświadczenia lir. Taaffego przypuszcza 
do udziału w najważniejszeni prawie 
politycznem wielką liczbę obywateli 
intelligentnych, którzy posiadają zupełną 
świadomość praw i obowiązków politycz­
nych i ocenić umieją osiągniętą korzyść 
polityczną. Ludność Wiednia, którego 
niemiecki charakter nigdy i nigdzie nie 
był kwestyonowany, odnosi najwięk­
szą korzyść na reformie nazwanej przez 
jeden z organów opozycyjnych środ­
kiem do zdławienia żywiołu niemiec­
kiego ! Organa te w ogóle tracą resztę 
taktu w ocenianiu zapowiedzianej re ­
formy wyborczej. Jeden z nich n. p. 
oświadcza się na seryo za dalszem je ­
szcze rozszerzeniem prawa wyborcze­
go, za powszechnem głosowaniem! Ta­
ką reformę podejmą chyba ci, którym 
zależeć będzie istotnie na politycznem 
zniszczeniu żywiołu niemieckiego, bo 
statystyka wykazuje jego niższość nu­
meryczną, w porównaniu z innemi na­
rodowościami wziętemi jako całość.

Frazesy popularne o powszech­
nem głosowaniu nie obalamucą niko­
go, nie osłabią nigdzie wrażenia spra­
wionego oświadczeniem hr. Taaflego. 
Minęła już pora frazesów popularnych, 
minęła razem ze sztuczną przewagą 
stronnictwa wierno - konstytucyjnego, 
które,dzierżąc władze, spiesznie_wszyst- 
ko wykonywało, co służyło jego hege­
monii, a reformy praktycznie obmy­
ślane i przez intelligentny ogół pożą­
dane odkładało ad calcndas graecas. 
Zresztą stanowczo niezgodnern z praw ­
dą jest twierdzenie, jakoby kiedykol­
wiek stronnictwo wicrnokonstytucyjne 
na seryo zajmowało się taką reformą 
wyborczą, jaką dziś rząd stanowczo 
poparł i zalecił. Za rządów tego stron­
nictwa mówiono i pisano tylko o roz­
szerzeniu prawa wyborczego, tak samo, 
jak się pisało i mówiło o wielu innych 
pomysłach obliczonych na zjednanie

i)

W R A Ż E N I A  M I E J S C  I L U D Z I
TIŁZEZ

L U C Y A N A  T A T O M 1 R A .  

Część  t r z e c i a .

I.
Złoty blask wschodzącego słońca kra­

sił dopiero szczyty gór, a po parowach i nad 
Innem leżały jeszcze mgły i łąki połyskiwa­
ły jeszcze brylantami rosy, gdyśmy już byli 
w drodze do Alpbachu.

Dolina ta łączy się od południa z do- 
bąą In n u , a kluczem i drogoskazem do 
Eiej ,  jak do wszystkich wysokich dolin al­
pejskich , jest jej potok, który uchodzi do 
Innu. Zaprowadził on nas naprzód do wio­
ski ^Mehren, najbliższej w tej stronie są­
siadki F>rixleg'g1r , oddzielonej tylko wąskim 
wałem skalistym. U wstępu do niej, jakby 
na straży, st0j mi zielonym pagórku stary, po­
dobny do wieży dworzec Lahneck, a za nim 
wyzierają z pomiędzy drzew czereśniowych i 
krzaków bzu ciche domki w iejskie, rozrzu­
cone _w malowniczym nieładzie po falistym 
gruncie kotliny. Naprzeciw dworca wznosi 
się na skalnej podstawie kościółek z szpicza­
stą , czerwoną wieżą, a wszystko to ra­
zem opasują dokoła góry, których niższe stn- 
kp okrywają lasy, a po wyższych bieleją po­
między skałami płaty śniegu. Na przyczółku 
jed n ę jz  tych gór po stronie wschodniej wi­
dać niewielką drewnianą kapliczkę.

— Leżał tam niegdyś zamek Mehren- 
stein — opowiadał nauczyciel, zwracając na­
szą uwagę na wysoką kapliczkę — ale dziś 
nie ma już po uim prawie ani śladu. Uczo­
ny historyk B*ixleggn , łjjąd z  Lettenbichler 
z H a r t , wymienia cały szereg Mehrensteine- 
rów, którzy się pisali Iiitter vom Pcrge. Osta­
tni tego nazwiska miał żyć jeszcze w roku 
1369. Kiedy i jak zniszczał ich zamek , nie 
wiadomo, ale w podaniu ludowem utrzymuje 
się do dzisiaj pamięć o nim. Tutejsi chłopi 
opowiadają , że góra ta płonie czasem w no­
cy dziwnym blaskiem i utrzymują , że znaj­
dują się w niej podziemne chodniki , które 
prowadzą do nieprzebranych skarbów.

Pomijając zakład kąpielowy, rywalizują­
cy o pierwszeństwo z owym in der Au, wspi­
naliśmy się stromą i uciążliwą drogą coraz 
wyżej w górę, trzymając się ciągle Alpba­
chu , który szumi i pieni się w wąskiem ko­
rycie , ujętem w strome ściany skał. Po dłu­
gim pochodzie spuściliśmy się w d ó ł, aby 
po mostku przeprawić się na drugą stronę i 
znowu wędrowaliśmy w górę, drogą mniej 
wprawdzie już strom ą, ale tak z łą , lipską i 
kamienistą, że prawdziwie podziwiać potrze­
ba zręczność włościan w A lpbachu, którzy 
przebywają fą swoimi góralskimi wózkami i 
to nawet z ciężarem. Piękność okolicy wy­
nagradzała nas za trudy. Tuż w dole rozkła­
da się wioska Reii, pośród łąki otoczonej cie­
niem lasów, dalej M ehren , "rozprószone po­
między pagórkami i bukietami drzew, a da­
lej jeszcze szeroka dolina Innu , przepasana 
.mieniącą się wstęgą rzeki. Po prawej ręce 
piętrzą się góry, tu pasznistemi okryte ha 
iatni, ówdzie zjeżone urwiskami*skał, a wszę­
dzie domki, obejścia, kapliczki, które wno- 
sza|*ycie w te urocze widoki alpejskie, po- 
tęgując jeszcze ich piękność.

sobie popularności. Że tak się rzecz ma, 
najlepszym na to dowodem fakt, że n i­
gdy nie zajmowano się cyfrowem wy­
kazaniem następstw  zmiany. Natomiast 
hr. Taaffe, oświadczając się za reformą, 
miał w pogotewiu daty statystyczne i 
konkluzye na nich oparte, co świad­
czyło o poprzedniem zastanawianiu się 
nad kwestyą, o jej forinalnem studyo- 
waniu. Ten fakt sprawił, że samo przy­
rzeczenie hr. Taaffego ogół wziął już 
za fakt na pół dokonany, i wyraził 
swoje wdzięczne uznanie tak, jak  gdy­
by była już uchwala Izby, rozszerza­
jąca prawo wyborcze. Gdyby rządowi 
cokolwiek zależało na jednaniu sobie 
popularności tanim kosztem, jak  to 
stronnictwo wiernokonstytucyjne czy­
nić zwykło, już dawno w ciągu stu- 
dyowTania sprawy byłby o tern wspo­
mniał. Sam bowiem fakt, że rząd bie­
rze na seryo reformę, że szuka w cy­
frach objaśnień i realnej podstawy dla 
stanowczych postanowień, byłby nie­
zawodnie sprawił bardzo korzystne 
wrażenie.

Dla nowego projektu reformy naj­
lepszą wróżbą jest to, że powstaje za 
rządów męża stanu, z którego nazwi­
skiem łączą się nierozdzielnie wspo­
mnienia najpiękniejszych reform libe­
ralnych. Hr. Taaffe jest przecież je ­
dnym z naj wybi tni ej szych twórców gru­
dniowej k o nsty tuc ji, jednym z kory­
feuszy systemu konstytucyjnego w A u ­
stryi. Szczęśliwy bieg wypadków zrzą­
dził, że właśnie hr. Taaffemu danem 
było uzupełnić wielkie dzieło konsty­
tu c ji przez wprowadzenie na widownię 
polityczną tych żywiołów, które dotąd 
odmawdały konstytucyi prawnej pod­
stawy. Dopiero za rządów hr. Taaffe­
go doczekała się Austrya kompletnego 
parlamentu z reprezentacyami wszyst­
kich królestw i krajów, wszystkich na­
rodowości. Reforma wyborcza, a pe­
wnie i wiele innych jeszcze pięknych

dziel politycznych po łączycie  nieroz­
dzielnie z nazwiskiem tego niepospo­
litego męża stanu.

KORESPOIDEICYE
Wiedeń, 10 marca.

(JB.) Zgadzając się na wniosek Lien- 
bachera co do reformy ordynacji wyborczej, 
Polacy dali dowód silnego poczucia solidar­
ności z prawicą. Znane jest stanowisko, ja ­
kie co do prawa obsyłania Rady państwa za­
jął był Sejm galicyjski w r. 1868. W pięć 
lat później, kiedy ówczesna większość prze­
prowadziła w Radzie państwa tę ordynacyę 
wyborczą, która do dziś dnia ma moc obo­
wiązującą, posłowie polscy upatrywali w 'tern 
zamach na prawo, przyznane statutem kra­
jowym sejmowi, i dając swej opozycyi wy­
raz najbardziej stanowczy, na jaki ich stać 
było, poskładali mandaty, a tem samem zło­
żyli rozstrzygnienie sprawy w ręce wybor­
ców. Wyborcy stanęli na gruncie praktycz­
nym i wybrali posłów. Sejm nie zrzekł się 
nigdy formalnie prawa swego, które też do­
tychczas stoi zapisane w statucie krajowym, 
ale swoją drogą kraj mądrze sobie postąpił, 
licząc się z faktem dokonanym bez udziału 
jego zastępców, i nie chcąc narazić na szwank 
żywotnych swoich interesów, równie jak in­
teresów monarchii. Mogli zaś wyborcy tem 
snadniej stanąć faktycznie na gruncie, któ­
ry im wskazała nowa ordynac-ya wyborcza, 
gdy ustawa ta we wszystkich swoich posta­
nowieniach oparła się o przepisy ordynaeyi 
krajowej i o tyle przynajmniej autonomię 
krajów uszanowała. Kiedy Zeithammer w 
imieniu klubu czeskiego uczynił swój wnio­
sek, Polacy poparli go bez wahania. Wnio­
sek ten Czechów jedynie obc-hodzi, a reszta 
autonomistów nie ma dobrej racyi, żeby prze­
szkadzać Czechom w takiem urządzeniu wy­
borów we własnym kraju, jakiego ich sto­
sunki krajowe wymagają. Rzecz jednak inną 
przybrała postać, skoro Lienbacher zaczął 
swoje wnioski przystawiać do wniosku Zeit- 
bammera. Lienbacher i jego towarzysze klu­
bowi nie mają większości w sejmach krajo­
wych i z tego powodu nie wahają się wy­
taczać przed Radą państwa spraw, które wy­
raźnie należą do zakresu sejmów. Pokazało 
się to już przy ich wnioskach o reformie

- Daj mi pan trochę odetchnąć i spoj­
rzeć poza siebie! — zawołała moja towarzy­
szka , przystając. - - Patrz pan , jaki prześli­
czny widok. Ziemia i niebo, doliny i góry, 
łąki i lasy, to wszystko razem złoci się tak 
przecudownie w t promieniach porannego słoń­
ca , jaśniejącego już w całym majestacie nad 
szczytami gór.

Major nie dał nam długo wypoczywać. 
Po chwili ruszyliśmy dalej , spiesząc ile tyl­
ko na to pozwalała droga, aby przed skwa­
rem południowym stanąć na miejscu.

Skręciwszy około stoku góry, wysunię­
tej stromą ścianą naprzód, straciliśmy z oczu 
dolinę Innu , a natomiast rozłożył się przed 
nami w dole widok na niewielką, zamkniętą 
kotlinę Alpbachu ze wszystkiemi jej załoma­
mi i odnogami i z całą dekoracją gór. Po 
lewej stronie sterczą skały wapienne, w głę­
bi wznoszą się jedne nad drugie grzbiety 
okryte czarnym lasem świerkowym, a ponad 
nimi lśni się w słońcu biały szczyt lodowca. 
Po prawej stronie potoku na pagórku słone­
cznym. zasłoniętym od północy lesistym Iłu er- 
bergiem , leży główna częśc wsi, das Kiich- 
dorf — jak mówią w Tyrolu — złożona z kil­
kunastu zagród /."kościółkiem, jedynym w ca­
łej tej dolinie. Reszta domów, należących do 
tej samej gminy, rozprasza się pojedynczo 
]n | w małych grupach po całej dolinie i po 
niższych stokach zamykających ją gór, a nie­
które zabiegają aż nawet w boczną jej od­
nogę ku górze Tristjoeh. Uprawy tu nie wie­
le i tylko gdzieniegdzie żółcieje zagon owsa 
lub żyta a ezęściej inu , ale za to paszni- 
ste hale rozpościerają się szeroko po grzbie­
tach górskich.

•— Otóż i Aipbach — zawołał nauczy­
ciel , który wyprzedził nas cokolwiek z pan­
ną Laurą. — Jest to stara bardzo osada. Staff-

ler pisze, że o kościółku jej znajdują się 
wzmianki już w dokumentach z XIV wieku, 
a założony został niewątpliwie o wiele wcze­
śniej. Ustronna ta kotlina pomimo, że nie 
jest tak urodzajna, jak sąsiednia ZillerthaM 
WiIdschon.au , i pomimo, że łączy się ^ głó­
wną swoją doliną tylko tym przepaścistym 
wąwozem, którym dostaliśmy się tutaj — 
była osiedlona w bardzo dawnych .już cza­
sach , zapewne dla bogatych kopalń , które 
się w niej niegdyś znajdowały

— A cóż się z niemi teraz stało ? — 
zapytał major.

— Opływający w dostatkach lud, nad­
używał skarbów złożonych w łonie jego zie­
mi. Górnicy— jak niesie podanie — pili nie- 
tyiko po gospodach, lecz kazali spuszczać 
sobie wino rurami nawet do szybów, aż na- 
koniec Bóg postanowił ukarać zbytników. Pe­
wnego razu zalały wody podziemne wszystkie 
kopalnie i złote miny razem z górnikami za­
padły się w przepaście piekielne, a w miej­
scach, gdzie niegdyś wydobywały się na świa­
tło dzienne żyły szlachetnych kruszców, po­
łyskują dziś zwodniczym blaskiem tylko pła­
tki m ik i, jakby na szyderstwo grzesznym lu­
dziom.

— Bardzo budująca h isto ry a! — rzekł 
major pół seryo, pół żartem. — Morał świe­
ci na wierzchu jak b ry lan t: można pić na 
ziemi , ale przenigdy pod ziemią ! Ale po­
wiedz mi najszanowniejszy panie Romedyu- 
szu , czy te Alpbachczyki poprawili się też 
po tak przykładnem ukaraniu ? Znając tak 
dokładnie przeszłość swoich stron rodzinnych 
z waszych uczonych historyków — nad którymi 
ja zawsze drzemałem, tak są nudni — i z po­
dań ludowych-, zapewne musisz tem lepiej 
znać stosunki teraźniejsze.

Sobota, 11 Marca 1882. M o k  7 2 .



ustawy szkolnej. Kiedy w klubie czeskim 
powstała myśl rozłożenia kuryi właścicieli 
dóbr na kilka okręgów, Lienbacher czyhał 
na to, żeby jak kukułka w gniazdku czeskiem 
złożyć własne jajko. Postawił on najpierw 
wniosek, żeby przysiółki miejskie głosowały 
na spół z miastami do których należą, to 
znaczy, żeby napływem żywiołu włościań­
skiego zalać tę odrobinę światła, jaka się 
znajduje u żywiołu małomiejskiego. Szło tu 
więc już nie o bierne przyjęcie istniejącej 
ordynacyi wyborczej, jako dokonanego faktu, 
ale o czynny udział w jej reformowaniu, w 
zakresie obejmującym nie jeden ale wszyst­
kie kraje koronne, a w kierunku oddalają­
cym się od przepisów, objętych ordynacya- 
mi krajowemi. Kierunek ten nie mógł być 
miłym dla Polaków, którzy byli zawsze i 
chcą pozostać autonomistami. Ale Lien­
bacher przedstawił swój wniosek jako ulti­
matum, i zagroził zerwaniem sojuszu, gdyby 
prawica nie poparła jego wniosku. YTobec 
wniosku Zeitham era, którego wielka poli­
tyczna działalność jest znaną, wobec naj­
ważniejszych spraw państwowych, właśnie 
w toku będących , jak budżet, taryfa cłowa 
i t. p. prawica nie mogła dopuścić rozerwa­
nia przymierza między klubami większości, 
przyparta przez Lienbachera do ściany, ule­
gła. Dokładne zbadanie konsekweneyj , do 
jakich doprowadziłoby przyjęcie wniosku Lien- 
bachera w tych właśnie krajach, o które 
jemu chodzi, przekonały i rząd i komisyę, 
i samego w końcu wnioskodawcę , że na tej 
drodze doszłoby się do rezultatów potwor­
nych. Wnioskodawca sam się ich przestra­
szył i cofnął nieopatrznie postawiony wnio­
sek, ale nie chcąc przecież odejść z kwit­
kiem , wniósł natomiast obniżenie cenzusu 
wyborczego do kwoty 5 zł., a wobec więk­
szości opatrzył nowy wniosek tym samym 
co poprzedni rygorem. Wniosek o przysiół­
kach wiejskich nie obchodził przynajmniej 
Galieyi . ale obniżenie cenzusu , obojętne 
w Galieyi co do wyborów włościańskich, 
przeistoczy tam bardzo znacznie skład kół 
wyborczych po miastach. Zmiany bardzo do­
niosłe zajdą natychmiast w niektórych okrę­
gach miejskich , a w całej swej doniosłości 
okażą się te zmiany wtenczas , gdy reforma 
w całej pełni będzie przeprowadzoną. Przy 
tym wniosku nie chodziło więc już Polakom 
tylko o uszanowanie zasady autonomicznej 
lub jej narażenie, ale chodziło także o ma- 
teryalne, bezpośrednie zamierzonej reformy 
następstwa. Przytem posłowie polscy, przy­
patrując się zbliska temu co się dzieje 
w tutejszych kołach politycznych, nie bez 
troski spoglądają na możliwe dalszo następ­
stwa ruchu , rozbudzonego wnioskiem Lien- 
hachera. Już dziś jedni żądają obniżenia 
cenzusu wyborczego do najniższej kwoty po­
datkowej , czyli nadania prawa wyborczego 
wszystkim opodatkowanym w całej monar­
chii, tak jak rzeczywiście stanie się to w stolicy 
wskutek wniosku Lienbachera. Inni domagają 
się pomnożenia liczby posłów w miarę po­
mnożenia wyborców, a wiadomo, że tych 
przybędzie w całej monarchii blisko sto ty­
sięcy, i że z tej cyfry tylko trzy tysiące na Galieyę 
przypada. Podnoszą się głosy za przeniesie­
niem do kuryi miejskiej tych wsi, które przy­
legają do Wiednia, jak Ftinfhaus, Wahring, 
i t. d., które istotnie wyraźniej niż niejedna 
prowincyonalna stolica noszą na sobie cechę 
wielkomiastową. Odezwało się też żądanie

— Alpbaehczycy są najpoczciwszym w 
świecie ludkiem — odpowiedział nauczyciel, 
śmiejąc się. — Zamknięci w swojej kotlinie, 
zachowali oryginalne cechy w stroju i w 
zwyczajach, które zatarły się w dostępniej­
szych dolinach , ale przy tern są oszczędni, 
pracowici i dlatego mają się dobrze, pomimo 
że nie posiadają już kopalń złota i srebra.

Staliśmy na stoku pagórka, tuż naprze­
ciw kościoła, z którego drzwi otwartych wy­
chodził właśnie uroczysty pochód. Otwierały 
go liczne chorągwie i obrazy świętych, które 
nieśli mężczyźni, ubrani w kuty mnisze, czar­
ni*, białe, niebieskie, żółte, a nawet czerwo­
ne, w kapturach nasuniętych głęboko na twarz. 
Gi różnobarwni kapturnicy, jakoby zmartwych­
wstałe jakieś bractwo średniowieczne, two­
rzyli tein bardziej uderzający kontrast wśród 
gromady ludu w krótkich strojach góral­
skich , który ze świecami w rękach otaczał 
księdza pod baldachimem, śpiewając chórem 
pieśni pobożne. Poważny ten pochód posu­
wał się zwolna ulicą wsi , falując z pagórka 
na pagórek i wijąc się różnobarwną wstęgą 
pomiędzy domami i drzewami. Obszedłszy 
wielkiem kołem wioskę, skręcił nakoniec koło 
kapliczki , stojącej na drugim jej końcu, i tuż 
obok naszego stanowiska powracał do ko­
ścioła.

Nastręczyło mi to sposobność przypa­
trzenia się odświętnym strojom włościan i wło- 
śeianek Alpbachu.

Mężczyźni noszą jopy (kurtki wcięte w 
stanie) z jasno-popielategc samodziału . bez 
kołnierzy i guzików, ale szeroko czarnym 
manszestrem obkładane. Z pod tej wierz­
chniej su k n i, z przodu otwartej , widać na­
pierśniki , ozdobione srebrnymi galonami i 
szerokie pasy, haftowane w różne wzory, po-

zniesienia wyborów pośrednich w kuryi wło­
ściańskiej, a postępowcy czescy zapędzają się 
aż do zniesieni i podziała na kurye, a wiec 
do wyborów powszechnych. Ze stanowiska 
doktryny da się coś przytoczyć za każdym 
z takich postulatów sprawiedliwości, każdy 
z nich znajdzie wymownych a zaciekłych 
rzeczników i wrzawa raz podniesiona nie­
prędko zamilknie. Na teraz większość, dopóki 
się o nieprzewidziany jaki szkopuł nie rozbije, 
i rząd, który tylokrotnie dowiódł, że nim nie 
powoduje ani nacisk stronnictw, ani tak 
zwana aura popularis, ale rozum stanu i pa- 
tryotyzm jedynie, mają w swej mocy za­
kreślenie granic powstającemu ruchowi. Ale 
trudniej zażegnać rozterkę w umysłach. Opo­
zycja zapowiedziała ju ż , że na dzisiejszem 
posiedzeniu kom isji będzie stawiała wnioski 
dalej idące. Komisja oczywiście żadnego ta­
kiego wniosku nie przyjmie. Ale kiedyś przez 
wyłom, otworzony dla wniosku Lienbachera, 
będą się mogły wcisnąć wnioski dla Pola­
ków bardzo niewygodne. A jednak Polacy 
nie odbiegli od sztandaru solidarności i jak 
już tyle razy, wyższa myśl polityczna prze­
mogła u nich nad względami party kul arnemi.

B erlin, 8 marca.

0  Obrady komisyi kościelnej zakończy­
ły się dzisiaj, a rezultat ich równa się zeru. 
Pojedyńcze artykuły lub poprawki znalazły 
wprawdzie większość, która składała się to 
z konserwatystów, z członków stronnictwa 
środkowego i pos. ks. Stablewskiego. ty znowu 
z konserwatystów i liberałów; ponieważ ca­
łość jednak nie odpowiadała życzeniom ża­
dnej frakcji tak dalece, żeby w połączeniu 
z inną zebrano dla projektu większość gło­
sów. przeto odrzucono w ostatecznem gło­
sowaniu wszystkie uchwały 14 głosami 
przeciwko 6. Tak samo było przed dwoma 
laty, kiedy komisya zakończyła obrady nad 
projektem do znanej ustawy lipcowej. Z prac 
komisyi zda sejmowi sprawę konserwatysta 
dr. Grimm. Rząd ma jeszcze czas do prowa­
dzenia dalszych układów z poszczególnemi 
frakeyami, aby przynajmniej jakiekolwiek re­
sztki przedłożenia pierwotnego ocalić; czy 
jednak konserwatyści, którzy niewdzięcznej 
tej pracy podejmą się, osiągną jaki rezultat 
pomyślny, jestto dopiero pytanie, na które 
nie śmiem odpowiedzieć twierdząco. To pe­
wna, że dla ustawy, któraby jako Uko odpo­
wiadała wymaganiom katolików, rząd każdej 
chwili ma większość, złożoną z zachowawców, 
centrum i Polaków; jeżeli rząd celu tego nie 
osiągnie, będzie to dowodem, że sobie tego nie 
życzy, i że zamiary jego są tego rodzaju, iż 
katolicy popierać ich nie mogą. Jak w obec 
tego położenia półurzędowa Proińnzial Cor- 
respondems dziś twierdzić może, że jedynie 
od stronnictw zależy, jak dalece potrzebom 
katolickiej ludności ma się uczynić zadosyć. 
jest rzeczą niezrozumiałą. Wszystko zawisło 
od rządu i to wyłącznie od rządu. Kto rzecz 
przedstawia inaczej, obałamuca opinię publi­
czną.

W szczegóły obrad komisyjnych wcho­
dzić dziś nie ma potrzeby, rzeczy te zawiłe 
będą jeszcze do zbytku rozbierane w pełnej 
Izbie. Podnoszę tylko kilka punktów ważniej­
szych, aby czytelnicy wasi dzisiejsze za­
patrywania rządu lepiej mogli poznać.

Obowiązek donoszenia o nominacji du-

śród których wyszyte jest zwyczajnie nazwi­
sko właściciela. Krótkie spodnie z czarnej 
skóry, białe pończochy, ciżmy sznurowane i 
kapelusz spiczasty z szeroką kry są i z kitką 
z sierci koziczej lub piór orlich dopełniają 
stroju , w którym te, po największej części 
smukłe chłopy, o twarzach często bardzo wy­
razistych i charakterystycznych, prawdziwie 
okazaie i malowniczo wyglądają. Ale strój 
kobiet nie zachwycił mnie bynajmniej, cho­
ciaż pomiędzy młodemi było wiele twarzy 
pięknych nawet. Podobne do męzkich jopy, 
ale o wiele mniej szykowne i szczególnego 
kroju , ujmują zgrabności ich kibici , a poń­
czochy w dziwny sposób nafałdowane defigu- 
rują nogi.

— Tym szczególnym sposobem ubiera­
nia nóg — tłómaczył mi nauczyciel, gdy 
nas już minął pochód, widząc, że się ze zdzi­
wieniem przypatrywałem tym niezgrabnym 
kłodom , wyzierającym z pod krótkich spo­
dnie — odróżniają się włościanki Alpbach- 
skie od wszystkich kobiet w całym Ty­
rolu.

— Ale wcale niekorzystnie! — wtrą­
cił major. — Chyba słonie były im wzo­
rem do tej mody.

Sprowadziło ją to — ciągnął dalej ma­
rzyciel — że w Alpbachu poczytują za rzecz 
nieprzyzwoitą ubierać tak n o g i, żeby ich 
kształt naturalny był widoczny i dlatego ro­
bią sobie policzony na trzy metry długie, 
które wdziewając, układają w niezliczone fałdy 
od kostki aż do kolana i nadają tak nogom 
swoim ten niezgrabny, ale według ich prze­
konania przyzwoity kształt.

Procesya zakończyła nabożeństwo. Z 
cmentarza kościelnego wysypała się cała lud­
ność Alpbachu. starzy, młodzi i dzieci, i roz-

chownych chcą konserwatyści rozciągnąć na 
proboszczów i wikarych zajmujących stałą 
posadę; władza duchowna nie potrzebowa­
łaby donosić o nadaniu duchowieństwu para­
fialnemu księży do tymczasowej pomocy, za­
strzega sobie rząd jednak, że i na tych du­
chownych obowiązek donoszenia może być 
rozciągniętym w pewnych okręgach. Pisałem 
wam już, że tu chodzi o okolice polskie, 
gdzieby żaden ksiądz nawet chwilowo nie 
mógł obowiązków swoich sprawować bez wy­
raźnego pozwolenia rządowego.

Rząd trwa przy te rn , że także z powo­
dów politycznych wolno mu zaprotestować 
przeciwko nominacji duchownych; wyższą 
instancją, do której mógłby apelować ksiądz 
nieprzyjęty przez naczelnego prezesa swej 
prow incji, ma być p. minister oświece­
nia i wyznań a nie trybunał kościelny, jak 
tego chcą ustawy majowe. Większość komi­
syi zniosła egzamin „kulturny", na co m ini­
ster Gorsler zgodzić się nie chciał. Trzyle­
tnie studyum teologiczne na uniwersytecie 
niemieckim lub w uznanem przez państwo 
seminaryum duohownem po ukończeniu gim- 
nazyum nie wystarcza ministrowi, chce on. 
żeby podczas tych studyów młodzież po­
święcająca się stanowi duchownemu słucha­
ła jeszcze osobno filozofii, historyi i litera­
tury niemieckiej. Biskupi złożeni z urzędu 
mogą być powołani do kraju przez króla. 
Wolnokonserwatywui żądali, aby to się sta­
ło pod warunkiem, iż biskupi uznają obowią­
zek donoszenia o nominacyi duchownych. 
Minister odrzucił ten warunek, krępujący 
praw o, monarsze.

Że w pełnej Izbie przyjdzie do bardzo 
ożywionych rozpraw, już dziś donieść wam 
mogę ; dowiaduję się nadto, że W indthorst 
w tych dniach na nowo postawi wniosek, 
iżby odprawianie mszy św. i udzielanie sa­
kramentów nie podlegało żadnej karze.

Bank Krajowy.
(Oiąe: dalszy.)

III. I n t e r e s u  b a n k o w e .
a) Interes cslcontowy, pożyczkowy i 

zastawniczy.
§. 38. Bank krajowy upoważniony jest 

eskontować weksle, asygnacye i obligi. We­
ksle muszą mieć z reguły trzy, a przynaj­
mniej dwa podpisy osób lub instytucyj finan­
sowych wekslowo obowiązanych, znanych z 
wypłacalności. Bank nie potrzebuje podawać 
powodów nieprzyjęcia wekslu do eskontu.

§. 39. Dla ocenienia weksli podanych 
do eskontu, a względnie reeskontu, złożony 
będzie komitet cenzorów mianowanych, po 
zasiągnięciu opinii izb handlowych i towa­
rzystw rolniczych, na wniosek dyrekcji 
przez Radę nadzorczą, a zatwierdzanych 
przez Wydział krajowy na trzy lata. Po u- 
pływie trzechlecia ci sami cenzorowie mogą 
być ponownie powołani. Krewni w linii 
wstępnej i zstępnej, spólnicy i prokurzyści 
dyrektorów i cenzorów nie mogą być cenzo­
rami.

§. 40. Przy objęciu swego urzędowania 
cenzorowie złożyć mają pisemne przyrzecze­
nie, że przy ocenianiu weksli postępować będą 
z największą bezstronnością. Żaden z nich

chodziła się do swoich zagród, snując się 
grupami po wsi i okolicznych łąkach i po­
lach.

Zeszliśmy z pagórka w dół do głównej 
ulicy ciągnącej się wzdłuż Alpbachu, aby 
pójść do Knollenwirthshansu, który ze stoku 
góry po przeciwnym brzegu potoka zapra­
szał nas do siebie bły.szezącemi okienka­
mi. wyzierającemi z pomiędzy drzew i krza­
ków.

Do Alpbachu widocznie rzadko kiedy 
zaglądać muszą turyści, bo ludzie, których 
spotykaliśmy po drodze przystawali i przy­
patrywali nam się z laką ciekawością, jakby 
pojawienie się na ich horyzoncie jakichś ob­
cych przybyszów było niezwykłym wypad­
kiem.

— Przyznaj kochany profesorze — ozwał 
się major, zniecierpliwiony tern oglądaniem 
nas od stóp do głów — że ci twoi rodacy 
alpbachscy to istni Chińczycy! — Patrzą na nas 
jak na rarogów i dziwią się, że wyglądamy 
inaczej niż oni. Chcieliby oczywiście jak pod­
dani syna słońca, żeby wszyscy ludzie byli 
stworzeni, ubrani i utresowani na podobień­
stwo dwunożnych kreatur Alpbachu.

Nie iepsiśmy od nich! — odparł 
żywo profesor - wszakże przed chwilą przy­
patrywaliśmy się im także, jak rarogom, i 
dziwiliśmy się, że wyglądają trochę odmien­
nie od nas. Czyż tylko my mamy prawo żą­
dać jak Chińczycy, żeby wszystko stosowało 
się do nas i szło koniecznie naszym torem 
i krojem? — Czyż tylko u nas nie ma się 
to nazywać Chińszc-zyzną? — Czyż każdy Ind 
ma się wyzuć ze swoich cech właściwych, 
charakterystycznych, w życiu swojem 11- 
zycznem i duebowem. aby zrównany tym 
kosmopolitycznym strychulcem cywilizaeyi,

nie może brać udziału w ocenianiu weksli 
przedsiębiorstwa, w którem uczestniczy w ja ­
kikolwiek sposób.

§. 41.  Gminom i powiatom bank kra­
jowy udzielać będzie pożyczki po przedłożeniu 
uchwal właściwych reprezentacyj, powziętych 
w tej mierze i po wykazaniu się przepisa- 
nem w ustawach zatwierdzeniem uchwał 
przez władze wyższe.

§. 42. Bank krajowy udzielać będzie 
pożyczki na akta notaryalne gminom, powia­
tom, stowarzyszeniom zaliczkowym i innym, 
opartym na ustawie z dnia 9 kwietnia 1873, 
oraz kołom kredytowym, kasom oszczędności 
w ogóle gminnym i powiatowym kasom o- 
szezędności i kasom pożyczkowym, ostatnim 
czterem instytucyom jednak tylko za porę­
czeniem właściwych gmin lub powiatów, 
wykazanem uchwałą reprezentacji gminnej, 
lub powiatowej, zatwierdzoną przez władzę 
wyższą, jak tego ustawy wymagają.

§. 43. Na podstawie pożyczek udzielo­
nych powiatom, lub gminom i do wysokości 
tych pożyczek wydawać może bank krajowy 
obligacje komunalne. Za opłatę procentów i 
kapitału tych obligacyj ręczy bank krajowy 
przedewszystkiem pożyczkami powiatowemi i 
gminnemi, dalej funduszem rezerwowym i 
aktywami swojeini. Na każdej obligaeyi ko­
munalnej umieszczone będzie potwierdzenie 
Rady nadzorczej, że obligacja wydana zosta­
ła na podstawie pożyczki udzielonej gminie 
lub powiatowi.

§. 44. Zaliczki na zastaw papierów pu­
blicznych (§. 3 lit. d ) udzielane będą na 
przeciąg czasu nie krótszy jak dni 8, a nie 
dłużej jak dni 90. Rada nadzorcza ustanowi 
na wniosek dyrekcji normy, na które pa­
piery wartościowe, do jakiej wysokości i na 
jaki procent zaliczki udzielane być mają.

§. 45. Dłużnikowi wolno spłacić przed 
terminem zaliczkę na zastaw papierów otrzy­
maną. Nie upoważnia go to jednak do żąda­
nia zwrotu procentów z góry uiszczonych.

§. 46. Jeżeli przyjęty przy udzieleniu 
zaliczki kurs giełdowy papierów w zastaw 
danych, obniży się, winien dłużnik złożyć 
odpowiedni dalszy zastaw, lub spłacić stoso­
wną część zaliczki. W przeciwnym razie 
bank krajowy upoważnionym jest sprzedać 
zastaw w całości lub w części na' giełdzie 
przed terminem spłaty zaliczki, a nadwyżkę 
po zaspokojeniu własnej należytości pozosta­
łą przechować jako depozyt bezprocentowy d<* 
dyspozycji dłużnika, lub na rzecz jego zło­
żyć do sądu. Jeżeliby kwota ze sprzedaży za­
stawu uzyskana nic wystarczała na zaspoko­
jenie pretensy i banku, dłużnik obowiązany 
jest pokryć pozostałą resztę pretensji.

§. 47. Jeżeli zaliczka nie została spła­
coną w terminie, upoważniony jest bank bez 
odnoszenia się do dłużnika i bez sądowej 
interwencji sprzedać zastaw w całości, lub 
w części w celu pokrycia swoich pretensyj, 
do których należą także koszta sprzedaży.

§ 48. Rada nadzorcza oznaczy, na jakie 
przedmioty mogą być udzielane pożyczki w 
oddziale zastawniczym, oraz ustanowi na wnio­
sek dyrekcji wysokość stopy procentowej i 
należy tości manipulacyjnych. Wysokość tych 
ostatnich nalcżytości wymaga zatwierdzenia 
rządu.

§. 49. Pożyczki na zastaw (§. 48) u- 
dzielane będą na czas nie dłuższy, jak (> 
miesięcy i mogą być także częściowo spła­
cane.

utonął w wszech morzu ludzkości jak dusza 
bonzy w Nirwanie, pozbawiony swojej od­
rębności narodowej i straciwszy poczucie 
swojego osobistego istnienia i swojej samo- 
istności. jako jednostka w przelicznej rodzi­
nie rozmaitych ludów i narodów?!

— Mógłbym ci na to wiele odpowie­
dzieć — rzekł major, wpatrując się w roz­
promienioną twarz młodego człowieka i ści­
skając serdecznie jego rękę — ale składam 
broń. Pierwszy raz od kiedy prowadzimy ze 
sobą otwartą wojnę, uznaję się pobitym. Ja 
zawsze mówiłem, żeś chybił powołania. Po­
winieneś był zamiast zbierać kamienie, chwa­
sty i chrząszcze, zostać adwokatem — a ile 
razy byłbyś jako rzecznik występował w obro­
nie swoich rodaków, założyłbym się o bu­
telkę szampana — co za szkoda, że go tu 
nie dostaniemy —- że pobiłbyś twoich prze­
ciwników z kretesem.

— A my wieńczymy zwycięzcę! — za­
wołała Dorchen, klaszcząc w dłonie i poczęła 
obwijać przy pomocy Klementyny długie 
pręty bluszczu dokoła kapelusza profesora, 
który nachylił głowę ku ich rękom.

— Ja kocham bardzo, bardzo ojczulka, 
ale kocham także i Tyrolczzków — dodała, 
skończywszy i patrząc na profesora, który 
stał cały w ponsach i rozgartywał ręką pręty 
bluszczu zwisające mu na twarz; rzuciła się 
ojcu na szyję, uściskała go serdecznie, a po­
tem pochwyciła Klementynę pod ramię i po­
mknęły obie w górę, jak spłoszone kozice 
ku otwartej furtce ogródka gospody, w któ­
rej pokazała się w tej chwili uprzejma gospo­
dyni, pani Margreiter, i witała nas już z dala 
zapraszającym ukłonem.

fOKg da'szy nastąpi)



§. 50. Jeżeli przedmioty zastawione nie 
zostaną w terminie wykupione" lub na nowo 
zastawione, natenczas służy bankowi krajo­
wemu prawo bez odnoszenia się do dłużnika 
i bez sądowej interweucyi sprzedać zastaw 
w całości, lub w części w celu pokrycia swo­
ich pretensyj, do których należą takżmkoszta 
sprzedaży. Sprzedaż nastąpić ma w drodze 
publicznej licytacyi. Towary, mające cenę 
giełdową, lub targową mogą być także sprze­
dane bez licytacyi przez przysięgłego strę­
czyciela.

§. 51. Bank krajowy uważa posiadacza 
kwitu zastawniczego za uprawnionego do wy- 
kupna zastawów i w ogóle do wszelkich 
czynności, jakie właściciel zastawu przedsię­
brać może. Zakład nie bada wiarogodności 
potrzebnych w interesie zastawniczym pod­
pisów stron i nie przyjmuje żadnej za nie 
odpowiedzialności.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rada państwa.
(CGVII posiedzenie Izby poselskiej.)

*1* W iedeń, 9 marca. (Kores. G-aze- 
ty Lwowskiej). Prezes S m o l k a  zagaja posie­
dzenie o godz. 11 min. 5.

Szlązki Wydział krajowy petycyonuje o 
wydanie osobnej ustawy o zaopatrzeniu ro­
dzin osób powołanych pod chorągwie w wy­
padku mobilizacyi.

Pos. K r o f t a  składa na stole prezydi­
alnym wniosek o wezwanie rządu, aby je­
szcze na tej sesyi wniósł do Izby projekt 
zmiany ustawy górniczej z r. 1854 w tym 
duchu, by kasy brackie podzielono na oso­
bne kasy ku wspieraniu chorych i kasy e- 
merytalne i aby właściciele kopalń z obo­
wiązku przyczyniać się musieli do dochodów 
tych kas.

Pos. H o f f e r  zabiera głos, aby na 
podstawie powziętych informaeyj sprostować 
twierdzenia komisarza rządowego w sprawie 
szkoły PP. Salezyanek w Wiedniu, aby mia­
nowicie zaprzeczyć istnieniu rozporządzenia 
ministeryalnego, sprowadzającego sprawę in- 
spekcyi nad tą szkołą na drogę przepisów o- 
bo wiązujących.

Minister dr. Z i e m i a ł k o w s k i, w za­
stępstwie chorego ministra oświecenia i spraw 
duchownych, oświadcza: Mam zaszczyt o-
świadczyć wys. Izbie, że rozporządzenie, na 
które powołał .się pan komisarz rządowy, jest 
wprawdzie datowane dnia 2go marca b. r., 
ale doręczone dopiero dnia 8go (głosy z le­
wicy. a ioiąc dopiero wczoraj !). że przeto po 
seł Hoffer, gdy chodził za informacyami swe- 
mi, mógł spotkać się jeszcze z brakiem wia­
domości o tem rozporządzeniu. Rozporządze­
nie to in originali składam na stole wys. 
Izby.

Przystępując do porządku dziennego, w 
dalszym ciągu szczegółowych rozpraw bud­
żetowych, Izba bierze pod obrady z etatu 
ministerstwa handlu tytuł poczt i telegrafów 
z sumą wydatków 19,155.190 zł., t. j. o 
80.090 zł. mniejszą od preliminarza rządowe­
go, dochodów zaś 23,073.000 zł. zgodną z 
preliminarzem rządowym.

Pos. R o s e r przemawia za urządzeniem 
przy każdej znaczniejszej dyrekcyi pocztowej 
kursów naukowych dla wykształcenia dosko­
nałych urzędników pocztowych; dalej doma­
ga się. zadośćuczynienia jego tylokrotnie już 
ponawianym i przez Izbę uchwalonym rezo­
lu c jo m  o zmianę ustawy z r. 1865 w duchu 
ograniczenia zwolnień od opłat pocztowych; 
dalej żąda jeszcze innego pomieszczenia dla 
centralnego urzędu pocztowego w W iedniu; 
następnie omawia niekorzystny co do płacy 
stosunek niższych urzędników pocztowych do 
wyższych; nakoniec porusza kilka spraw dro­
bniejszego znaczenia.

Minister handlu bar. P i n  o odpowiada: 
W Wiedniu jest kurs naukowy dla urzędni­
ków pocztowych; przedmiotami wykładów są 
przepisy manipulacyjne, rachunkowość, geo- 
grańa i .język francuski. Jest to kurs dla u- 
rzęduików niższych, bo dla wyższych są oso­
bne egzamina. Zwolna będzie można zapro­
wadzić kursa podobne w innych także miej­
scowościach. Co do ograniczenia zwolnień od 
opłat pocztowych, rząd ma zamiar poddać tę 
sprawę dokładnym studyom. Co się tyczy 
gmachu pocztowego w W ieduiu, rząd wnie­
sie do Izby projekt. Pod względem polepsze­
nia płac niższym urzędników pocztowym, u- 
czyniono dla listonoszów i sług pocztowych, 
ile było można; co do urzędników w śei- 
słem tego wyrazu znaczeniu, stanie się 
to przy uregulowaniu płac urzędniczych w 
ogóle.

Tytuł powyżej wymieniony przyjęto 
wraz z wniesioną przez komisyę budże­
tową rezolucyą, wzywającą rząd, aby wno­
sząc do Izby preliminarz budżetu na rok na­
stępny, wniósł zarazem projekt ustawy o o- 
graniczeniu zwolnień od opłat pocztowych.

Oprócz tego komisya wnosi rezolucyę 
następującą: „Wzywa się rząd, aby zastano­
wił się nad ograniczeniem służby pocztowej
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w niedzielę i święta i aby je w mierze uzna­
nej za właściwą jak najrychlej zaprowadził. -

Pos. S c h a u p  oświadcza, ze nie mo­
że zgodzić się na tę rezolucyę, nie jakoby 
nie życzył urzędnikom pocztowym wytchnie­
nia, lecz dlatego, że obawia się ztąd wiel­
kiego uszczerbku dla ruchu handlowego i ko­
munikacyjnego, ulgę zaś urzędnikom można- 
by sprawić w inny także sposób, mi .m-wicie 
przez użycie przewyżki dochodów pocztowych 
na zaprowadzenie służby odmieniającej się 
kolejno w dni niedzielne i świąteczne.

Pos. W i e s e u b u rg  popiera wywody 
preopinanta i nadmienia, że Austryn nie mo­
że tu brać wzoru z Niemiec i Anglii , gdzie 
jest świąt bez porównania mniej niż w Au- 
stryi.

Pos. G om  p e r z  zaleca rządowi oglę­
dność w wykonaniu rezolueyi, mianowicie w 
tym duchu, aby ściśle zastosowywuno się. do 
miejscowych okoliczności.

Pos. C ze  d i k spodziewa się, że wyko­
nanie rezolueyi nie pójdzie zwykłym trybem 
szablonu biurokratycznego, lecz właśnie z u - 
względnienieni okoliczności miejscowych, w 
którym to razie wykonanie jej rnoze być bez 
uszczerbku dla ruchu.

Poczem rezolucyę tę przyjęto.
Następuje tytuł zarządu skarbowych 

dróg żelaznych z sumą wydatków 2,529.860 
zł., t. j. o 81.900 zł. mniejszą od prelimi­
narza rządowego, dochodów zaś 2,588.300 zł., 
t. j o 108.040 zł. mniejszą. Wydatki na 
kolej Tarnowsko Leluchowską są tu obniżone 
przez komisyę o 11.500 zł., w której to licz­
bie mieści się 5000 zł. mi położenie trzecie­
go toru na dworcu w Rytrze: wydatki na 
kolej Naddniestrzańską są obniżone o 7000 zł.; 
dochody zaś z kolei Tarnowsko-Leluehowskisj 
oblicza komisya o 30.000 zł. niżej od prelimi­
narza rządowego; dochody z kolei Naddnie- 
strzańskiej przyjmuje w liczbie zgodnej z pre­
liminarzem rządowym.

Pos. K ł i n k o s c h  przemawia przeciw 
zmiejszeniu liczby pociągów na kolei Brau- 
nau - Strasswalehcn.

Tytuł powyższy przyjęto
Tytuł budowy skarbowych dróg żela­

znych obejmuje tylko kolej Arulańską, na 
której dalszą budowę, zgodnie z preliminarzom 
rządowym przeznacza się 5,500.000 zł.

Pos. I l i p p o l i t i  przemawia za zbudo­
waniem drogi żelaznej w dolinie Yal Sugana. 
wywodząc, że droga ta byłaby z wielkim 
pożytkiem nietylko dla Tyrolu, lecz i dla 
Tryestu.

Minister handlu bar. P i  no  odpowiada, 
że drogę tę możnaby uważać tylko za drugo­
rzędną, że jednak rząd użyczyłby jej całego 
poparcia, w myśl ustawy o popieraniu budo­
wy wicynalnych dróg żelaznych, gdyby z łona 
ludności okolicznej wyszły pozytywne propo- 
zycye co do koncesyi.

Wydatki na kolej Arulańską przyjęto, 
poczem zaraz wzięto pod obrady projekt kre­
dytów dodatkowych na kolej Naddunajską 
pod Wiedniem w ilości wydatków 23 000 zł., 
które komisya wnosi przyzwolić w całości, 
i na kolej Zachodnią imienia cesarzowej 
Elżbiety z okoliczności przejęcia jej w zarząd 
skarbowy, na która komisya wnosi przy­
zwolić 16,567.597 “ zł., t. j. o 220.000 zł. 
mniej niż rząd preliminował; naprzeciw tym 
wydatkom stawia komisya 13,320.000 zł. do­
chodów, t. j. o 400.000 zł. mniej od preli­
minarza rządowego.

Pos. F o 11 z ubolewa, że wskutek prze­
jęcia kolei Zachodniej w zarząd skarbu 
miasto Linz traci rocznie 40.000 zł. podatku 
dochodowego, i uprasza rząd, aby krzywdę 
tę naprawił po części przez wybudowanie 
drogi żelaznej w dolinie Kremsthal.

Minister handlu bar. P in  o ubolewa 
również nad uszczerbkiem dla miasta Linzu, 
ale rady na to nie ma. Co do drogi żelaznej 
w Kremsthal spodziewa się, iż niezadługo 
będzie mógł coś zaprojektować.

Poczem kredyty dodatkowe przyjęto, 
a po nich szereg rezolucyj o drogach żela­
znych, będących w zawiadowaniu skarbu.

Na tem kończy się etat ministerstwa 
handlu. Według uchwał Izby wydatki jogo -wy­
noszą ogółem 46,061.654 złr., tj. o 359.388 
złr. mniej od preliminarzy rządowych, docho­
dy zaś 39,767.800 złr., tj. o 5 6 0 .140 złr. 
m n ie j; bilans przeto według uchwał Izby wy­
pada o 200,752 złr. niekorzystniej , niż we­
dle preliminarza rządowmgo.

Następuje etat ministerstwa rolnictwa. 
Pod dyskusyę idzie tytuł pierw szy: kierow­
nictwo centralne, wydatki 269.950 złr., do­
chody 400 złr., obie liczby zgodne z preli­
minarzem rządowym.

Pos. T a u s c h e  wytyka ministrowi nie­
jasność celów, niepłodność w prace ustawo­
dawcze, a szczególniej zaniedbanie stanu wło­
ściańskiego.

Pos. T e r  l a g  o mimo licznych przyrze­
czeń ministra nie w idzi, iżby na seryo poj­
mował swoje zadanie, chociaż właśnie ulże­
nie ciężarów stanowi rolniczemu jest nieod­
zowną koniecznością. Mówca dopatruje się 
w czynach ministerstwa chęci upośledzenia 
Towarzystw gospodarczych na rzecz Rad kul­
tu ry  krajowej i wnosi rezolucyę : „Wzywa się 
rząd, aby Towarzystwom gospodarczym po­
zostawił dotychczasowe subweneye i aby je
marca 1882.

w miarę możności powiększał". — Rezolu- 
cya zyskuje dostateczne poparcie.

Minister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n  
odpowiada, że o większej części uczynionych 
mu zarzutów mówić nie może, bo tyczą się 
rzeczy nie będących na porządku dziennym, 
a nawet nie wniesionych jeszcze do Rady 
państwa. Co do szczegółów wykształcenia sta­
nu włościańskiego w gospodarstwie, mini­
sterstwo czyni, ile tylko może, a że więcej 
czynić nie może, winna temu sytuacja finan­
sowa. Towarzystwom gospodarczym nie za­
graża żadne niebezpieczeństwo; mogą one 
istnieć bardzo dobrze obok Rad kultury.

Tu zabiera głos p. M i e r  o s z o \vs k i , 
którego mowę poznamy dokładniej osobno.

P r e z e s  przyzywa posła Tauschego 
ex post do porządku za niestosowne wyraża­
nie się o gospodarstwie z taryfami dyferen- 
eyalnemi.

Pos. T a u s c h e  protestuje przeciw cen­
zurze, bo nie miał na myśli rządu, lecz to­
warzystwa kolejowe.

P r e z e s  me cofa cenzury, bo wyraże­
nie skarcone jest bądź co bądź nieparlamen­
tarne i ubliża powadze Izby.

Poczem tytuł kierownictwa centralnego 
przyjęto.

Bez dyskusyi uchwalono tytuł następny: 
państwowe rolnicze zakłady naukowe, wy­
datki 75,300 zł., t. j. o 250 zł. mniej od 
preliminarza rządowego, dochody 15,700 zł., 
t. j. 1,600 zł. więcej.

Na tem przerwano obrady.
Pos. J a n s a  zrzeka się miejsca w ko­

m isji prawniczej.
Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 15. — 

Następne jutro.

SPRAWY ZA&RAKI CZIE
(R ę k o jm ia  p o k o ju ).

Polit. Corresp. otrzymuje z Berlina ze 
źródła zasługującego na uwagę następujący 
artykuł:

„Stuletni jubileusz początku owego wiel­
kiego przewrotu, który nazywamy rewolucją 
francuską, ma już za siedin lat nastąpić. 
We \vszystkich przesileniach, jakie państwo 
i społeczeństwo francuskie przebyło od owe­
go czasu, widocznym był ów zdrowy rozsa­
dek, ów bon sens, który Francuzi uważają za 
swoją charakterystyczną cechę narodową. Ten 
bon sens był jednak zawsze skazany na bez­
władność, pozostawała mu tylko rola zadzi­
wionego i kiwającego głową widza wobec 
najrozmaitszych ekscentryczności, których 
wspólną właściwością było to. że naród pro­
wadziły do widocznej zguby. Zdaje się. że 
dopiero posłannictwem generała Skobelewu 
było po raz pierwszy okazać światu, iż w 
Paryżu zdrowy rozsądek nietylko przebywa 
w głowach pojedynczych światłych ludzi, 
lecz że i opinia, publiczna kierować się nim 
może. Bardzo niedawno jeszcze takie wystą­
pienie, jak mowa Skobelewa, wprowadziłoby 
całą Francyę w gorączkowe wzburzenie. Na­
rodowi przejętemu wiarą, że potrzebuje wiel­
kiego odwetu, została w tem przemówieniu 
podaną ręka narodu, połączonego w najkolo- 
salniejszy ustrój państwowy, aby mu ów u- 
pragniony odwet umożebnić, i naród ten od­
trąca tę rękę. Prawda, że występujący z tą 
propozycją miał tylko takie pełnomocnictwo, 
jakie sam sobie nadał. Ale czyliż za daw­
niejszych czasów we F rancji zwracano kie­
dy uwagę na uzurpowane legitymacje osób, 
okrzyczanych za bohaterów narodowych ? 
Franeya chce odwetu i dzisiaj, ale nie chce 
awantury. Awanturą nazywa się u Francu­
zów każde przedsięwzięcie, którego rezultat 
jest niepewny. Pochody wojenne Napoleo­
na I, który z podwójną lub potrójną siłą w 
stosunku do sił nieprzyjacielskich ukazywał 
się na placu boju, nie były w tem znacze­
niu awanturami. Ale takiej przewagi Fran­
cja  już o własnych siłach mieć nie może. 
Jeżeli chce odwetu, zmuszona jest szukać 
koalicji. Otóż najważniejszą wiadomością, 
którą Europa generałowi Skobclewowi za­
wdzięcza, jest fakt, że Francuzi nie dadzą 
się. pochwycić na wędkę pierwszej lepszej 
koalicji. Widocznem jest, iż rozum politycz­
ny F rancji dojrzał tak dalece, iż pojmuje, 
że koalicja składać się winna nietylko z po­
tężnych członków, ale z członków związa­
nych silnemi i trwałemi interesami, a nie 
improwizowanym kaprysem władców lub lu­
dów. W tem pojmowaniu koalicyi, jeżeli ono 
utrzyma się wbrew zabiegom egoistycznych 
i awanturniczych polityków, leży rękojmia 
pokoju i pomyślnego rozwoju Europy zacho­
dniej, nad którą cenniejszej wyobrazić sobie 
nie można."

iK w e siy a  k o n k o rd a tu  wo F ra n cy i).
Izba deputowanych na posiedzeniu od­

bytem d. 7 b. m. obradowała nad wnioskiem 
deputowanego Boissefa, żądającym zniesie­
nia konkordatu.

Biskup F r e p p e l  mówił przeciw pro­
jektowi. Wniosek ten zdaniem mówcy jest 
przeciwnym prawu międzynarodowemu. Kon­

kordat nie może być zmieniony, ponieważ 
jest traktatem wiążącym dwie strony. W przy­
padku obecnym Franeya ma do czynienia z 
potęgą słabą wprawdzie materyalnie, ale u- 
zbrojoną w siłę moralną i zasady. Zasad nie 
można mierzyć liczbą żołnierzy, którzy ich 
mają bronić. Minister spraw wewnętrznych 
powinien zaprotestować przeciw tak niesły­
chanemu aktowi, jakim byłoby zniesienie 
konkordatu, gdyż inaczej popełni czyn nie­
zgodny z duchem konstytucji, zakłóci spokój 
życia publicznego, pozbawi 35 milionów ka­
tolików urządzeń kościelnych, pozbawi 45 ty­
sięcy duchownych katolickich dachu i chleba. 
Izba jest zbyt wspaniałomyślną i sprawie­
dliwą, aby miała na coś podobnego dozwolić, 
gdyż inaczej byłoby to zapowiedzią burzy i 
niebezpieczeństwa dla kraju. Dyskusja zre­
sztą nad konkordatem nie zgadza się bynaj­
mniej z życzeniami kraju. Po klęskach r. 1870 
obowiązkiem jest rządu przywrócić pomiędzy 
obywatelami Francyi jednomyślność. Tak po­
stępują wszystkie narody dotknięte klęskami, 
we Francyi natomiast chcą represjam i wy­
wołać walkę religijną. Na takiej drodze nie 
zapewni się rozwoju i dobrobytu Francyi. 
Mówiono tutaj o lidze, pracującej nad roz­
dzieleniem państwa od kościoła, ale wniosek 
wywoła inną ligę (Niepokój). Lepiej jest u- 
tworzyć ligę zjednoczonych Francuzów, ażeby 
działać nad podniesieniem ojczyzny.

Dep. B o i s s e t ,  popierając swój wnio­
sek, oświadcza, że kraj jest od pewnego cza­
su widownią agitacyj stronnictwa, które pra­
gnie wszędzie panować. Należy zatem uwol­
nić kraj od tego niebezpieczeństwa. Nie mo­
żna przypuszczać, żeby jaki traktat miał trwa­
łość wiekuistą. Od czasu zawarcia konkorda­
tu rozwój idei wyzwolenia Francyi zmienił 
sytuację. Istnieje Syllabus, który jest nega­
cją  wszelkich zasad nowoczesnego postępu. 
(Przenea ze strony prawicy).

Prezes Izby B r i s s o n  oświadcza, że 
nie ma przyczyny przerywać wnioskodawcy, 
ponieważ trzyma się bezwarunkowo przed­
miotu. Mówca chce tylko dowieść, że papież 
przez ogłoszenie Syllabusu sam wystąpił z 
inicjatywą wypowiedzenia konkordatu.

Dep. B o i s s e t  wyłuszcza dalej, że do­
gmat. o nieomylności przeobraża także sytua­
cję i to tak dalece, iż konkordat zostaje 
przez powyższe dwie zasady unieważniony 
rzeczywiście. Konkordat nie zawiera zresztą 
w praktyce inuej interpretacji, jak wypłaca­
nie pensyj duchownym. Otóż należy zarówno 
kościół jak państwo uwolnić od tych więzów7.

Prezes gabinetu F r e y c i n e t  zabiera 
głos i mówi: Należy przystąpić do dyskusyi, 
aby nie odkładać ustawicznie tej sprawy po­
ruszanej ze wszech stron. Należy przyparzeć 
się zbliska kwestyi tak doniosłej (Oklaski z 
lewicy). Rząd jednak jest przeciwnym wnio­
skowi i będzie się starał utrzymać w mocy 
konkordat (o Haski s prawicy, poruszenie po 
lewicy). Rząd utrzyma w7 mocy konkordat, i 
nie osłabi jego znaczenia (oklaski z prawicy, 
hałas po lewicy). Żądamy jednak dyskusji, 
aby zapatrywaniu tu objawione dostały się 
pod sąd opinii publicznej i w dojrzałej for­
mie napowrót tu wróciły (oklaski i poru­
szenia).

Sprawozdawca S t e e g  przemów ił z na 
ciskiem. ze konkordat musi być zniesiony. 
Uchwały reprezentacja ludu nie mogą być 
zawisłemi od jakiejś władzy metafizycznej.

Słowa te wywołały gwałtowną scenę. 
Po lewicy huczne oklaski, po prawicy gwał­
towne objawy niezadowolenia. Książe Laro- 
ehefoucauld przemawiał w sposób obrażający 
lewńcę, a Cassagnac, czyniąc przymówkę do 
Steega, który był niegdyś pastorem a nastę 
pnie zmienił wyznanie zawołał: Czyż i ten
renegat ma tu uderzać na religię i przeko­
nania katolickie? Z różnych stron żądano 
przywołania do porządku Steega i Cassagna- 
ca na co Brisson oświadczył, że wyrazy „me­
tafizyczna władza" nie są obrażające, a od 
Cassagn&ca zażądał, aby cofnął wyrażenie 
renagat, obrażające kolegę. Cassagnac odparł, 
że nie może tego uczynić, bo to jest prawdą, 
faktem historycznym, prezes zatem przyzwał 
go do porządku.

Sprawozdawca S t e e g  mówił jeszcze 
dalej, poczem wniosek Boisseta 343 głosami 
przeciw 139 został przekazany komisyi zło­
żonej z 22 członków, która ma zająć się tak­
że ocenieniem wniosku Pawła Berta o sto­
sunkach kościelno-państwowych.

K R O N I K A

^  P ilił raczył nąjłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ostrów 
w powiecie tarnopolskim 200 zł. zapomogi na 
budowę cerkwi.

— JKW. General kom endant książę 
W ilhelm Wurtemberski, dziś udał się w po­
dróż inspekcyjną do Zaleszczyk, Stanisławowa 
i t. d.

— W ykłady na rzecz pom nika Mi­
ckiewicza rozpoczną się w przyszłą środę pre­
lekcją dr. Juliana Ochorowicza: „O zasadach 
w teoryi i w życiu". Pani Jadwiga Łuszczewska,



znana pod pseudonimem Deotymy poetka, przy­
będzie 16 marca wieczorem do Lwowa i od­
czyta 20 i 22 marca dwa własne utwory poe­
tyczne t. j. Prolog i trzeci akt dramatu „Wanda", 
oraz pierwszą część poematu dramatycznego p. t. 
„Jadwiga". Czwarty odczyt, a ostatni przed 
świętami, będzie miał dr. Emanuel Tonner 25 
marca: „O upadku narodowości czeskiej i po­
dniesieniu się jej przez pracę." Pan Julian Kla­
czko, bawiący obecnie w Paryżu, przybędzie do­
piero w drugiej połowie kwietnia, a mówić bę­
dzie o „Konradzie Wallenrodzie". Prócz tego 
przyrzekł p. Aleksander Głowacki, znany pod 
nazwiskiem Bolesława Prusa pisarz, przysłać 
do odczytania niedrukowaną dotąd nowelkę.

-  Gremium chrześeiańskich kupców
i przemysłowców we Lwowie. Wczoraj ukonsty­
tuował się zarząd tego stowarzyszenia i wybrał 
jednogłośnie na prezesa p. A. Mańkowskiego, 
jednego z najstarszych i najsympatyczniejszych 
kupców lwowskich, który swą długoletnią wy­
trwałą pracą, umiejętnem i fachowem kierowni­
ctwem handlu i wzorową rzetelnością pozyskał 
ogólne uznanie mieszczaństwa naszego. Wice­
prezesem obrano przemysłowca p. Ihnatowicza, 
sekretarzem p. Jakóba Lewickiego, tegoż zastę­
pcą p. L. Krokowskiego, a skarbnikiem p. Ja ­
na Schumana. Na tern pierwszem już posie­
dzeniu zarządu postawiono szereg wniosków, 
z których przytaczamy najgłówniejsze ja k : wy­
bór komisyi do zastanowienia się nad projekto­
waną w Badzie państwa zmianą ustawy prze­
mysłowej; wybór p. P. MiączyńsJ iego jako de­
legata do popierania spraw „Gremium" w lwow­
skiej Izbie handlowo-przemysłowej; postanowie­
nie przedsiębrania odpowiednich kroków prze­
ciw niekoncesyonowanym domokrążcom, tak zwa­
nym „kuczeberom" (t. j. loteryjnikom restaura­
cyjnym) i t. p. indywiduom, które nie opłacają 
podatków i bez licencyi sprzedają lichy towar ze 
szkodą łatwowiernej publiczności i z uszczerbkiem 
dla kupców i przemysłowców; wreszcie uchwa­
lono rozesłać do wszystkich znanych fabrykan­
tów okólnik, zawiadamiający ich o zawiązaniu 
„Gremium" z wezwaniem, ażeby we wszystkich 
sprawach, tyczących się osobistości i stosunków 
handlowych i przemysłowych Galicyi, udawali 
się o wyjaśnienia do zarządu tegoż towarzystwa. 
W końcu postanowiono popierać zawiązanie 
spółki handlowej dla zakładania sklepików wiej­
skich, jako też spółki kupieckiej dla sprowadza­
nia wód mineralnych. Do przyjmowania wpisów 
na członkow „Gremium" upoważnione są nastę­
pujące firmy: L. Krokowski, P. Gzapczyński, F.
S. Bardasz, Jan Spożarski i W. Stachiewicz; 
zapisywać się można także u prezesa p. A. Mań­
kowskiego, lub u skarbnika Jana Schumana.

—  O wypadku Arcyksięcia Eugeniu­
sza, wiadomym z depeszy wczorajszej, opowia­
da W. Ztg. : „We czwartek, w pierwszych go­
dzinach popołudniowych Jego ces. Wysokość 
Arcyksiążę Eugeniusz w towarzystwie Najd. 
Arcyksiążąt Jana, Leopolda Salvatora i Fran­
ciszka Salvatora odbywał przejażdżkę po Prate- 
rze. Powyżej trzeciej kawiarni koń Arcyksięcia 
apopleksyą tknięty, upadł nagle nieżywy, przy­
gniatając jeźdźca ciężarem swoim w połowie 
ciała. Inni Arcyksiążęta bezzwłocznie zsiedli z 
koni i wraz z kilku przechodniami wydobyli 
przygniecionego z pod konia. Arcyksiążę Euge­
niusz , który zewnętrznego uszkodzenia nie do­
znał wcale, a uskarżał się tylko na gwałtowny 
ból głowy, odjechał natychmiast przy pomocy 
rotmistrza br. Weigelsberga do pałacu na Au- 
gustinerbasteiA Przywołani lekarze zarządzili 
bezzwłocznie okłady z lodu na głowę. Około 
wieczora nastąpiło widoczne polepszenie, a jak 
z depesz wiadomo, wczoraj nie zagrażało już 
Najd. pacyentowi najmniejsze niebezpieczeństwo. 
Najj. Pan oraz wszyscy bawiący w Wiedniu 
członkowie Najj. Domu monarszego, dowiedzia­
wszy się wnet o tym smutnym wypadku, w 
ciągu dnia zasięgali wiadomości o stanie Arcy- 
Księcia, zaś JCW. Arcyksiążę Albrecht udał 
się do jego pałacu i całe popołudniu bawił przy 
łóżku chorego. Najd. Arcyksiężna Elżbieta, ma­
tka Arcyksięcia Eugeniusza, która tegoż dnia 
rano wyjechała do chorej wnuczki swojej do 
Linzu, natychmiast telegraficznie uwiadomiona 
została o wypadku syna.

§ Ruch chorych w szpitalu powsze­
chnym w styczniu wykazuje następujące cyfry: 
Z końcem grudnia pozostało chorych 425, w 
styczniu przybyło 689. Było przeto ogółem leczo­
nych 1.114. Z liczby tej wydalono wyzdrowia­
łych 432, niewyleczonych 35, z polepszeniem 
zdrowia 92, umarło 63; ubyło tedy razem 622. 
pozostało z końcem stycznia 492 chorych.

* Statystyka policyjna. W lutym 
bieżącego roku orgaua c. k. dyrekcji policyi 
w Krakowie aresztowały 742 osób. Z tych od 
dano c. k. sądom cywiirio-ka.oiyiu 355. a mia­
nowicie: za gwałt publiczny J. za pobicie, 
skaleczenie i inne uszkodzenia ciała 4, za kra­
dzież 119 za sprzeniewierzenie ii, za oszustwo 
2, za pomoc daną przestępcy 1, za obrazę 
straży 11 , za prędką jazdę 2 , za pozostawie­
nie koni bez di-zoru na woluem miejscu 1 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 4, za 
zgorszenie publiczne 2, za włóczęgostwo i że­
branie nałogowe 124, za. pijaństwo 78 Od 
tutejszych c k. sądów karnych odebrano po od­
byciu kary 205 osób. Oddano magistratowi za 
żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca przy­
tułku, niemoralne życie, zbieguięcie z terminu 
i t. d , oraz dla wydalenia szupasem z Krakowa

196 osób. W szpitalu umieszczono 23 osób. 
Ukarano policyjnie za włóczęgostwo, awantury 
i t. d. 168 osób Nadto pociągnięto do odpowie­
dzialności 125 osób, a mianowicie: za przewi­
nienia w służbie 82, za przekroczenie przepisów 
dorożkarskich 27, za otwarcie szynków w godzi­
nach niedozwolonych 5, za dręczenie zwierząt 4, 
za tamowanie przejścia na chodnikach 7.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. D. z pomieszkania zegarek srebrny, remon- 
toir z łańcuszkiem srebrnym, a pani S. F. z po­
mieszkania szal turecki wartości 15 zł. Straż 
policyjna aresztowała Jana Ileksla, po włama­
niu się do piwnicy, a notowanych złodziei Wa­
syla Torbę, Samuela Franziaka i Jana Jędrze­
jowskiego, umykających po dokonanej kradzieży.

*** Smutny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w domu g. k. parocha w Łanczy- 
nie, w powiecie nadwórniańskim, ks. B. Dwu­
nastoletni syn tegoż pod nieobecność ojca w do­
mu dostał się do zamkniętej szafki, wyjął z niej 
rewolwer, a bawił się nim tak nieostrożnie, że 
broń wypaliła, a kula, ugodziwszy chłopezynę 
w czoło, na miejscu położyła go trupem. Zarzą­
dzono dochodzenie sądowe.

— Przed sądem w Petersburgu bez­
pośrednio po ukończeniu głośnej sprawy Maksze- 
jewa roztrząsana będzie nowa wielka sprawa o 
nadużycia w intendanturze rossyjskiej. W pro­
cesie tym oskarżonych jest 250 osób.

—  Powodzie w Ameryce północnej z 
powodu wylewu rzeki Misisipi jeszcze nie ustały. 
Z Nowego Jorku donosi depesza, że ciągle jeszcze 
olbrzymie obszary ziemi, równające się teryto- 
ryum większych państw europejskich, stoją pod 
wodą. Nowojorski Herald podaje przerażające 
szczegóły o powodzi w Riverton i innych miej­
scowościach nadbrzeżnych. Wielu mieszkańców 
utonęło, całe okolice zostały wyludnione, ponie­
waż ludność szuka ratunku w ucieczce. W kra­
inie Arkansas 12.000 ludzi pogrążonych jest w 
największym niedostatku i około 20.000 sztuk 
bydła utonęło.

— Z loty wujaszels;. Amerykańskie cza­
sopismo Harpers Weelcly podaje nowinkę o zgo­
nie jakiegoś Kotwickiego w Nowym Orleanie, 
po którym zostały miliony dolarów i kolekcya- — 
kanarków. Zmarły był jakoby bezdzietnym i na 
miejscu nie ma spadkobierców.

—  S iła wzroku m urzynów. W spra­
wozdaniu lekarza dr. Schwarzbacha, z podróży 
po różnych okolicach Afryki środkowej, złożo- 
nem -wiedeńskiemu towarzystwu geograficznemu, 
znajduje się ustęp następujący: Od czterech prze­
szło miesięcy bawię w południowej Afryce i 
zajmuję się stndyami antropologicznemu Do naj­
ciekawszych spostrzeżeń moich jednak zaliczam 
to, że z sześciuset blisko krajowców (Kairów, 
Damarów, Hotentotów i Fingów), których wzrok 
badałem, prawie u wszystkich siła tegoż była 
półtora raza większa niż u nas Europejczyków. 
Przedmioty naprzykład, które my normalnym 
wzrokiem rozeznajemy dokładnie w odległości 
60 kroków, murzyni owi przynajmniej tak sa­
mo dokładnie rozeznają w odległości 90 kroków. 
Nie spotkałem też tutaj ani jednego wypadku 
znieczulenia organu widzenia pod względem ro­
zeznawania barw. Hotentoci przy całem ubó­
stwie swojego języka mają 32 nazw dla rozma­
itych kolorów i ich odcieni.

— Nowe uprowadzenie Heleny. Z
Aten donoszą: Attache poselstwa francuskiego 
w stolicy greckiej p Gues otrzymał niedawno 
od nieznajomych indywiduów uwiadomienie, że 
przy starej drodze eleuzyńskiej znaleźli oni w 
ziemi duży biały kamień, który po odkopaniu 
ukazał się jako posąg starożytny z białego 
marmuru, że w największej tajemnicy posąg 
ten nocą przywieźli do swego mieszkania i go­
towi są odprzedać go poselstwu francuskiemu. 
Fan Gues następnie ułożył schadzkę z tymi 
ludźmi i w towarzystwie posła hrabiego Mony 
udał sic na wskazane miejsce. Droga prowa­
dziła manowcami, nim się dostali do chaty wiej­
skiej, a stamtąd do opustoszałej szopy, w któ­
rej znalazcy ukryli posąg. Po oczyszczeniu tego 
ostatniego z ziemi pokazało się, że jest to 
istotnie niezrównanej piękności dzieło szfuki 
pierwszorzędnego dłuta a obaj znawcy francu­
scy, ujrzawszy je, z trudnością tylko powstrzy­
mali sic od okrzyku zdziwienia, który niezawo­
dnie byłby znacznie podwyższył cenę, jaką sta­
wiali znalazcy. Po krótkim targu obie strony 
zgodziły się na 15.000 franków7, w którą to 
kwotę wliczone już były także koszta dostawy 
posągu aż do wybrzeża morskiego, zkąd miał 
je zabrać okręt francuski. Hrabia Mony natych­
miast zażądał od rządu swojego telegraficznie 
upoważnienia do zawarcia togo kupna, a otrzy­
mawszy jo, tego samego jeszcze dnia zarządził 
w7 tajemnicy przetransportowanie posągu na okręt. 
O zmroku jedna z łodzi pancernika francuskiego 
Alma, stojącego na kotwicy w porcie Pirejskirn, 
z odpowiednią liczbą majtków z narzędziami 
zbliżyła się do odludnego miejsca na wybrzeżu, 
dokąd na wozie, liściami okryty przywieziono 
posąg i pod komendą porucznika Duperró wśród 
gwałtownej burzy, która się zerwała była wła­
śnie, szczęśliwie dokonała przewiezienia go na 
okręt. We dwie godziny po odbiciu łodzi od 
brzegu posąg zdobił już salę oficerską okrętu 
Alma. Tam dopiero mógł Parys nowożytny, lir. 
Mony, dokładnie obejrzeć swą marmurową He­
lenę. Posąg przedstawia boginię czy też muzę, 
bez szczególnych wszakże znamion jej atrybucyj;

braknie bowiem rąk. Od przodu wykonany jest 
posąg w najpiękniejszym marmurze paryjskim 
ze skończonem mistrzowstwem i aż do najdro­
bniejszych szczegółów, strona tylna natomiast 
nie jest wypracowana. Dziś już zapewne zaby­
tek ten starej sztuki greckiej znajduje się w 
Paryżu.

Szkoły średnie w Austryi
(J?) Kraje reprezentowane w Radzie 

państwa, inają podług dziennika rozporzą­
dzeń ministerstwa oświecenia i wyznań w b. 
r. szkolnym razem 165 gimnazyów i 87 
szkół realnych. Z tych utrzymuje fundusz 
państwa 1 17 gimnazyów i 50 szkół real­
nych, fundusze różnych krajów koronnych 
(Austryi niższej, Styryi i Morawii) 9 gimna­
zyów i 15 szkół realnych, fundusze różnych 
miast 21 gimnazyów i 16 szkół realnych; 
biskupi i zakony 15 gimnazyów, fundusze 
specyalne i prywatne 3 gimnazya i 6 szkół 
realnych.

Wśród krajów koronnych odznacza się 
bogata i przemysłowa Morawia dążnością do 
utrzymywania szkół realnych, utrzymując z 
funduszów krajowych l i a z  funduszów miej­
skich jedną z pomiędzy 16 szicół realnych, 
istniejących w tym kraju. W Czechach zno­
wu gminy bogate i przemysłowe odznaczają 
się ofiarnością w utrzymywaniu zakładów śre­
dnich, gdyż tam przypada trzecia część gim­
nazyów (17 z 52) i przeszło połowa szkół re­
alnych (10 z m  na fundusze gminne. Ta­
belka, zestawiająca te daty, nie czyni żadnej 
wzmianki o ofiarności miast galicyjskich. 
Pochodzi to jednakże ztąd, że w tamtych 
krajach gminy ponoszą całkowity koszt u- 
trzymywania zakładów średnich, zastrzega­
jąc sobie za to prawo obsadzania posad dy­
rektorskich i nauczycielskich, gdy natomiast 
w Galicyi obecnie gminy w bardzo wielu 
wypadkach zazwyczaj dają lokal, ponoszą 
koszta opału i usługi a w części przyczynia­
ją się funduszami do pomnożenia przyborów 
naukowych a niekiedy i do opłacania nau­
czycieli, mianowanych przez rząd. W ten 
sposób ofiarność gmin galicyjskich, stosun­
kowo może nawet znaczniejsza, nie znalazła 
wyrazu w wzmiankowanej tabeli, nie mamy 
bowiem w Galicyi dzisiaj ani jednej szkoły 
średniej, któraby była w zupełności szkołą 
miejską.

Z wszystkich krajów koronnych mają 
najwięcej szkół średnich Czechy (52 gimna­
zyów7, 22 szkół realnych), potem Austrya 
niższa (23 gimnazyów, 18 szkół realnych), 
następnie Morawia (20 gimnazyów i i 6 
szkół realnych) a potem dopiero idzie Gali- 
cya (licząca 24 gimnazyów i 5 szkół real­
nych).

Język wykładowy jest niemiecki w 95 
gimnazyach i 61j szkołach realnych. czeski 
w 33 gimnazyach i 16 szkołach realnych, 
polski w 21 gimnazyach i 5 szkołach real­
nych , włoski w 4 gimnazyach i 4 szkołach 
realnych , ruski w 1 gimnazyum, serbsko- 
kroacki w 4 gimnazyach i w jednej szkole 
realnej. Siedm gimnazyów (w Tyrolu, Kra i 
nie, Morawii i Bukowinie) i jedna szkoła 
realna (w Dalmacyi) mają charakter utra- 
k wistyćzny, to jest odbywa się w nich nauka 
w dwóch językach, w odrębnych klasach ró­
wnorzędnych.

Pod względem frekwencyi najliczniej­
szą szkołą średnią w całej Przedlitawii jest 
gimnazyum ś w. A n n y  w K r a k o w i e ,  li­
czące 956 uczniów. Średnia przeciętna ilość 
uczniów7 przypadających na jedno gimnazyum 
jest 322. Przeważna ilość zakładów przekra­
cza tę cyfrę. Tylko w Dalmacyi i w Karyn- 
tyi żaden zakład do niej nie dochodzi a 
w Tyrolu tylko jeden ją  przekracza.

Gimnazyów, liczących więcej niż 500 
uczniów, jest w Austryi Niższej 4, w A u­
stryi Górnej z Salzburgiem, Styryi, Krainie, 
Bukowinie po jednem . w Morawii 3 czeskie 
i jedno niemieckie , w Czechach 6 czeskich 
i jedno niemieckie, w Galicyi 11, t. j. pra­
wie połowa. W szkołach realnych ilość ucz­
niów7. przypadających na jedną szkołę, jest 
znacznie m niejsza, gdyż wynosi tylko 191 
uczniów. Po nad 500 uczniów liczy tylko 
jedna szkoła realna w Pradze (z czeskim 
językiem w y k ła d o w y m).

Wszystkie szkoły gimnazyalne mają 
razem 53,142, wszystkie szkoły realne 16,617 
uczniów, co czyni razem 69,759 uczniów 
w szkołach, średnic,h obu kategoryj. Ga l i e y a  
liczy 11,140 uczniów gimnazjalnych a 938 
uczniów realnych. Czechy mają 6,129 ginri- 
nazyastów w zakładach czeskich a 10,455 
w zakładach niemieckich, razem 16,584 ucz­
niów gimnazyalnych, a 4.946 uczniów szkół 
realnych, to jest 2,475 niemieckich i 2.471 
czeskich.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Gorzelnie a uprawa roli.

(X )  Przemysł gorzelniany, tak rozpo­
wszechniony w naszym kraju, wywierać mu­
si z konieczności przeważny wpływ na sto­
sunki rolnicze a w szczególności na system 
uprawy. Jakiego zaś rodzaju jest ten wpływ, 
czy rzeczywiście służy on ku podniesieniu 
gospodarstwa rolnego wTe wszystkich jego ga­
łęziach , czy też przeciwnie, powodując nad­
mierną produkcję kartofli a tem samem u- 
szczuplenie w produkcji słomy i paszy, szko­
dliwie oddziaływa na całość — o tem znaj­
dujemy szczegółowe wyjaśnienia w najśwież­
szej pracy krajowego biura statystycznego, z 
której już poprzednio podaliśmy kilka roz­
działów.

Znaczna większość sprawozdań z pro- 
wincyi nadesłanych wyraża przekonanie, że 
gospodarstwo przez gorzelnie się podnosi, 
gdyż w ten sposób znaczna część produktów 
zużytkowaną bywa na miejscu, wypas wołów7 
na wywarach dostarcza wiele i dobrego na­
wozu, przytem uprawa kartofli na wielką 
skalę spulchnia rolę i oczyszcza ją z chwa­
stów. Nie braknie jednak i takich, którzy 
odmienne w tej kwestyi mają zapatrywania; 
zapewne nie będzie bez pożytku przytoczyć 
tutaj argumenta, któremi mniej korzystny 
sąd swój o gorzelniach i wpływie ich na u- 
prawę roli uzasadniają.

Z powiatu Tarnobrzeskiego piszą : Prze­
mysł gors*lniany już dzisiaj nie należy do 
zyskownych, tak z powodu większego umo- 
ralnienia ludności wiejskiej a tem samem 
mniejszego używania gorzałki, jako też i w7 
skutek upadającej z każdym niemal rokiem 
plenności ziemniaków. Jest on jednak cierpia­
ny jako złe istniejące, a sąd o nim, iż na­
wozem wzbogaca urodzajność roli, uchodzi 
za iluzyę, gdyż rozsądnie wprowadzona ho­
dowla bydła mogłaby doprowadzić do tego 
samego rezultatu i to mniejszym nierównie 
kosztem.

Sprawozdanie z powiatu Grybowskiego 
również nieprzychylnie o gorzelniach się wy­
raża. Na pytanie, w jaki sposób gorzelnie 
wpływają na uprawę roli, tak opiewa odpo­
wiedź z tego powiatu: „Wpływ jest korzystny 
dla folwarków, w których są gorzelnie, bo 
te sterkoryzują się na koszt innych, mniej 
korzystny dla tych gospodarstw, które sprze­
dają swoje ziemiaki do gorzelni, mianowicie 
przy nieoględnej produkcyi ziemiaków, i je ­
żeli ten ubytek siły nawozowej czem innem 
nie jest zastąpiony, zwykle zaś w sposób zu­
pełnie niekorzystny dla sann-go właściciela 
gorzelni z powodu braku kapitałów zakłado­
wych i obrotowych. Przemysł ten bowiem 
pod takiemi warunkami prowadzony jest tyl­
ko rakiem toczącym siły żywotne roli a zgu­
bnym dla jej właściciela."

Nawet z Podola, gdzie przemysł go­
rzelniany tak ważne w produkcyi zajmuje 
stanowisko, pewien fachowy i doświadczony 
agronom tak o gorzelniach pisze: „Nie mogę. 
powiedzieć, ażeby gorzelnie w tych stronach 
(z powiatu Husiatyńskiego) korzystnie wpły­
wały na uprawę ro li; przeciwnie nawet za­
uważyłem, że folwarki, w których się znaj­
dują gorzelnie, stosunkowo do skoncen­
trowanej tam słomy mniej pila nawożą niż 
folwarki, w których gorzelni nie ma. Powo­
dem tego jest, że gorzelnie podolskie nie są 
obliczone na rozległość pola w folwarku, w 
którym się znajdują, ale na jak największy 
obrót. Tym sposobem nagromadza się znacz­
na ilość bydła na jednym folwarku; słoma 
prawie wszystka bywa obracaną na sieczkę, 
a na podściół mało co zostaje i ztąd mało 
nawozu".

Tak samo opiewają sprawozdania z po­
wiatów Dąbrowskiego, Mieleckiego, Brze­
skiego, Złoczowskiego i inne; mianowicie, że 
przemysł gorzelniany wtenczas jedynie wspiera 
żyzność ziemi, jeżeli produkcja ziemiaków 
zastosowaną jest do produkcyi paszy i ściółki, 
co się niestety zbyt rzadko u nas zdarza. Z 
powiatu jasielskiego donoszą, że gorzelnie 
wpływają wprawdzie korzystnie na rolę fol­
warków, na których się znajdują, mniej ko­
rzystnie jednak na lasy znacznie już prze­
trzebione, ze względu na wielką ilość opało­
wego drzewa, które przy gorzelniach spo- 
trzebywanem bywa.

Wielu jest takich, którzy przyznają go­
rzelniom zbawienny wpływ na sterkoryzacyę 
roli, utrzymują jednak, że one są główną 
przyczyną ruiny majątkowej właścicieli, któ­
rzy zabierają się do pędzenia gorzelni nie 
posiadając dostatecznego kapitału zakładowe­
go i obrotowego. Między innemi jedno spra­
wozdanie z powiatu Mościskiego tak się wy­
raża : „Pomimo niezaprzeczenie korzystnego 
wpływu, jaki gorzelnie wywierają na upra­
wę i sterkoryzacyę roli, zdarza się często, 
że gospodarstwo gorzelniane przy prawia wła­
ściciela o ruinę. Wymaga ono bowiem zna­
cznego kapitału wkładowego na budynki i 
ap a ra ty ; obrotowego zaś na utrzymywanie
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tychże w odpowiednim stanie, na przykupno 
produktów do ruchu gorzelnianego potrze­
bnych, na opłacenie podatku i t. d. Właści­
ciel niemający zasobów zmuszony jest do­
starczyć sobie funduszu na powyższe cele 
albo drogą pożyczki na wysoki procent, albo 
w drodze sprzedaży spirytusu naprzód, niżej 
kosztów produkcyi. Tym sposobem brnie w 
długi, co rok głębiej i w końcu bankrutuje11. 
W  podobnym ducbu, oprócz powyżej wymie­
nionych, wyrażają się także sprawozdania z 
powiatów Bialskiego, Ropczyckiego, Gróde­
ckiego i Zbaraskiego.

Niektórzy z gospodarzy, którzy przy­
słali odpowiedzi na pytanie biura statystyczne­
go, nie są bynajmniej z zasady przeciwnymi 
przemysłowi gorzelnianemu, lecz wpływ mniej 
korzystny albo nawet wprost szkodliwy go­
rzelni na gospodarstwo przypisują albo złe­
mu obchodzeniu się z nawozem przy gorzel­
niach produkowanym, albo też tej okoliczno­
ści, że wiele gorzelni w kraju znajduje się 
w rękach nie gospodarzy z zawodu ale spe­
kulantów, którzy mając jedynie chwilowy zysk 
na celu, wyniszczają bez opamiętania ziemię 
nadmierną produkcyą ziemiaków. I tak piszą 
z powiatu Pilznieńskiego. „Producentami o- 
kowity w tej okolicy są prawie wyłącznie 
Izraelici, którzy starają się pokryć potrzeby 
swych gorzelni ziemniakami własnej produkcyi 
i sadzą ich za wiele, nie dokupując w za­
mian innych produktów jak n. p. siana, o- 
wsa, jęczmienia i t. d. Wypasając woły na 
samych wywarach licho, bo im dają mało 
osypiri i siana, produkują także lichy nawóz. 
Dlatego gorzelnie w tej okolicy raczej do 
zubożenia aniżeli do wzbogacenia roli się 
przyczyniły — zwłaszcza, że wymagają one 
przez przeszło pół roku wyłącznie usługi in­
wentarza roboczego, na czem uprawa roli 
cierpi11.

Toż samo przekonanie wyraża wielu z 
podolskich gospodarzy. Gorzelnie, jak powia­
da sprawozdanie z powiatu Trembowelskie- 
go, jeśli są w dobrych’ rękach, wpływają po­
myślnie na uprawę roli, przysparzając nawo­
zu i dając możność utrzymania więcej bydła 
na danej przestrzeni. W rękach jednak spe­
kulanta a nie gospodarza są one w skutek 
stosunkowo za wielkiej uprawy ziemiaków 
jednym środkiem więcej do łatwego wycią­
gnięcia resztki siły z gruntu.11

Na złe urządzenie gnojowni przy go­
rzelniach z Podola najwięcej skarg nadeszło. 
I  tak między innemi z powiatu Buczackiego 
piszą : „Przypuszczając racyonalne urządze­
nie gnojowisk przy gorzelniach, powinnyby 
one wpływać na podniesienie sterkoryzacyi; 
lecz w praktyce często tak nie jest, gdyż 
gorzelnie stoją po większej części nad poto­
kiem w parowie dla wody; ta pochyłość 
zwykle nie jest dostatecznie zabezpieczoną, 
żeby gnojówka nie odpływała, a często i na­
wałnice gnój spłukują, pozbawiając go wszel­
kiej siły i skuteczności. Zdarza się nieraz, 
że w folwarkach bez gorzelni, gdzie się z 
nawozem umiejętnie i wedle prawideł teoryi 
gospodarczej obchodzą , nawożenie gruntów 
równie dobrze a nawet lepiej się odbywa. 
Na gorzelniany bowiem nawóz właściciele 
nie zwracają uwagi, polegając na jego obfi­
tości.11

Z przytoczonych tu świadectw wido- 
cznem jest jednak, że przemysł gorzelniany 
wtenczas tylko wywiera niekorzystny wpływ 
na całość gospodarstwa, jeżeli prowadzony 
bywa w sposób nieoględny i nieodpowiedni 
celowi, którym jest podniesienie produkcyi 
rolnej we wszystkich jej gałęziach. Jeżeliby 
gorzelnie były zawsze prowadzone z odpo­
wiednim kapitałem wkładowym i obrotowym, 
jeżeliby ziemia w majątkach, gdzie są go­
rzelnie, nie była, jak to się niestety często 
zdarza, wyzyskiwaną nadmierną produkcyą 
ziemiaków z uszczerbkiem produkcyi paszy i 
słom y; jeżeliby wreszcie wypas bydła w go­
rzelniach oraz obchodzenie się z nawozem 
było więcej racyonalnem i zgodnem z zasa­
dami postępowego gospodarstwa, przemysł 
ten, jedyny niemal w kraju, o wielekroć le­
psze by wydawał owoce ku podniesieniu 
rolnictwa, aniżeli w obecnych warunkach.

■ ■!..............................................1 W M  ■—   1

OSTATNIA POCZTA
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  de­

p u t o w a n y c h  pan minister skarbu wniósł 
przedłożenie w przedmiocie pokrycia deficy­
tu 33,785,677 zł. przez wypuszczenie 5-pro- 
centowej renty papierowej, oraz projekt usta­
wy o pokrycie nadzwyczajnego kredytu oku­
pacyjnego.

Dalej obradowano nad budżetem mini­
sterstwa rolnictwa. Do tytułu budżetu : „kul­
tura krajowa*1 pos. Neusser zalecał wstawienie 
wyższej^ subwencji jeszcze na ten rok. Pos. 
R u f mówi o niszczeniu lasów i o instytucji 
wędrownych nauczycieli, których obecna or­
ganizacja jest bezużyteczną. Sądzi, że próby 
podniesienia stanu włościańskiego okazały się 
bezskutecznemi, ponieważ zajmowano w nich 
zawsze stanowisko polityczne.

P. minister F a l k e n h a y n  zapewnia, 
że w obecnych stosunkach podniesienie sub­
wencji nie jest możliwem. Odpiera wywody 
Neussera o subwencjach danych Galicji , 
kładzie nacisk na to, że rząd musi liczyć się 
z sytuacyą, jaką znalazł, wskazuje na wnie­
siony projekt komasacyjny i melioracyjny, 
który ludności umożliwi większe korzyści 
z posiadanej ziemi.

Dep. O b r a  c z a j  wyraża żywe ubole­
wanie, że dla Szląska, w którym wylewy wód 
wyrządziły niezmierne szkody, nie wstawio­
no żadnej pozycyi do budżetu.

Dep. F u r n k r a n z  wnosi rezolucję żą­
dającą ścisłego wykonywania ustawy przeciw 
phyloxerge.

Dep. M i e r o s z o w s k i  zaleca utworze­
nie średniej szkoły górniczej w Krakowie 
przy tamtejszym państwowym instytucie prze­
mysłowym.

Dep. P l a s s  przemawia za wybudowa­
niem kolei doliną kromieryską.

Na tern załatwiono budżet ministerstwa 
rolnictwa, poczem Izba przystąpiła do dys- 
kusyi nad budżetem ministerstwa sprawie­
dliwości.

Dzienniki dowiadują się , że rząd 
w p r e l i m i n a r z u  n a  r o k  1883 postawi 
znaczniejsze kwoty na r e g u l a c j ę  r z e k ,  
przyczem uwzględni przedewszystkiem życze­
nia Galicyi' i Morawy. Z tych powodów' 
przedstawiciele obu tych krajów koronnych 
zadowolili się małemi kwotami, figurującemi 
w preliminarzu na rok 1882 i nie wystąpili 
z osobnemi wnioskami.

K o ł o  p o l s k i e  przedłożyło hr. Taaf- 
femu osobny memoryał w  sprawie regulacji 
rzek w Galicyi.

K o m i s y  a p a r l a m e n t a r n a  p r a ­
w i c y  powzięła już stanowczą uchwałę co 
do wniosku rozszerzenia prawa wyborczego 
na osoby płacące 5 złr. podatku bezpośre­
dniego. Komisya zgadza się z wnioskiem, 
ale postanowiła nie uwzględniać dodatków. 
Fremdenblatt pisze, że można spodziewać się 
na pewne, iż rząd nie ograniczy się na sa­
mem platoniczem popieraniu reformy ordy- 
nacyi wyborczej, lecz użyczy jej całego swo­
jego poparcia. „Parlament — mówi ten or­
gan — skutkiem wstąpienia doń Czechów i 
prawnopolitycznej opozycji, stał się pełnym 
parlamentem, a przez zamierzone rozszerze­
nie prawa wyborczego może stać się w ca- 
łem tego słowa znaczeniu parlamentem lu­
dowym.11

K o m i s y a  c e l n a  obradowała onegdaj 
nad c ł a m i  od  z b o ż a .  Kilku mówców po­
pierało wniosek deput. llippolitiego. który 
żądał wyjątkowego stanowiska dla krajów 
południowych. Deput. D z i e d u s z y c k i  i 
S c h i n d l e r ,  przytaczając liczne daty staty­
styczne, przemawiali w obronie cła od zbo­
ża, przyczem dep. Schindler ze względu na 
potrzebę jednolitości okręgu celnego wystą­
pił przeciw wnioskowi dep. Hippolitiego. P. 
minister baron P i n o nadmienił, że cło od 
zboża ma przedewszystkiem na celu stawie­
nie tamy konkurencyi amerykańskiej. Przy 
głosowaniu przyjęto cła zbożowe według 
przedłożenia rządowego. Presse utrzymuje, że 
podług zasięgniętych informacyj, które uw;a- 
ża za dokładne, komisya celna wysłucha 
zdania znawców co do ceł od żelaza i od 
tkanin.

P o d k o m i s j a  k o d e k s u  k a r n e g o  
oświadczyła się w zasadzie przeciw objek- 
tywnemu postępowaniu w tych wypadkach, w 
których autor artykułu inkryminowanego wy­
mienia swoje nazwisko i żąda subjektywnego 
postępowania.

Ankieta obradująca we wspólnem mi­
nisterstwie skarbu, w której biorą udział de­
legowani wszystkich trzech rządów ułożyła 
już k o d e k s  h a n d l o w y  i w e k s l o w y  
dl a B o ś n i  i i H e r c e g o w i n y ,  który też 
wkrótce zostanie ogłoszony. Kodeks ten jest 
ułożony na podstawie austryackiego i węgier­
skiego prawa handlowego z uwzględnieniem 
stosunków miejscowych krajów okupowanych.

P r e z e s  g a b i n e t u  hr .  T a a f f e  przyj­
mował przedwczoraj d r u g ą  d e p u t a c y ę  
g ó r n i k ó w  c z e s k i c h ,  która prosiła o pod­
wyższenie płac, skrócenie czasu pracy z dzie­
sięciu na ośm godzin dziennie, zniesienia 
wypłaty markami i oddania kas górników 
pod zarząd państwa. Hr. Taaffe oświadczył, 
że rząd nie może mieć żadnego wpływu na 
obniżanie lub podwyższanie płac; co się ty­
czy następnego punktu , to rząd w tej mie­
rze nie odmówi swojego wpływu pod warun­
kiem jednakże, iż górnicy powrócą bezzwło­
cznie do przerwanych zajęć. Względem dwóch 
ostatnich punktów powołał się p. prezes ga­
binetu na wniosek dep. Krofty, uczyniony 
właśnie w Izbie deputowanych. Delegaci za­
pewnili , że po takiem oświadczeniu mogą 
ręczyć, iż górnicy podejmą przerwane robo­

ty. Hr. Taaffe dodał w końcu , że polecił 
Namiestnictwu praskiemu wysłanie na miej­
sce osobnej komisyi, dla zbadania istotnego 
stanu rzeczy.

Fremdenblatt dowiadaje się, że w tych 
dniach nastąpi n o m i n a c y a  hr.  W o l k e n -  
s t e i n a  a m b a s a d o r e m  w P e t e r s b u r -  
gu. Hr. Wolkenstein był, przed objęciem u- 
rzędu szefa sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych, posłem w Dreźnie.

Wedle Pol. Corr. najzupełniej bezpod­
stawną jest pogłoska, jakby G l a d s t o -  
n e  p o r u s z y ł ,  l ub  z a m i e r z a ł  p o r u ­
s z y ć  m y ś l  z w o ł a n i a  k o n f e r e n c y i  
w sprawie prowincyj okupowanych przez 
Austryę. __________

Na k o r o n a c y ę  c a r a  zapowiedziano 
przyjazd króla szwedzkiego, greckiego i ru ­
muńskiego, tudzież księcia bułgarskiego.

Organ Aksakowa, tygodnik Fuś, utrzy­
muje, że a g i t a c y a  p a n s l a w i s t y c z n a  
podniosła urok Rossyi i zapewniła przez to 
pokój. Natomiast Gołos zwraca uwagę, że 
każde zagrożenie Austryi uważanem dziś jest 
także za zagrożenie Niemiec, że nadzieje za­
warcia przymierza z F ran c ją  są mrzonkami, 
a urok Rossyi nie podniósł się, o" czem świad­
czą stanowcze uwagi, jakie książę Bis­
marck poczynił posłowi rossyjskiemu Sabu- 
rowowi.

Według gazety Slrana z a k r e s  w ła ­
d zy  g u b e r n a t o r ó w  ma być znacznie roz■ 
szerzony.

O ło od w ę g l a  w p r o w a d z a n e g o  
d o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  ma być pod­
wyższone z pół kopiejki na kopiejkę od puda.

Rada ministrów w Paryżu postanowiła, 
że k o n t r y b u c y e  w o j e n n e  p o b i e r a ­
n e  w T u n i s i e  nie będą wpływały do 
skarbu francuskiego lecz do skarbu beja.

Oddział kawaleryi francuskiej dosięgnał 
m a j r o d e r ó w , _  którzy najj drodze między 
Hamanet a Kairuan z a m o r d o w a l i  s i e ­
d m i u  E u r o p e j c z y k ó w .  W potyczce 
poległo kilku maroderów a inni dostali się 
do niewoli.

Ogłoszono już urzędownie, że k r ó l o ­
w a  a n g i e l s k a  w d. 14 marca wyjedzie'do 
Cherbourga, udając się do Mentony. Królo­
wa podróżować będzie incognito pod nazwi­
skiem hrabiny Balmoral.

W w y b o r z e  u z u p e ł n i  a j ą c y m  do 
I z b y  g m i n  na miejsce konserwatysty Po- 
wela, który zginął w katastrofie balonu 8a- 
ladin, wyrany został Miles, również konser­
watysta,

Jak donieliśmy wczoraj w części na­
kładu I z b a  n i ż s z a  a n g i e l s k a  odrzu­
cił 303 głosami przeciw 219 wniosek Gibso­
na, żądający przystąpienia do dyskusyi nad 
kwestyą wstępną, a przyjęła 303 głosami 
przeciw 235 wniosek Gladstona, wymierzony 
przeciw zarządzonemu przez Izbę wyższą ba­
daniu skutków bilu irlandzkiego. Okazuje się 
zatem, że starania przedsiębrane w celu u- 
niknięcia jawnego zatargu między dwiema 
Izbami rozbiły się i do kompromisu nie przy­
szło.

Na temże posiedzeniu w odpowiedzi na 
zapytacie Dilke oznajmiał, że hr. Kalnoky 
oświadczył ambasadorowi angielskiemu, iż 
nakazano wprawdzie korespondentowi dzien­
ników angielskich w Hercegowinie, Ewanso- 
wi, wydalić się, ale nic jeszcze nie wie o je ­
go aresztowaniu.

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 marca. W dalszym 

toku r o z p r a w  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  przy tytule „zarząd centralny" 
budżetu ministerstwa sprawiedliwości 
dep. K u ł a c z k o w s k i  powtarzając 
skargi Rusinów, występował przeciw 
mowie dep. Hausnera mianej d. 25 
lutego. Mówca oświadcza, że nikt nie 
może powątpiewać o przywiązaniu Ru­
sinów do państwa.

Dep. Y o s n j a k  skrarży się na 
pogwałcenie równouprawnienia języ­
ka słoweńskiego.

P. m inister P r  a ż a k  odpowiada 
na poprzednie wywody deputowanych 
Russa, Jacąuesa i Mengera, i opiera­
jąc się na datach statystycznych do­
wodzi, że skargi z powodu wrzekomo 
surowego i stronniczego traktowania 
niemiecko - liberalnych dzienników są 
zupełnie bezpodstawne. Rozdział języ­

kowy Czech na część czeską i nie­
miecką poczytanymby został ze strony 
tych żywiołów, które tworzą przewa­
żna cześć ludności, za nieszczęście. Oba

Ł- O Lr

szczepy pragną porozumienia i nieza­
wodnie porozumieją się z sobą (brawo). 
Proces lwowski o z b r o d n i ę  s t a n u  
będzie przeprowadzony z najzupełniej­
szą bezstronnością i możliwą szybko­
ścią. Rząd gotów jest zawsze uwzglę­
dnić słuszne i wiarogodne zażalenia 
podnoszone przez Rusinów z powodu 
niedostatecznego uwzględnienia ich ję­
zyka i kieruje się w tej mierze temi 
samemi zasadami wobec wszystkich 
plemion i szczepów. Odpowiadając na 
wywody dep. Yosnjaka, powołuje się 
p. m inister na wydane przez siebie 
rozporządzenia, oraz na niezawisłość 
sądów i oświadcza zarazem , że nieu­
stannie dążyć będzie do przeprowadze­
nia równouprawnienia językowego i w 
razie potrzeby wniesie odpowienie 
przedłożenie (brawo, brawo!).

Jutro odbędzie się posiedzenie.
Wiedeń, 10 marca. Ze strony

kompetentnej zaprzeczają stanowczo
doniesieniu dzienników, jakoby nieba­
wem miały rozpocząć się rokowania 
między obydwoma rządami celem po­
n o w n e g o  z w o ł a n i a  d e l e g a c y j  
w s p ó l n y c h .

Wiedeń 10 marca. Pol. Corr.
ogłasza bardzo stanowczy artykuł 
p r z e c i w  t ym n i e s u m i e n n y m  
s p r a w o z d a w c o m  niektórych an­
gielskich i rossyjskich dzienników, 
którzy poważają się zarzucać wojskom 
cesarskim operującym w Dalmacyi i
Hercegowinie różne okrucieństwa. We­
dług najściślejszego dochodzenia w za­
rzutach, czynionych cesarskim dzielnym 
wojskom, nie ma ani cienia prawdy. 
Dowódcy zalecają wszędzie żołnierzom 
ludzkie obchodzenie się z nieprzyjacie­
lem, a wojsko cesarskie, przyuczone do 
karności i wyćwiczone w dobrej szkole, 
chętnie idzie za głosem rozkazu swo­
ich przełożonych. Stwierdzoną jest 
rzeczą, że urzędnicy i oficerowie sta­
rają się wedle sił i możności złagodzić 
prywatnie panującą w Hercegowinie 
niedolę i nędzę, następstwa nieszczę­
snego zaburzenia. Ludność w okoli­
cach nawiedzonych powstaniem przyj­
muje z pełną ufnością opiekę wojsk 
cesarskich i z wdzięcznością uznaje 
ich wzorowe zachowanie się. Zawsty­
dzającą dla bezsumiennych nowiniarzy 
dziennikarskich jest ta okoliczność, że 
nawet niektórzy naczelnicy powstania 
przyznali wyraźnie, iż wojska cesarskie 
ani nie zabijają powstańców, ani nie 
bezczeszczą trupów, i że chcieliby, aby 
powstańcy tak samo postępowali wobec 
wojsk cesarskich. Wszystkie zresztą 
doniesienia o rzekomych wybrykach 
i nadużyciach żołnierzy są rozmyślnem, 
niegodziwem kłamstwem. Bezstronni 
sprawozdawcy nie mają słów na wy­
powiedzenie swojego podziwu dla wojsk 
cesarskich, które, walcząc z notory­
cznie okrutnymi buntownikami, odzna­
czają się ludzkiem postępowaniem.

Wiedeń 10 marca. Polit. Corr. 
donosi, że Najj. Pan ofiarował w. ks. 
W ł o d z i m i e r z o w i  i j e g o  m a ł ­
ż o n c e  w zamierzonej podróży do Pa­
lermo, mieszkanie w zamku cesarskim 
na czas zatrzymania się w Wiedniu, 
oraz wydał pełne troskliwej uprzejmo­
ści zarządzenia, ażeby do rozporządze­
nia cierpiącej w. księżnej wysłany zo­
stał do granicy rossyjskiej najodpo­
wiedniejszy do przewożenia chorych 
osób wagon dworski, który i na kole­
jach włoskich służyć jej będzie.

Wiedeń , 10 marca. Dziś nastą­
piło urzędowne otwarcie k o n s u l a t u  
r o s s y j s k i e g o  w W i e d n i u .

Berlin 10 marca. Nordd. Allgem. 
Zt. polemizując przeciw Yirchowowi, 
pisze, że tylko n a j ś c i ś l e j s z y  z w i ą ­
z e k  m i ę d z y  N i e m c a m i  i A u- 
s t r y ą  jest rękojmią bezpieczeństwa 
obu państw i ich pomyślnego rozwoju.
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Bukareszt, lOgo marca. Izba 

uchwaliła większością 69 głosów prze­
ciw 3 k r e d y t  n a d z w y c z a j n y  n a  
m a t e r y a ł y  w o j s k o w e  w sumie 
4 milionów.

Paryż, 10 marca. N a j j a ś n i e j ­
s z a  C e s a r z o w a  A u s t r y i  dziś o 
godź. 5 po poi. przyjmować będzie pre­
zydenta Grevy.

Paryż, 10 marca. Wieść, że ba­
wiący obecnie w Rzymie ks. de No- 
ailles ma misyę prowadzenia u k ł a -  
d ó w w  s p r a w i e  T u n i s u ,  jest bez­
zasadna.

Konstantynopol, lOgo marca. 
P a r o w i e c  r o s s y j s k i  Moskwa, uda­
jący się z tysiącem żołnierzy i amu- 
nicyą do Syberyi, wpłynął na Bosfor 
bez upoważnienia. Porta przesłała do 
ambasadora rossyjski ego Nowikowa 
notę, w której protestuje przeciw tej 
nieformalności i zezwala na dalszą po­
dróż okrętu.

Windsor, 10 marca. M a c l e a n  
s t a w i o n y  b ę d z i e  p r z e d  s ą d e m  
p r z y s i ę g ł y c h ,  jako oskarżony 
zdradę stanu.

Londyn, 10 marca. W I z b i e  
n i ż s z e j  na zapytanie Buchanana 
oświadczył Dilke, że angielski minis- 
ter-rezydent w Belgradzie otrzymał 
polecenie złożenia królowi serbskiemu 
powinszowań rządu angielskiego z po­
wodu przyjęcia tytułu królewskiego.

-

Wiedeń, 11 marca. (Tel. pr.) 
Do Tagblattu donoszą z Raguzy, że 
w o j s k a  b r y g a d y H o r t i n k a  z d o ­
b y ł y  s z t u r m e m  w a r o w n i ę  C e r ­
k w i c e  i posunęły się zwyciężko da­
lej. Wszystkie działania wiodą się po­
myślnie.

Wiedeń, 11 marca. (Tel. pry w.) 
Do N. fr. Presse donoszą z Petersbur­
g a , że Skobe l e w we  wt o r e k  m ia ł 
p o s ł u c h a n i e  u ca ra . Powracając 
z Gatczyna, wyraził Skobelew do przy­
jaciół obawę, że straci dowództwo i 
zostanie wysłanym do swoich dóbr.

Berlin, 11 marca. (Tel. pry w.) 
Norcld. Alg. Ztg. odpiera ironicznie 
twierdzenie Y irchow a, iż stronnictwo 
postępowe jeszcze przed ministerstwem 
ks. Bismarcka wzięło micyatywę roz­
wiązania kwestyi niemieckiej pod prze­
wodnictwem pruskiem i mówi, że tyl­
ko najściślejszy z w i ą z e k  N i e m i e c  
z A u s t r  y ą jest rękojmią bezpieczeń­
stwa obu państw oraz ich pomyślnego 
rozwoju. Wyłączenie Austryi z Niemiec 
musiało bądź co bądź nastąp ić , odno­
siło się jednak tylko do dawnej chy­
bionej formy jej uczestnictwa. Zastą­

pienie tej formy chybionej formą w ła ­
ściwą było rozwiązaniem kwestyi nie­
mieckiej.

Bukareszt, 11 marca. (Tel. pr.) 
Bomanul otrzymuje telegram z Kon­
stantynopola z doniesieniem, że D e r ­
w i s z  b a s z a  u d a j e  s i ę  d o P r i -  
s t i n y  dla czuwania nad Albańczyka- 
mi, którzy mają objawiać chęć połą­
czenia się ze Słowianami, zaś guber­
nator Adryanopola udaje się na g ra­
nicę Macedonji, ażeby czuwać nad Buł­
garami.

Sofia, 10 marca. (Tel. pr.) Z po­
wodu r o c z n i c y  u r o d z i n  c a r a  
A l e k s a n d r a  III odbyło się uroczy­
ste Te Deum a wieczorem pochód z 
pochodniami.

Petersburg, 11 marca. (T el.pr. 
drogą pośrednią.) Oprócz odkrycia dru­
karni w Odessie i aresztowania reda­
ktora pism tajemnych Stefanowicza 
oraz jednej współpracowniczki tychże 
pism , p o c z y n i o n o  a r e s z t o w a n i a  
w Kijowie, Charkowie i Petersburgu.

W s t r o n n i c t w i e  n i h i l i s t y -  
c z n e m  miało nastąpić połączenie się 
frakcyj, które przyjęły wspólny pro­
gram czynnej rewolucyi bez mor­
derstw.

Wiedefł, 11 marca. K o m i s y a 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  przyjęła wnio­
sek rozszerzenia prawa wyborczego 
na osoby płacące 5 zł. podatków bez­
pośrednich.

Wniosek Herbsta, żądający roz­
ciągnięcia prawra wyborczego w gmi­
nach wiejskich na osoby które płacą 
najmniej 2 zł. podatków bezpośrednich, 
jeżeli razem z dodatkami najmniej 5 zł. 
opłacają, został odrzucony.

Odrzucono również wniosek tegoż 
deputowanego, ażeby w posiadłościach 
większych, które mają księgi hipote­
czne, prawo wyborcze z tytułu posia­
dania dóbr w tych księgach zapisa­
nych wykonywanym być mogło tylko 
przez zapisanych w księdze w łaści­
cieli, a wrazie zmiany właścicieli po­
między żyjącymi tylko drzez takich, 
którzy najmniej od roku są hipote­
cznymi właścicielami.

Natomiast przyjęto wniosek Claina 
modyfikujący wniosek poprzedni w ten 
sposób, że ograniczenie w nim objęte 
odnosić się ma tylko do zmian posia­
dłości między żyjącymi tam gdzie księ­
gi hipoteczne istnieją.

W  ciągu dyskusyi szef sekcyi 
Kubi n  oświadczył że rząd pozostawia 
uznaniu komisyi oświadczenie się za 
lub przeciw policzeniu dodatków do 
cenzusu wyborczego. Rząd nie ma za­
miaru ustawy tej bezzwłocznie zastoso-

wywać i nie myśli: rozwiązywać rady 
państwa przed upływem peryodu wy­
borczego.

Ateny, 11 marca. I z b a  w y ­
b r a ł a  p r e z e s e m  Y alaortisa, kan­
dydata opozyćyi.

Król powierzył u t w o r z e n i e  
g a b i n e t u  T r i k u p i s o w i .

Telegrafowany kwrs wiedeński.
W ie d e ń , 10 marca 1882, godzina 2 m. 15, 

Losy kredytowe 176’—. Węg. akcye kredyt. 309 — , 
Akeye anglo-austr. 122-25, Akcye banko Union 120'—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 294'50, Akeye kolej 
północnej 249.—, Akcye kolei południowej 139'—, 
Akeye kolei Alfóld. 164-50, Akeye kolei Elżbiety 
207'50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 166 50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 158-— , W ie­
deńskie losy 125 75, Akeye kolei Rudolfa — •— , Akcyi 
kolei Albrechta —•—, W ęgierskie obligaaye państw, 
w złocie 94-—, Galicyjskie ohligaoye indemnizaeyjne 
99’25. Losy regulaeyi Cissy 109.—, Losy tureckie 
23 50, Węgierska renta IIS '60, Akeye banku związ­
kowego 112- —, Akcye banku obrotowego —.— , A k­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —•— , Akeye kolej 
państwowej —■—, Rubel papierowy R19.1/* W ęgier­
skie losy 116.'/ ł ,  Marka niemiecka — ■— . Usposobie­
nie mdłe.

W ie d e ń , 10 marca 1882, godz. 5 min. 40. 
akeye kredytowe 307'—, Augio-Austryaekie — , 
Unionsbank — , Kolej Karola Ludwika 293*50. P o ­
łudniowa — ■— , Renta papierowa 74 50, Galicyjskie 
listy zastawne 10175, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjnc — ■— , Galicyjski bank rustykalny 102'50, Losy 
z r. 1860 —'—. Napoleondor 9 531/a Rubel papier. 
—•—. Usposobienie — .

W ie d e ń , 11 marca 1882, godź. 10 m. 45. 
Akcye kredytowe 308-50, Anglo-Austr. 122'50, Akcye 
banku Union 120'—, Kolej Karola Lud. 29325. Po­
łudniowa 139 50, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny — ■— , Losy 
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9.53, /3. Rubel papie 
rowy l'2 0 ‘/4. Usposobienie silne.

T e leg ram y  zbożow e z d. 10 marca W ie ­
le  ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12 50 zł., żyto 
— •— do —'— zł., jęczmień —'— do — •— zł., ku-
kurudza —•— d o  zł., owies —•— do —•— zł.,
okowita pr. 10.000 liter procent, 32 75 do 33"— zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 12 07 
do 12.10 zł., rzepak (sierpień—wrzesi eń) —•— do 
13 50 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
218'50 m., żyto —•— m., spirytus 55'50 m., olej rze­
pakowy 45 50 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — •—, 
rzepik —.—. • -  P a r y ż :  maki 159 kilogr. 60 ^5 fr. 
olej rzepakowy 68 50 fr., sp iry tu s—•— fr. — W r o ­
t a  w:  Pszenica —■—, żyto ------ , owies — .—, sp:'

rytus — . —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze 
n ic a  .

H o te l E u ro p e jsk i
Pp. G. de Coniuck z Bruksela. E. Jor 

dau z Monachium.
H o te l A n g ie lsk i  

Pp' E Gorczyński z Ozeruiowiec. M. Ko­
złówki z Przemyśla. R. Klein z Podgórza. 

H o te l K r a k o w s k i  
Pp. W. Zadurowicz z Zabłotowa. M. Or- 

lewicz z Brzeżan I. Wybranowski z Kątów. F 
Jastrzębski z Drohobycza.

S p o str z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 11 marca 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 738.0mm. przy temp. 0“0. Psychro­

metr sueby 9.2“C. Psychrometr wilgotny 7.4"C. 
Prężność pary 6.6mm. Wiłijoć 76“/,,. Zachmurzeni 
10. Wiatr NW3 Ozon 9.

Temperatura powietrza 7.4° R 
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 7o3.5mm

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d n ą  «lo L w o w a .
(.Według południka pesztenskiego.)

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 ruin 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o g-dz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osob.wyj; o godz. i i  przed 
południem (pociąg mieszany).

Z  C z e r n i o w i e c :  o godz 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszauy); o godz. 3 
min, 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min .10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 niin. 52 
t o południu (pociąg męszany).

Z e  § t a n i j j ł a n o w n : (na Strvj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 

X  P o d w o l o c z y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu; : o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego)

J>o l i r a  u  O w a :  o godz 10 min 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (p‘"'iąg osobowy); o godz. 4 min.
49  po południu (pociąg mięszany)

D o  C lz e ru S o w ie t* : o godz. 6 min. 10 ru­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszauy); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany):

D o  P o d w o l o e z y s l t : (z dworca lwowskie­
go główni ego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. i O 
win. II w nocv (nociag mieszany).

Odpowiedzialny redaktor • W ła d y s ła w  Ł ozińsk i,

Do dzisiejszego num eru do łącza  się d la 
prenum eraterów zamiejscowych  
Główny cennik iraalou ltandln I .  
Staclilewlcma we Lwowie.

P r z y j e c h a l i  <1 o L w ó w  a .
do U 11 marca J882 

H o te l tte o rg e ’ a
Pp. I. Jaruntowski z Zalanowa. W Wil- 

linek z Rossy i E. Fuller z Eozdołu. O. Rich­
ter z Wiednia. Dr Schmidt z Kołomyi 

H o te l L a n g a  
Pp. E. Vogel ze Styryi. I. Kowalewski 

z Rohatyna. R. Pfander z Beidiua. H. John z 
Krakowa

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g
w e  b f f O W l  E

Dom bankowy

KANTOR WYMIANY,
Dom komisowy

i

spedycyjny.
Polecenia z prowincyi bez doliczenia prowizyi

Przedpłata na „Gazetę Lwowską,, 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł'., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
poczta 1 zł. 36 et.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej,
Lwów dnia 10 marca 1882.

1. A k c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 złą m. k. 
Kol hvow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. ~ 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. J

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
,, ,, ,, 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. .2
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^

„ 5 pr. w. a.
„ ,. „ o pr. w. a. wy-
iosowalne z 10 pr. premią . .,

Listy dłużne g. Z.  kr. wł. 6 pr. w.a.
„ „ „ „  ,, 5pr. w .a ..

- 3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lłg i za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne ga). Zakł.kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o sy  miasta Krakowa . .
, „ Stanisławowa .

R. M on ety .
Dukat holenderski
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . .  ■ . .
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . .

,, „  papierowy .
100 marek niemieckich . .
Srebro ......................................
Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ct.

294 — 298— 
165 50 169 — 
298 — 305 -  
250 — 255 —

100 60 
93 -  

100 60 
89 50 

101 40 
98 50

101 30 
100  —  

95 —

101 70
95 —

101 70 
91 50

102 80 
99 75

102 80 
102 —
96 -

92 - 94 —

99 - 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50

18 50 20 50
22 — 25 —

5 54 5 63
5 56 5 66
9 46 9 £2
9 76 9 86
1 52 1 62

1 19Vi 1 21‘/i
58 4o 59 15

— — ------

75.05
75.10

75.25
75.30

)ł
łJ

75.90 76.10
75.90 76.10

120.50
128.75
133.75 
170.—
169. —

119.50
128.25
133.25 
.169.— 
168.—

145 50 146.50 
100.15 100.40 

89.95 90.15 
93 95 94 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 marca 1882.

1. D łu g  p a ń stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-iistopad .....................................
lu ty -sie rp ień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . . . .
kw iecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .
1860 po 50C zł. w. a. 5 pr.
1860 po 100 zł. 5 pr. ,

”  1864 po 100 zł. . . .
„ ,, 1864 po 50 zł. .

Renty Com po 42 lir austr. .
Listy zastaw, domen, państw', po 120

złr. 5 p r e ............................ _• ■
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1882 5 pr.
Renta papierowa 5“/„ z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

3 . O b liga ey e  imienin. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech ......................................
Bukowiny . . ................................
G a lic y i.................................................
Niższej Austryi . . .  . . .
Siedmiogrodu . . .  . . . .
W ę g ie r ......................................................

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
lust. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Anst.Tow.żeglugi par.dan.po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. m- k.

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czerń kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 20U zł. w srebrze

płacą żądają 
2 )8.50 2 9 9 .-  
167.50 168 — 
3-18.25 308.75 
141.— 14150 
156.75 157.25

105.25 — 
97.— 98.— 
99.25 99.75 

105.— 106.—
96.50 97.50
98.50 99 25

126 — 126.50 
316.50 317.— 
888.— 892.—

824.— 826.—

544.’— 546.— 
208.— 208.50

2495.—2505 !—

4 . L isty  zastaw n e losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 1U0.20 loO.GO
„ „ „ premiowe po 3% 100.— lu0.50

Gal. zak. kr.ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 106.
„ „ „ „ w 361. 5‘/apr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 94.— 90.—
„ po 5 proet. . 101.— 101.50

„ „ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . .  . . 101.— 101.50

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.60 101.80
Gal. Z akł.k red . włość, po 6 pr. . . 102.— 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 1.00.70 101.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 '/a proc. —.— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/s proc. 100.— 102.—

5 . O b liga ey e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Taniów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.....................

„ „ po 100 zł. w. a ......................
Kol. gal. Kar. Lud. omisya z r. 1881

po 4x/a p r............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. ,i 200 zł. 5 pr. w sr.

6 . L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a.
Clarego po 40 zł. m. k.........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k.

93.— 93.40

91.25 92.25
105.— —.—
101.25 —.—

99.70 99.90

93.25 93.75
100.50 1 0 1 .-

95.50
Ł)K

95.90

91.— 9L25

176.— 177.—
40.50 41 50

108.50 109,—

płacą żądrją
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 19.— 19.75
Losy mias a K r a k o w a ...................... 19 40 19.''O
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.5U 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75 —.—
Palfiego po 40 zł. ni. k........................ 37.25 37.75
Fundasya szpitala Areyks. Rudolfa . 21.50 — .—
Salma po 40 zł. m. k ............................ 51.50 52.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  45.— 46.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 2 3 .— 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— 127.50

„ „ po 50 zł. w. a. . . 63.— 64.50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  28.— 29.—
W indischgratza po 20 zł. in. k. . . 37.40 37 80

7 . W e k sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 1U0 mark w. p. n. —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. .— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr......................

. 120.50 120 75
47.65.— 47.70.—

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  .
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . .
Srebro ......................

5 .64.— 
560

9.51.50
9.78.—

5.66.—
5.62.—

9.52.50
9.80. -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 10 marca 1882.J
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze .
Renta w złocie . . . .  . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . .
Akcye banku austro węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . . . .
Srebro . . . . . .
N apoleondor...........................
Dukat cesarski men. . . . . .
100 marek n ie m ie c k ic h ......................

zł. et.
75 —
75 85
93 90

128 40
819 _
310 —
120 55

9 53
c5

58
OD
80



7
(1378 2—8) E  d  y  k  t .

L. 336. 0. k. sąd obwodowy Tarnowski 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Teoiiia A- 
damskiego w kwocie 500 zł. wa z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod Nk. 245 
w Tarnowie na Strusiuie położonej ust. Dom. 
6 pag. 168 n. 3 haer. do Jana i Franciszki 
Tumów należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 14 kwietnia i 19 maja 1882 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1063 zł. 70 ot. wa. poni­
żej której w terminach powyższych realność 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 107 zł. wa.

Resztę warunków, wy iąg hipeteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się termin na dzień 19 maja 1882 
godzinę 4 po południu, na który wierzycie­
le hipoteczni stawić się winni celem ułożę 
nia lżejszych warunków, według których na­
stępnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter­
minie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych, przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wstyscy wierzy­
ciele hipoteczni a wszczególności wierzyciele 
z miejsca pobytu niewiadomi następnie ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 28 lutego 1881 
do hipoteki realności rzeczonej weszli, lub 
którymby uchwala niniejsza lub w przyszło­
ści zapaść mogąca z jakiego, kolwiek powodu 
nie została doręczoną, do łąk kuratora, któ 

-  ry niniejszem w osobie adw. Dr Tokarza z 
substytncyą adw. Dr. Rusią, ustanowionym 
zostaje, tudzież przez edykt ogłoszenie któ­
rego równocześnie zarządza się.

W Tarnowie dnia 19 stycznia 1882 
(1478 2— 3)

Obwieszczenie lic jta c y i.
L. 6273. G. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia preteusyi Arcyksiąże- 
cego państwa Kamesznicy 126 zł. 76 ct. z 
pn w drodze egzekucyi przez publiczną licy- 
tacyę sprzedane będą realności w Kameszni­
cy pod Nr. 182 Józefa Niemca Nr. 180 
Wincentego Wojtasa, Nr. 181 Józefa Zawa- 
dy masy spadkowej własne w trzech term i­
nach 18 kwietnia, 23 maja, i 22 czerwca 
1882 każdego razu o godzinie 10 rano w są­
dzie powiatowym w Milówce.

Cena wywołania realności pod nr 182 
— 325 zł, wadyum 33 zł., pod nr. 180 — 
260 zł. wadyum 26 zł. pod nr. 181 — 340 
zł. wadyum 34 zł.

Reszta warunków i akta dotyczące w 
registraturze,

Milówka 30 grudnia 188J.
(1732 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2620. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, że w celu wydobycia 
dłużnej sumy 110 zł. w. a. z procentem po 
10 pr. od dnia 7 stycznia 1878 i przy zna­
ny mi już kosztami 2 zł. 80 ct. I zł. 37 ct.
3 zł. 67 ct. 20 zł. 28 ct. 1 zł. 94 ct. 22 zł.
30 ct. tudzież kosztów niniejszego podania, 
które zię w umiarkowanej ilości 8 zł. 26 ct. 
przyznaje, odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 99 w Gałówce poło­
żonej, do Ilka Hryuiowieckiego należącej, 
ciała tabularnego nie stanowią ej, p otoko-
łem de praes. 29 czerwca 1879 1. 3081 za­
stawniczo opisanej, a protokołem de praes.
1 lutego 1881 i. 513 na 1005 zł. ocenionej, 
w drodze publicznego przetargu w dniach: 
IHgo kwietnia, 19go inaja i 22go czerwca 
1882, o godz nie 10 przed południem.

Cena szacunkowa 1005 zł
Wadyum 100 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.
O. k. sąd powiatowy

Staremiasto 21 lipca 1881.
(1710 2— 3) E  <1 w fc i -

L. 9469. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia z powodu wni sionej do są­
du tutejszego w dniu 11 lutego 1882 dr 1 
6459 prośby Wandy J małż. Skarbek Do ; 
rowskiej, 2 małż. bar. Drunickiej, przeciw 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Ma­
ryi Lewakowskiej, a względnie prawonabyw- 
com tejże z nazwiska z życia i miejsca po­
bytu niewiadomym o wykreślenie sumy 2000 
zł. w. a. w stanie biernym dóbr Wulka 
krowieka lub Granica na rzecz Maryi Lewa­
kowskiej prenotowanej, że dia z życia i miej­
sca pobytu nieznanej Maryi Lewakowskiej 
iątejże z nazwiska życia i miejsca pobytu 
niewiadomych prawonabywców adwokata tut. 
Dra Jekelesa kuratorem, zaś adwokata Dra 
Reicha zastępcą kuratora, tudzież że dia nie­
znanych z miejsca pobytu wierzycieli Anto-

OrkieUk Lwowska Nr 58 t  <

niego Zalewskiego, Eustachego Hubickiego 
i Teresy Girwolińskiej, którzy prawo zasta­
wu na wykryślić się mającej sumie uzyskali, 
p. adwokata Dra Raabego kuratorem, zaś p. 
adwokata Dra Lukę zastępca kuratora mia­
nowano i muratorowi Drowi Jekelesowi a 
względnie. Drowi Raabemu t. s. uchwałą z 
dnia 18 lutego 1882 1. 8459 w myśl. §. 45 
ust. hip. termin do ustnej rozprawy na dzień 17 
kwietnia 1882 wyznaczająca, doręczono.

Wzywa się zatem powyż wymienionych, 
ażeby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu dla każdego z nich kuratorowi 
dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypisać bę­
dą musieli

Lwów duia 5 marca 1882.
(1597 2 - 3 )  E  fi y  k  to

L. 26-32. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił na otwar ie konkursu na 
majątek Samuela Poppera, kupca w Tar­
nopolu, a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiek by się takowy znajdywał 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile tako­
wy położonym jest w tych krajach, w któ­
rych ordynaeya konkursów;-, z dnia 25 grud­
nia 1868 obowiązuje. Komisarzem konkurso­
wym ustanawia się p. c. k. radcę sądu kra­
jowego Porschińskiego a tymczasowym zarzą­
dcą masy p. adw. Dra Weissteiua w Tarnopolu 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby na 
terminie dnia 17 marca 1882 o lOej godzi­
nie przed południem, przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, które by ich preteusye wykazy­
wały, oświadczyli się co d> potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy m a-j, lub co do 
ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzyciel:.

0 k. Sąd obwodowy wzywa tych wie 
rzycieli, któtzy swe preiensye przeciwko masie 
konkursowej chcą d chodzić, aby takowe na­
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do duia 17go maja 1882 bądź 
to bezpośrednio w sądzie obwodowym, lub 
też u komisarza konkurs m ego podług prze­
pisu ordynaeyi konkursowej dla uniknięcia 
szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a na 
terminie na dzień 9 czerwca 1.882 o godzi­
nie 10 i  rana w b orze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wy wierzytelni li, i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
preteusyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a ua owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo :a  miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar­
nopolu zamieszkałege, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwów kiej“. Termin do likwi­
dacji oznaczony jest, zarazem terminem do 
układów i  wierzycielami

Z Rady c k sadu obwodowego
Tarnopol dnia 28g - lutego 1882.

(1511 —3* O b  w 1«iutc.z«iii!o.
L. 8072. W dniach 19 kwietnia 1882 

i 21 czerwca 1882 każdym . azem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności nietabuiaruej pod nr konsk. 151 
subrep. 5-3 w Ozołlunach położonej dłużni­
ków Piotra i Anny Szopouiak własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie ua rzecz Zakładu kred 
włościańskiego na zaspokojenie sumy .187 zł. 
51 ct. w. a. z. pn nażdym razem o godzinie 
10 przed p dudnieni z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę szacun­
kową lub wylej n ej. zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 sł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tu tej zej registra-

tiirzo.
O. k. sąd powiatowy.

Bolechów dnia 22 października 1881. 
(1.689 2 - 3 )  E  d  y  te t .  L. 1607.

W dniu 24 kwietnia 1882 o 10 rano 
odbędzie się w Sądzie licytacja realności 
Gedolego W ittinana pod nk. 66 w Maluowie 
położonej, nieiatabuL wanej celom zaspo oienia 
sumy 300 y,fr. a w. z. p. n. na rzecz Per­
sza Katz.

(Jena wywołania 250 złr.
Wadyum 20 złr.
Reszta warunków w registraturze.

O. it. Sąd powiatowy.
Mościska 27 lutego 1882.

(1662 2—3) E  > fe ».
L 4439.1. O k. sąd delegowany miejski 

w Krakowie ogłasza, tż celem zaspokojenia 
należytości Krakowskiego Towarzystwa Zalicz­
kowego w kwocie 299 złr 89 ct aw zpn 
odbędzie się w dniach 9 m ja, 13 czerwca 
1882 o godzinie 10 rano w gmachu sądowym

lia 11 marca 1882,

egzekucyjna licytacja połowy realności poło­
żonej w Mogile pod 1. k. 107 w  dle wyk 
hip. 1. 107 gm. kat. Mogiła Wincentego Zy­
bury własnej.

Cena wywołania 1.065 złr. 471/* ct. a w. 
Rzeczona połowu realności na pierw­

szych dwóch terminach poniżej ceny szacun­
kowej nie będzie sprzedaną.

Do przesłuchania wszystkich wierzycieli 
hipotecznych i ułożenia lżejszych warunków 
licytacyjnych wyznacza się ewentualnie au- 
dyeneya sądowa na dzień 18 lipca 1882 o 
godz. 10 rano, na który się strony i wszyst­
kich wierzycieli mających orawo zastawu 
wzywa }"M zagrożeniem, że niestawająey 
będą uważani za przystępujących do wnios­
ków większości stawająeych wierzycieli, lub 
gdyby jeden tylko stawił się, do wniosku 
tego ostatniego.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
,'ub tych którymby uchwała licytacyjna albo 
późniejsze doręczone być nie mogły jest 
adwokat Dr. Pieniążek z substytucyą adwo­
kata Dr. Trojnalskiego.

W Krakowie 14 lutego 1882.
(1722 2—3) «S>bwa©sjŁe*c-a5ie.

L. 705. W dniu 22 marca 1882 o 9 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie doda­
tkowa likwidacja pretensji Lipę Stegmana 
zgłoszonej w dniu 4 listopada 1882 do kon­
kursu Kalmaca Perlsteina w kwocie 301 złr. 
90 et- aw. zpn.

O tem się wszystkich interesowanych
zawiadamia

O. k. Sąd obwodowy,
Nowy Sącz dnia 18 lut,-go 1882.

(1729 2—3) E  d  > k  r.
li. 5794. Jwana Hannszczaka ze oko- 

wiatyna i Mykietę Rugi ery z lwankowa uzna 
no za marnotrawców i dia pierwszego usta­
nowiono kuratorem And reja Zuczok ze Sk<>- 
wiatyna a dla drugiego Stefana Rugierę z 
lwankowa.

O. k. sąd powiatowy 
Borszezów dnia 30 października 1881. 

(1611 2— 3) <* & t  I 1.
$1 622 SScirit f. f. SlcjirfSgcridjte Ha 

licz luirb ju r  ijcmnbruigum] ber, ber 9ład)= 
lajjntafje nad) Soljamt Nep. Trawub-zek ju= 
erfanntcn unb oh ber in Halicz sub. CNr. 
99 alt./T 18 nett. gelegcnen bem ijtafob Kletter 
unb ©fjatin Spirrmann gcljorigcn jftealitat Bem 
łjipotcjirtcn | 5orbcrung pr. 188 fi. 45 fr . Gon. 
Mac. unb 53 fr. 933 . 9B. f 91 bie offen= 
tiidjc gctlbietłjung ber ahgetiannteu Jłcalitat 
ie 3 Xtrmineit unb jiuar ant 18 April — 9 
Maj — unb 8 Juni 1882 ahgefjalten werben 

®er ©djatjunggpreiS hetragt 7900 ff.
0. 933 baS Yadium ijingegeu 790 fi. b 9B. — 
S er Sdjćjiutgźaft unb bie SJijitationS&ebin* 
gitiffe fomicit jeber $eit tu ben geWbfjułiĄcn 
2imtś>jtnnbfn in ber |icrgerid)tlid)eu 9łegiftra= 
tur eingejeljeu werben.

Halicz atn 18 gebntar 1882.
(1681 2— 3) E  d y k t

L. 8460. O. k. Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k uprz. gal akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie dwóch rat 
po 207 złr z przyn. odbędzie się dnia 4go 
maja 1882 o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacja do spadkobierców sp. 
Amalii Wersehitzkiej i Leona Dziubaniuka 
należących realności pod 1. 367 i 3683/4 we 
Lwowie położonych, na którym terminie 
realności te nawet niżej ceny wywołania 
9449 złr. sprzedane zostaną żi jako wadyum 
kwota 473 złr. złożoną być mu. wyciąg tabu­
larny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć hib odpisać wolno naresz­
cie że dla nieobecnych wierzycieli Teresy 
Wach i Edwarda Wach tudzież dla wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego to jest po dniu 24 września 1881 
rzeczowe prawa na wspomiany .-h realnościach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczą -e z akie- 
gnbądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat Dr. Pająk kuratorem, a jego zastępca 
adwokat Dr. Krzyżanowski uchwałą z duia 
29 października 1881 1. 46854 mianowany 
został. Lwów dnia 25 lutego 1882.
(1692 2—3) E  fl j  te t

L. 20838. G. k. sąd powiatowy delego­
wany miejski w Tarnowie poleję do wiado­
mości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
e. k. u przy w. Gal. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w k wocie /92 zł. 
wa. z pn. odbędzie się dr ta 7 kwietnia. 12 
maja i 16 czerwca 1882 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna, sprzedaż przez 
licytaeyę realności pod I. 20 Janowicach po­
łożonej, dłużników Józefa i Jóżefy małż. Zwo­
lińskich własnej.

Oeua wywołania. 1600 zł. wa.
Wadyum 160 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej Regi­
straturze.

Tarnów dnia 25 stycznia 1882.
(1663 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 1491. G. k. sąd powiatowy w Krościen­
ku niniejszem ogłasza, iż w sprawie egze­
kucyjnej Franciszka Maksymiliana Prokopo­
wicza pto. 1236 złr wa. zpn. sprzedana bę­
dzie przymusowo przez przetarg publiczny

gospodarstwo gruntowe pod nr. 144 w Szcza­
wnicy wyżnej położone na 1920 złr. w. a. 
ocenione.

Termin do tej sprzedaży wyznaczony 
na dzień 20 kwietnia i 25 maja 1882 każdą 
razą o godzinie 10 rai-o w tut. sądzie.

Wrazie gdyby gospodarstwo to na wyr 
mienionych wyżej terminu'h sprzedane nie 
zostało, wyznacza się do ułożenia warunków 
lżejszych termin na 22 czerwca 1882 god i 
nę 10 rano.

Poręczne wynosi 200 złr. wa
Warunki sp rzed a j, protokół opisania i 

protokół ocenienia mogą być przejrzane lub 
opisane w tut. sądowym arehisum.

Krościenko dnia 16 stycznia 1S82.
(1672 2—3) f t  d  y  k  «.

L. 2901. O. k. Sąd krajowy we LwowF 
oznajmia nieobecnemu Maksymilianowi Jaeui- 
ke, że w skutek podania Leona Aufschanera 
i Herscha Zipper de praes 17 sierpnia 1881
1. 37064 sprostowania księgi gruntowej dla 
majętności tabularnej Zarzyszcze co do paro 
budów 1. 266 i parceli gruntowej l. 9902 w 
wykazie oipot. 1. 239 tejże majętności wpi 
sanyeh, gdy miejsce pobytu Maksymiliana 
Jaenike nie jest wiadome, ustanowiono dl u 
niego kuratorem adw. Dr. Blźiriskiego, a 
tegoż zastępcą adw. Dr. Pająka, i że termin 
do rozprawy w myśl §. 8 ust. z 25sro lipo* 
1871 1. 90 dz. p p. w tym celu na dzieii 
8 maja 1882 godź. J1 przed południem wy­
znaczony został.

Wzywa się zatem p. Maksymiliana Ja ­
enike, aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ków do przstrzegania praw swych dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał.

Lwów dnia I ł  lutego 1882.
(1577 2—3) E  a  y  te t .

L. 10293 G. k. Sad powiatowy w Bu- 
czaezu ogłasza odnośuie do obwieszczenia z 
dnia 15 września 1880 1. 8814, że dnia 20 
kwietnia 1882 o godzin;e 10 rano sprzedaną  
będzie w Sądzie realneść pod 1 k 535 stara  
51 nowa m. w Buezaezu położona wedle 
Dom. I pag. 159 n. 10 ha r i pag 453 ij 
15 haer. egzekutki Sehowy Katz własna ce­
lem ściągnięcia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akcyj. Banku hypotecznego w kwo, ie 8.9ii3 
złr. 52 ct. a. w zpn. a ta lż - poniżej ceny 
szacunkowej 80.000 złr aw . za jak ąk o j icfc 
bądź cenę.

Wadyum wynesi 4.000 złr. a w.
Reszta warunków niezmienione i akia 

są do przejrzenia lub rdpisatiia w tusądnwej 
registraturze.

Buczacz duia 31 października 1881. 
(1605 2 —3) E d y k  t .

L. 2029. C. k. Sąd miejski delegowany 
w Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 120J złr. w. 
a. a względnie niespłaconej jeszcze reszty 
936 złr. 20 ct. w. a. zpn. odbędzie się na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziem­
skiego (Galiziche Bodeu Credit A nsfalt) w 
Krakowie w gmachu sądowym w trzech term i­
nach dnia 23 maja, 27 czerwca, 25 lipca 
1882 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności pod
i. k. 41 i 68 wyk. hip. 41 i 68 w Węgrz- 
cach w powiecie krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 2400 złr. w
a. a wadyum 240 złr w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hypMeczny chęć kupna mający w tutejszej 
registraturze przejrzeć mogą,

Kraków 6 lutego 1882 
(1551 2 — 3) E  «8 f  te 1.

L. 3018. O. k. Sąd powiatowy w Stan m- 
rnieście ogłasza, że w celu wydobycia wywal­
czonej pretensyi w kwo -ie 32 ztr. a. we z 
procentem po 6/prc od 24 maja 1874 bieżącym, 
oraz przyznanych już kosztów sądowych i 
egzekucyjnych w kwocie 4 złr. 86 ct, 2 z łr . 
20 ct., 1 złr. 12 ct. i 1 złr. 12 ct. jako też 
kosztów tego i odania, które w ilości 2 /łr. 
31 ct. przyznaje się, w dniach 21 kwietnia, 
22 maja i 22 czerwca 1882 o godzinie 1 I pp. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 454 i. parc. 1859, 1860, 1861, 
1862, 1863, 1864, 1865, 1866 i 1867 w 
Staremmiescie położonej, pozwanej nieobjętej 
spadkowej masy śp. Anny Zyblikiewicz wła­
snej, ciała hipotecznego niestanowiącej, proto­
kołem de pres 12 stycznia 1877 1. 147 
zastawnie opisanej, a protokołem de przes 8 
lutego 1878 1. 632 na 260 złr. ocenionej

Warunki licytacyjne w tusądowej regi­
straturze przejrzeć można.

O. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto 24 czerwca 1879 

(1694 2—3) K  «S. b  y  t .
L. 210. C. k. sąd powiatowy w Bochni 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. a względnie 187 zł 51 ct. tudzież kwoty 
900 zł. a względnie 323 zł 58 ct. odbędzie 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie w tym 
sądzie dnia 24 kwietnia i 29 maja 1882, każ­
dym razem o 10 godzinie z rana egzekucyj­
na sprzedaż realności wedle wykazu hipote­
cznego gminy Krzeczowa 1. 110 dłużnika 
Filipa Dindorfa własnej.

Cena wywołania wynosi 2000, zł. a za­
kład 200 zł. aw. Wyciąg hipoteczny i resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze. Bochnia dnia 27 grudnia 1881.
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(1680 2—3) m  d  w *  i -

L. 3753. 0. k. sąd krajowy ogłasza, że 
w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspokoje­
nia dłużnego c. k. uprzyw. gal. akc. Banko­
wi hipotecznemu resztnjącego kapitału poży­
czkowego w sumie 16896 zł 94 ct. z przyn. 
odbędzie się w dniach 12 kwietnia, 11 m a­
ja  i 15 czerwca 1882 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tegoż sądu publiczna przymusowa sprzedaż 
realności 1. 7362/4 i 846 2/4 we Lwowie poło­
żonych wedle Dom.. 222 pag 251 n. 1 haer. i 
Dom. 243 pag. 121 n. 1 haer. Salamona 
Verbuifa własnych, na których to terminach re ­
alności te tylko wyżej ceny wywołania 100.400 
zł. wa. lub przynajmniej za tę cenę sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 10.040 zł. 
złożoną być ma,, że wyciąg tabularny i wa­
runki licytacyjne w tusądowąj registraturze 
przejrzeć lub odpisać woiuo, nareszcie że dla 
niewiadomego z życia i pobytu wierzyciela 
hipotecznego A uton;ego Kauczyńskiego wzglę­
dnie tegoż spadkobierców, jakoteż dla tych 
wierzycieli, którymby po dniu 1 stycznia 1882 
jako dniu wydania ekstraktu tabularnego pra­
wo zastawu na wspomnianych realnościach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie­
gokolwiek powodu doręczone być nie mo­
gły, adw. Dr. Machałowski kuratorem a je­
go z stępeą adw. Dr. Pająk mianowany został.

Lwów dnia 25 lutego 1882.
(1697 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7079. O. k. Sąd powiatowy w Krze­
szowicach przedsięweźmie w biurze sądowem 
dnia 31 maja. 14 czerwca 1882 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem egzeku­
cyjną licytacyjną sprzedaż realności włościań­
skiej pou nr. kons 5 a liczbą wyk. hip. 36 
ciało tabularne stanowiącej na 420 zł. osza­
cowanej dłużników m. Wiktoryi, Katarzyny 
Pierzchałów w Niegoszowicach własnej,

Wadyum wynosi 42 zł.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
Krzeszowice dnia 14 lutego 1882 

(1709 2 - 3 )  E  y  k  U
L. 1685. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia resztującej pretensji ze 
100 zł. w a. z. pn odbędzie się dnia 20g:> 
kwietnia i 19 maja 1882 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa ii- 
cytacya do Piotra Zajączkowskiego wedle 
Dom. 235 pag 435 n 1 haer. należącej po­
łowy realności pod 1. 956'/^ we Lwowie po­
łożonej, '■ a których terminach połowa tej re­
alności tylko wyżej ceny. wywołan a 742 zł. 
50 ct. lub przynajmniej za tę cenę sprzeda­
ną zostanie, że jako wadyum kwota 75 zł. 
złożona być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać woluo, nareszcie, że ula wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta 
bularnego to jest po dniu 19 grudnia 188! 
rzeczowe prawa na wspomnianej połowie re- 
alneści nabyli, lub którymby uchwały sądo 
we niniejszej sprawy egzekucyjnej dot.czące 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adwokat Dr. Małachowski kuratorem, a 
jego zastępca adwokat Dr. Pająk mianowany 
został. cLLwów dnia 28 stycznia 1882 
(1708 2—3) K f  i* t

L 7202. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
niniejszem wzywa wszystkich, kiórzyby za­
giniony p, Bronisławie Krzystki-wiczowej 5 
prc list zastawmy galic. Towarzystwa kredy­
tów* go ziemskiego z daty Lwów 1 stycznia 
1876 Ser. III. Nr. 3818 na kwotę 1000 zł. 
w a i na okaziciela opiewający, tudzież na­
leżące do tegoż listu i wraz z nim zaginione 
kupony, z których pierwszy płatnym jest 30 
czerwca 1881 ostatni zaś 31 grudnia 1893 
w rękach swych mieli, aby list ten zastawny 
najdalej do trzech lat licząc od dnia płatno­
ści ostatniego kuponu t. j. od dnia 30 grud­
nia 1893. a w razie gdyby list ten przedtem 
wylosowanym został, do trzech lat od termi­
nu płatności w pół roku po wylowaniu przy­
padającego, kupony zaś w dniach 30 czerwca 
1881 i 31 grudnia 1881 do zapłaty już za­
padłe, najdalej do roku, 6 tygodni i 3 dni 
od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej, a ku­
pony wreszcie dalsze, które dopiero w przy­
szłości płatnemi się stają, najdalej do roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia rzeczywi­
stej ich płatności w sądzie tutejszym tem 
pewniej zaprodukowali, gdyż inaczej po bez­
owocnym upływie dotyczących terminów po­
wyższych, tak pomieniony list zastawny jak 
i kupony onegoż za amortjzowase i nieważ­
ne uznane zostaną.

Lwów 25 lutego 1882 
(1731 2 - 3 )  M d  y  h  t  j

L 306. 0. k. sąd powiatowy w Miel- j 
nicy ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Kuny Reitera w kwocie 35 zł. w. a i 
z pn. w dniach: 25go kwietnia, 23go m aja; 
i 20go czerwca 1882, zawsze o godzinie i.1 
przed połud. w zabudowaniu sądowerń prz--d- 
sięweźmie przymusową licytacyjną sprzedaż 1 
realności M chała Snihur w Zielonej Olcho- j 
wieckiej pod 1 k. 317 położonej, ciała ta- ! 
bHlarnego nie stanowiącej, składającej się 
z chaty z drzewa i gliny zbudowanej i z oko­
ło 1/i  morga ogrodu i to na pierwszych

dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej oraz wywołania 160 zł. w. a. na trze­
cim terminie i niżej takowej.

Wadyum wynosi 16 zł.
Resztę warunków akt opisania i osza­

cowania są do przejrzenia w registraturze.
.Mielnica 24 grudnia 1881.

(1702 2— 3) U  d  y  k  t ,
L. 3663. G. k. Sąd powiatowy w Sta­

rem mieście -.odaje do wiadomości, że dnia 
30 lipca 1830 r. w Płoskiem zmarła Anna z 
Łopuszańskich Paweiko bez pozostawienia o- 
statnięj woli rozporządzenia, pozostawiając 
tylko jedną córkę Maryę.

Ponieważ miejsce pobytu Maryi Łopu­
szańskiej recte Pawełko sądowi nie jest znane, 
przeto wzy .ca się ją, ażeby w przeceiągu jed­
nego roku, licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szego edyktu, zgłosiła się w tymże sądzie i 
wniosła oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadkowa 
z ustanowionym dla niej kuratorem Andry- 
jem Łopuszańskim przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sad powiatowy.
Staremiasto dnia 17. marca 1881.

(1693 2—3) E  d  y  k  t .
L. 211. G. k. sąd powiatowy w Bochni 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. a względnie 139 zł.)90 ct.. 200 zł a wzglę­
dnie 178 zł 33 ct i 100 zł a względnie 78 
zł. 88 ct. z pn. odbędzie się na rzecz e. k. 
uprzyw. gai. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w tym c. k. sądzie dnia 
24 kwietnia i 29 maja 1882, każdym razem
0 10 godzinie z rana egzelucyjna sprzedaż 
realności wedle wykazu hipotecznego gminy 
Krzeczowa 1. 35 dłużnika Jana Banacha wła­
snej. Cena wywołania wynosi 900 zł., a za­
kład 90 zł a. w. Wyciąg h poteezuy i resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Bochnia dnia 27 gruduia 1881.
(1698 1— 8) E d  v  b. t .

L. 72'l8 0. k. Sąd powiatowy w Krze­
szowicach przedsięweźmie dnia 31 maja, 14 
czerwca i 28 czerwci 1882 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w biurze sądo- 
wem egzekucyjną licytacyjną sprzedaż real­
ności włościańskiej pod 1. k. 24 sub. ren.  94 
w Psarach, dłużni-ów Jana i Rozalii Pytlików 
tudzież Wim* ntego Patały własnej, ciała ta­
bularnego dotąd nie stanowiącej, na 250 11. 
oszacowanej.

Wadyum wynosi 25 fl w. a.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
Krzeszowice 14 lutego 1882.

(1747 l —3> L. 14461.
Egzekucyjna lieylacya

r aluości względnie części realności pod 1. 1. 
tab. 223, 125, 127, 129, 137 i 138 w Bro­
dach uołożori-eh. Obaiina Majera Beckera i 
Beili Becker własnych, na rzecz masy kon­
kursowej Towarzystwa kredytowego miejskie­
go we Lwowie pto 937 zł. 26 ct. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie biuro 2 dnia 
23 marca, 27 kwietnia i 25 maja '882 o 11 
godzinie przed południ m, w p erwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej oraz wywołauia 3640 zł., na trzecim 
także i niżej, jednakże aż do pokrycia zahi- 
potekow»nyeh pretensyi. Wadyum 10 i rocent 
gotówką lub w książeczkach gal. kasy oszczę­
dności. Reszta warunków, akt ocenienia i wy­
ciąg tabularny moźaa w sądzie przejrzeć.

W razie niesprzedania wyznaczono wie­
rzycielom hipot cznym do ułożenia warun­
ków ułatwiających termin na 25 maja 1882 
godzinie 4 po południu z rygorem, że nie- 
sta-a jący  jako przystępujący do większości 
głosów stających uważani będą. Wierzycie­
lem hipotecznym po dniu 4 listopada 1881 
dó tabuli w-szłym, lub którymby u c h la ła  
licytacyjna nie mogła być do ęezoną, usta­
nowiono kuratorem ad actum adwokata dra 
Henryka Starzewskiego z zastępstwem adw. 
dra Edwarda Weissteina.

C. k. S»d powiatowy.
Brody dnia 30 grudnia 1881.

(1748 1—Bi O g J e n i e t t i e .
L. 661. O. k. sąd powiatowy w Budza- 

nowie ogłasza, że celem zaspokojenia preten­
syi Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 212 zł. 92 ct. odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 31 marca, 2 maja
1 nareszcie 2 czerwca 1882 zawsze o godz. 10 z 
rana publiczna przymusowa sprzedaż realności 
dłużn ka Dawida EUnera pod 1. 173 w Las- 
kowcach położonej, wykazem hipotecznym 1. 
473 objętej. Na pierwszych dwóch terminach 
r«ainość ta tylko '•-zej lub za cenę wywo­
łania w kwocie 900 zł. a. w. przyjętej, na 
trzecim zaś terminie takie poniżej tejże sprze­
daną będzie.

Wadyum 90 zł. a. w. Bliższe warunki 
tudzież wyciąg' tabularny i opis zastawny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Budzynćw dnia 15 lut-go 1882.
(1751 1—3) JE «t j  h  t

L. 8689. 0. k sąd powiatowy w Leżajsku 
oznajmia, że dnia 14 marca, 14 kwietnia i 
15 maja 1882, każdym razem o godzinie .10 
rano odbędzie się urzy musowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 24 w Rudzie położonej, na 
600 zł. oszacowanej, Michała Zielińskiego 
własnej, w sprawię Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie pto 216 zł. 84 ct.

Zakład wynosi 60 zł. Warunki licyta­
cyjne i odnośne akta złożone w sądzie do 
przejrzenia.

Leżajsk dnia 23 grudnia 1881.
(1756 1 -  3) E  d  y  & £.

L. 1 O. k. sąd powiatowy w Skawinie 
donosi do pubheznej wiadomości, iż wsku- 
!ek odezwy c. k. sądu Krajowego w Krako­
wie z dnia 23 września 188! 1. 17928 w 
sprawie egzekucyjnej Józefa Marsa przez p. 
Dra Władysława Wilkosza adwokata w Kra­
kowie przeciwko masie konkursowej S tani­
sława Armatysa przez zarządcę p. Dra Per- 
dynada Wilkosza adwokata w Krakowie i 
Maryi Armatysowej pto 4.500 zł. w. a. z 
pn. egzekucyjną sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacji majętności część czyli grunt 
w Borkn fałęckim, pod finną fabryka świec 
sterynowych i produktów chemicznych Sta­
nisławo Armatysa a względnie tegoż masy 
konkursowej i Maryi Armatysowej własnej, 
pod 1 wyk. hip. 7 gm. kat. Borek fałęcki 
objętej dozwalającej, a wskutek uchwały te ­
goż c. k. sądu krajowego z dnia 14 paź 
dziernska 1881 1. 23579 na rozciągnien e 
tejże przymusowej sprzedaży także na rzecz 
pretensyi Krakowskiej kasy oszczędności, ro z ­
pisuje licytaeyę w dwócb terminach na dzień: 
22 marca i 26 kwi t n i a  1882, każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana w tutejszej kan- 
celaryi sądowej z tem dołożeniem, że gdyby 
egzekwowana majętność przy pierwszym i 
drugim terminie licytacyjnym wyżej warto­
ści szacunkowej, lub za cenę szacunkową 
22.416 zł. 95 ct. w. a. sprzedaną nie została, 
termin do ułożenia ułatwiających warunków 
na dzień 3 maja 1882, o godzinie 9 rano 
wyznaczonym zostaje.

Wadyum wynosi kwotę 2241 zł. w. a.
Warunki licytacyjne wykaz hipoteczny 

i protokół egzekucyjnego oszacowania w 
kancelaryi sądowej przejrzeć można.

0. k. sąd powiatowy
Skawina l ig o  stycznia 1882.

(1735 1—3) O g l o i i z e a i e  k t m b u r s u
L. 474. O. k. Rada szkolna okręgowa 

ogłasza niniejszem celem stałego obsadzenia 
posad poniżej wymienionych konkurs.

1 Na posadę nauczyciela szkoły jedno- 
klasowej etatowej w Płokaeh, z płacą roczną 
293 zł. 16 et wa. użytkiem przeszło 2 mor­
gów gruntu i wolnem pomieszkauiem.

2. Na posadę nauczyczyciela sz -.oły fi 
halnej w Włosaniu z płacą roczną 250 zł. a. 
w i wolnem pomieszkam-m.

3. Na posadę n  -.uciela młodszego szko­
ły 2 klasowej ta.(owej w Kas/owie, z płacą 
200 zł. w a. i woL.em pomieszkaniem.

4. Na posadę nauczyciela szkały etato­
wej w L biążu wielkiem z pl v ■ 294 zł 90 
ct. w. ». rocznie, użytkiem z blisko 3 mor­
gów gruntu i wolnem pomieszkaniem.

5. Na posadę nauczyciela szkoły etato­
wej jednoklasowej w Szczali o wy z płacą ro­
czną 298 zł. 75 ct. w. a. rocznie, użytkiem 
z 2 morgów gruntu i wolnem pomieszkam m.

6. Na posadę drugiego nauczyciela szko­
ły dwuklasowej etatowej w Zabierzowie z 
płacą 800 zł. w. a rocznie.

7. Na posadę drugiego nauczyciela szko­
ły dwuklasowej etatowej w Krzeszowicach, 
z płacą 300 zł. w. a. rocznie.

Ubiegający się o te posady nauczyciele 
(nauczycielki) mają prośby zaopatrzone w 
potrzebne dowody odbytych nauk, kwalifika- 
cyi nauczycielskiej i odbyt-j przynajmniej 
trzechletniej praktyki nauczycielskiej, wnieść 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
najdalej do końca kwietnia 1882 r.

Podania po tym terminie wniesione lub 
nie za patrzone w dowody potrzebne nie bę­
dą uwzględnione.

W Krakowie dnia 8 lutego 1882.
(1757) O glo«aeejsl« j.

L, 1061. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntowych dla gminy kata­
stralnej Jasmszcze powiatu sądowego Załośce 
rozpoczyna komisya hipoteczna 17go marca 
18'->2.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, cć> dla obrony 
praw swych uzna za stosowne 

O, k. sąd powiatowy
Załoga 5 marca 1882.

(1749) © g io su sesa ic .
L. 1.005. Arkusze posiadania i inne akty 

służące do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastraluej Ostrów złożone zostały w 
sądzie tutejszym do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić należy pisemnie lub ustnie 
w sądzie tutejszym do dnia 18 marca 1882, 
w którym to dniu w miarę potrzeby .dalsze 
dochodzenia prowadzone będą.

Halicz dnia 5 marca 1882
(1750) O g łoss*  i-jiS®.

L. 94. O. k. sąd powiatowy w Jarosła­
wiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie 
katastralnej Zurowiczki małe dnia 20 marca 
1882 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Jarosław dnia 8 marca 1882.
( 1755) !**:',> ..■.<!■* cm  I©,.

L 316 Podaje się do p wszechnej wia­
domości, że na dniu 16 marca 1882 rozpo ­

cznie komisya hipoteczna w gminie katastral­
nej Kamionka lasowa z miejscowościami Bisz- 
ków, Bobroidy, Budy, Krzywe, Milawa i Pi- 
ratyn, dochodzenia miejscowe w celu zakła­
dania w tejże gminie księgi gruntowej.

Kto ma interes prawny w zbadaniu sto­
sunków posiadania, posiadłości tamże poło­
żonych, może się zgłosić i wszystko przyto- 
dzyc co dla wykazania lub ochrony praw 
swych za stosowne uzna.

O. k. Sąd powiatowy.
Rawa dnia 6 marca 1882.

(1530) O g ł o s z e n ie .  L. 3656.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i §. 37 
up. że treść artykułów umieszczony-h w nu­
merze 3 czasopisma „Prołom“ z dnia 11/23 
lutego 1882 pod napisem „Ne unywojmo* 
dalej pod napisem „Lwowski zapysky w 
ustępach od słów „Szczoby daty odwitnye" 
od słów „publycystów i publyky* i od słów 
„Tot powydymoma“ do słów: „tolko ekspe­
rymentom^ i pod tytuł: „Istoryczeskiej mi- 
siacestów“ zawiera znamiona występku z art. 
VIII ust. z dnia 17/12 1862 Nr. 8 dz. ust. 
p. z r. 1863 i z §§.300 i 302 uk. zatem u- 
sprawiedli wioną jest zarządzana, przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 27 lutego 1882.
(1636 3— 3) Śtmtiunadjmtg.

31. 69.2 93ei bem f. f. Sottoamte in 
SetrtBcrg erltegen 1400 Kilo ©fartpapier ju r 
aSerauperung. a3on biefen 1400 kilo fommen 
600 kilo uuter Slufjtdfi ju r SSerjtompjuug.

®te mit 50 tr. Stempel Lerfefjencn Dffer= 
te fiinnen uuter SlttfriEjlujj eine§ IReugefbeS 
pr. 10 fr. beint f. f. Śottoamte Bi§ 16. IPfdrj 
1882 urn 12. Uljr SJłittogś uBerreidjt werben.

!. Sottoamt.
SemBerg am 2. SDiarg 1882.

(1626) E  «S j  b. t .
L. 2102. Samborski sąd obwodowy jako 

handlowy uwiadamia niniejszem, że do re je ­
stru handlowego dla stowarzyszeń wpisaną 
została firma : „ Zakład zastawniczy w
Drohobyczu stowarzyszenie zarejestrowan 1 
z ograniczoną porękąL

Zasadą stowarzyszenia jest stalnt z d a ­
ty Drohobycz dnia Igo Maja 1881 do L. rep. 
17114. a celem udzielanie pożyczek na przed­
mioty wartościowe i kosztowności członkom i 
osobom trzecim za pomocą wspólnego kredy­
tu członków.

Na walnem zgromadzeniu założycieli te ­
go stowarzyszenia w dniu Igo Maja 1881 
w Drohobyczu odbytem, wybrani zostali na 
członków dyrekeyu Wiktor Dr Lechowski w 
charakterze dyrektora, Jan Niewiadomski w 
charakterze kasyera i Władysław Terenkoczy 
w charakterze komrolora wszyscy w Droho­
byczu zamieszkali.

Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
i zawiadomienia, jwychodzić będą pod firmą 
stowarzyszenia i będą podpisane przynajmniej 
prz-z dwóch członków dyrek-yi, zaproszenia 
zaś na walne zgromadzenia jeśli nie pocho­
dzą od dyreWyi, podpisane będą pod firmą 
stowarzyszenia przez prezesa i sekretarza r a - 
dy nadzorczej.

Zapros/mnia takie będą przynajmniej na 
ośm dni naprzód ogłaszane.

Publiczne ogłoszenia umi szczane będą 
plakatem w miejscu siedziby stowarzyszenia" 
a w razie potrzeby w j-dnym  numerze gaze­
ty krajowej.

Członkowie odpowiadają całym majątkiem 
no pięciokrotnego udziału. Członkowie wystę­
pujący, wykluczeni i spadkobiercy zmarłych, 
odpowiadają za zobowiązania stowarzyszenia 
po dzień wystąpienia, wykiuczenia lub śmierci 
członka, przez dwa lata do wysokości pięcio­
krotnego udziału.

Do zobowiązania wobec osób trzecich, 
potrzeba podpisów trzech członków dyrekcyi, 
z wyjątkiem potwierdzenia odbioru zastawu 
i pokwitowań na zwrócone pożyczki, jakie 
dwóch członków Dyrekcyi uskuteczniać mo­
że. Członkowie Dyrekcyi podpisują firmę w 
ten sposób, że do brzmienia firmy swe pod­
pisy dołączają.

Sambor dnia 28go Lutego 1882.
(1652 3— 3) K d y k  t .

L 429. Wskutek przyzwolenia Tarno 
polskiego sądu ob - odowego uznaje się Ołek- 
sę Sapeluka 1 Bi łobożnicy marnotrawcą do­
dając mu kuratora w osobie P*wła Bednar- 
czuka. G. k. sąd powiatowy

Gzortków  16  stycznia  1 8 8 2 .
(1667 3—3) E  y  ti t .

L. 5861. Na dniu 21 marca, na dniu 
25 kwietnia i na dniu 23 maja 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
tu w sądzie licytacya na pole zwane „Du- 
brawki- należące d-i realności dłużnika Iw a ­
na Harasymków pod i. k. 65 subrep. 85 w 
Żurawnie celem ściągnięcia należytości Wil­
helma Redi za w kwocie 1 zł. ex majori :>a 
200 zł z pn. Cena szacunkowa wynosi 100 
zł., wadyum 10 zł. a. w. Resztę warunków 
można w sądzie tym przej zeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Zurawno dnia 30 grudnia 1881.
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(1085 3 3)

L. 669. Dnia 16 marca br. rozpocznie 
swą czynność w Słobodzie rugórskiej (w Sta­
rostwie Kołomyjskioro) nowo otworzony c. kr. 
urząd pocztowy i będzie załatwiał sprawy 
po zty ! stewej i wozowej jako też przekazów 
i po^ziątków " (do kwoty 200 zł.) za pośre­
dnictwem jazdy posłańcze] do i z urzędów 
pocztowych w Kołomyi i Pecaeuiżjuie. 0 -  
dległośe Słobody rungórskiej do Peezemzyna 
wynosi 9.4 kilm.

Oo się niniejszem do publicznej poda­
je wiadomości.

Z c. k. Dyrekcji poczt 
we Lwowie dnie 23 lutego 1882._____

11695 3— 3) €»bw ies»C K ea«ie-
L 606 C. k. sąd powiatowy « Droho- 

bvczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 180 zł. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 127 w 
Modryczu Dołożonej ciała tabularnego 
stanowiącej,1 dłużnika Matwija i Anny Bar­
nów własnej na rzecz Dr. Adolfa bchoffera 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowjm p r^ z  
publiczna licytaeyę w terminach 27 marca, 
25 kwietnia i 30 maja 1882 każdym razem
0 godzinie 10 rano przedsięwziętą zestame.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś na trzecim też i poniżej takowej sp.ze- 
daną zostanie. . OOA %

" Cena szacunkowa wynosi 330 zł. w a- 
dYum 33, zł. wa. .

Resztę warunków, tudziez akt opisania
1 ocenienia realności można w tusądowej re- 
gistia‘urze przejrzeć. .

Drohobycz dnia 20 stycznia 1882.
(1699 3— 3) Ofrwfeswc**™ *®*

L. 7634. C. k. sąd powiatowy w Ha- 
łuszu podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 146 zł b ct. _ w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr konsk. 3 subrop. 24 w Uhrynowm średnim 
Dołożonej, w Kałuskim powiecie, dłużników Mi­
chała i Fedora Tiniów w łasnej. w tuiępzym c. k. 
sadzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c k nprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia: I 20 marca, II 20 kwietnia, 
II I  22 maja 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 350 zł. 
w a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim te - 
minie także i niżej ceny wywołania sprze- 
dana zostania

Wadyum wynosi 10 pr ceny szacun­
kowej t j. 35 zł. K -retorem  niewiadomych 
wierzycieli jest Mendsse Frueh erman.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. _

0. k. sąd powiatowy 
Kałusz dnia 10 października 1881 

(1668 3— 3) B  «* y  ls  ta .
L 5478 Sad żurawienski sprzeda 

marca i 25 kwietnia 1882 o godzinie 10 ra­
no przynajmniej za cenę szacunkową 1 1 0 .  
iako cenę wywołania, dnia 23 maja 1882 
godzinie 10 'rano zaś za jakąkolwiek cenę naj­
więcej ofiarującemu połowę realności Piotia 
Tabaki pod L k . 71 w Włodz.mircąch poło­
żonej celem zaspokojenia pretensyi W ilhel­
ma Rediseba 86 zł. 40 ct. z przynależytoscia- 
mi Zakład wynosi 11 zł. a. w. Resztę wa­
runków, tudzież akt opisania i oszacowania 
powyższej realności przejrzeć można w regi-
straturze. j • iq «i

Żurawno dnia 30 grudnia 1881.
n  660 3 3) E  y  ta s

L 1742. 0. k. sąd obwodowy w Stani 
sławowie, jako władza tabularna zawiadamia 
niniejszem z życia i miejsca pobytu n ie w i­
domego Wolfa Schmidta, że w załatwieniu 
prośby Norberta Mokrzyckiego sekwestra do­
chodów realności pod 1. k. ^  Stani­
sławowie położonej z dnia o lutego 18o~, . 
1742 ustanowionemu dla mego kuratorowi 
p adw dr. Fischlerowi polecono, aby do M  
dni zł, żył dowody, iż prenotacya prawa za­
stawu dla sumy 444 zł. m. k. czyli 466 zł 
20 ct. w. a. w stanie biernym realności pod 
1 k 2251/* w Stanisławowie położoną) na 
rzecz Wolta Schmidta uwidoczniona, jest u-

SpIat £ S w  »  18 l-W g. ‘ 882.

<16łSL ^6995 L w 5»ńik »* Ir. sad krajowy,
celem doręczenia Bjfce K m  ‘ . s . ”f  ”  ‘  
z dnia 4 b m 1. 1544 zezw alającej aby z masy 
spadkowej Józefa C iem ierzyńskiego> kw ota na  
zapisany Tymoteuszowi R eszctyłow iczow u  
2 0 0 0  z ł. przypadająca, m im o C,SZ* 
tym legacie na rzecz Ryfki łl ie g  P ‘ "
stawu dla pretensyi 1000 zł. z pn. ' 
cemu Blauerowi jako pośredniem u Pra 
bywcy Tymoteusza Reszetyłowieza WYP a 
ną została; ustanawia dla rzeczonej J  
F lieg obecnie z życia i m iejsca pobytu m e  
wiadomej kuratora ad actum w osobie pa,. _ 
adwokata dra O. Standa a doręczając tem uż  
uchwałę powyższą nieobecną o tem przez 
niniejszy edykt do właściwego zastosowania 
się zawiadamia.

Lwów dnia 25 lutego 1882.

(1985 3 - 3 )  SI. 669.
tftut&madjunp.

SOitt 16. jOMrj I. 3- tru t im Drtc Slo- 
boda rungórska (po(itijc£)er Słegitf Kołomyja) 
ein f f. jpoftamt iu SBirfjamfeit, taelcfjcs ftcfj 
mit hem S3rief= unb gafjrpoftbienfte, barn  mit 
brm ipoftannipijuncjśL unb 9iadjnai)me=@rjc!)dfte 
(bis 200 fi.) befaffen unb mit ben ^ojtdmtcrn 
iu eczeniżyn unb Kołomyja burd) sine tri* 
glicfj cinmaltge 93otcnfafjrt jriue SifUunbuiuj 
erljaltcn Uiirb.

®ie Sntfernuuij bon Słoboda rungórska 
nad) Pec/.eniżyn betrdijt 9, 4, Sitomcirr.

SSa§ [jiemit ju r allgemeinen taenntnijj 
gebradjt tuirb.

Semberg aut 23. gebruar 188?.

(1658 3—3) E  d  y  k  t.
L. 8332. Podaje się do publicznej wia­

domości, że celem wydobycia na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w R&dziechowie kwo- 
ty 107 zł. 70 ct. a. w. z pn odbędzie się 
w sądzie tutejszym przym usów sprzedaż 
gruntów należących do realności pod 1. 331 
w Chołojowie położonej, Sylwestra i Amalii 
Hassów własnej, ciała tabularnego uiestano- 
wiącej w duiaeli 25 kwietnia, 30 maja i 27 
czerwca 1882 zawsze o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 700 zł., wadyum 70 
zł. a. w7. Protokoła opisania i oszacowania i 
warunki licytacji m- gą być przejrzane w tu- 
sądowej registraturze.

"O. k. Sąd powiatowy
Radziechów dnia 11 lutego 1882.

(1606 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 88. C. k. sąd powiat wry del-gowany 

miejski w7 Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności c. k. oprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 276 zł. 16 ct. a. w. z pn 
odbędzie się dnia 11 kwietnia, 9 maja i 6 
czerwca 1882, każdym razem o 10 godzicie 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację realności pod 1. k. 40 subr. 89 w 
Targowisku ad Żabno położomj, dłużników 
n eobjęt j masy Pawła Paiuyry i Ludwiki 
Pantyrowej własnej.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 vł. 
a. w. Resztę warunków licytacji i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnów dnia 4 siycznia 1882.
(1625 3—3) E d y t a :  t ,

L 305. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że w skutek poda ia 
galicyjskiego Zakładu kred, towego ziemskie 
go przeciw Kalnunnowi i Jetli Glucklichom 
o 7000 zł a. w. z pn. de praes. 5 stycznia 
1882 1. 305 celem zaspokojenia zaległych rat 
od sumy 7000 zł. z przynależy teściami roz­
pisał licytacyjną sprzedaż realności pod l 360 
dz. VIII w Krakowie p łożonej, K;>1 marina i 
Jetli Gliicklictów własnej, która się odbędzie 
w gmachu tutejszego sądu krajowego w dniach 
22 ma a, 17 lipca i 4 września 1882, każ 
dym razem o godzinie 10 rano pod nastę­
pującemu warunkam i:

1 Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 
jest realność pod 1. 360 dz. VIII w Krako­
wie położona ze wszystkiemu przynależytośc ii- 
mi i prawami jednak ryczałtem bez wszelki ęj 
ewikcyi tak, jak ją dotychczasowy właściciel 
posiadał i posiadać miał prawo.

2. Cenę wywołania stanowi suma 15500 
zł. a w. jako wartość tej realności przyjęta 
przez Galicyjski Zakład kredytowy ziems ,i 
przy udzieleniu pożyczki. W pierwszym i 
drugim terminie sprzedaż nie nastąpi poni­
żej tej ceny wywoławczej a w trzecim ter­
minie nie poniżej setny wyrównywująccj 
wszystkim wierzytelnościom hipotecznym

3. Każdy chęć kupna mający winien 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum dziesiątą 
część ceny kupna to jest w zaokrąglonej su ­
mie IDO zł. w. a. w gotówce, w książeez 
kach kas wkładkowych galicyjskiego Zakładu 
kredy,owego ziemskiego w Krakowie, lub 
Kasy oszczędności Krakowski, j, lub galicyj­
skiej Kasy oszczędności, lub w inny, h pa­
pierach wartościowych, które według obo- 
wiązujach przepisów użyte być mogą na lo- 
kaeyę majątków sieroeińssich, wedle osta­
tniego urzędowego kursu w Gazecie Lwow­
skiej ni towanego, poprzedzającego dzień licy­
tacji p,zez składającego wadyum wykazać 
się mającego jednak nie powyżej .nominalnej 
wartości.

Rei z tc warunków licyta-yjnych, tudziez 
wyoii, g tabularny przejrzeć m żna w tus le- 
gistra turze, ztś w dniu licytacji w komisyi 
li-ytu yjnei

.0  czem strony i wiadomych wierzyci li 
do rą własnych, niewiadomych zaś, lub tych, 
którzyby po dniu 15 grudniu 1881 do hipo­
teki i-alności ]. 360 dz VIII w Krakowie 
weszl lub któryinby uchwała lieylacyę roz­
pisuj:, ca, bib późniejsze doręczone być nie 
mogły do rąk ustanawiającego się kuratora 
adw. dra Schoena z substytucją adw. dra 
Leo zawiadamia się.

Kraków dnia 17 lutego 1882.
(1664 3 —3) SI 4  j  h  t -

L, 340. O. k sąd powiatowy w Lu­
towi-kach ustanawia dla leżącej masy E !a

Feina a względnie dla tegoż spadkobierców 
z nazwisk nieznanych muratora ad actum w 
osobie Szmula Kehslera 1 doręczając temuż 
uchwałę z dnia 30 s erynia 1381 1. 3542 w 
sprawie egzekucyjnej Mendla Pennera o 514
złr. w z y w a  wsp- mmnych spadkobierców, aby
celem obrony s-vych praw porozumieli się z 
kuratorem lub Sądów; innego pełnomocnika 
wskazali.

0. k, Sąd powiatowy 
Lutowiska dnia 13 lutego 1882.

(1711 3 - 3 )  S  *! y  ta t.
L 9046. O. k. sąd powiatowy miejSKO 

delegowany S. I we Lwowie ogłasza, iż w 
sprawie sumarycznej Dra Ludwika Popław ­
skiego przeciw Mikołajowi Frankowskiemu 
rdo 191 zł. 55 ct. w. a. z pn. w skutek 
pozwu de praes 18go lutego 1882 ł. 9046 
do rozprawy term in na dzień 23go marca 
1882 o godzinie 3 po południu w sali tutej­
szego sądu Nr. I wyznaczony został.

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pob”tu Mikołaja Frankowskiego ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata kraj. Dra Tilla 
z substytucją adwokat* kraj. Dra Biizińskie- 
go we Lwowie.

Pozwanego wzywa się zatem, by na 
p0w>żs?yni terminie albo osoniście stauąi, 
a b  o” ustanowionemu kuratorowi środki obro 
uy podał- lub też innego pełnomocnika so- 
bie obrał. Lwów dnia 2Igo lutego 1882. 
11712 3—3) - . i t e w l O T m e a ł e .

L 3669. O. k. Ministerstwo handlu 
we dało leksykon topograficzny pocztowy dla 
Galicyi i Bukowiny, opracowany w  biurze 
obiegu poczt tegoż Ministerstwa przez eme­
rytowanego c. k. radcę ministeryalnego Feh-
rinS' i

Leksykon ten jest do nabycia w eks- 
pedycie c.’ k krajowej D yrekcji poczt po 
2 zł. 40 ct- za egzeinp'’ai:z oprawiony i mo- 
, / b y ć  zamawiany ewentualnie za pośre­
dnictwem c. k. urzędów pocztowych.

Lwów dnia 2 marca 1882.
(1703 3 -3 )  ®  «  J  ^

L. 4207. O k. sąd powiatowy w Wi­
śni,wczyku w spiawie c. k. uprzsw. galie. 
Zakład,, kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wi przeciw Men szew o Tilie pto 4000 ̂ zi. 
i 500 zł. względn e 3469 zł. 39 ct i 500 
zł. w. a. z pn przedsięweźmie przymusową 
publiczną sprzedaż ealncści pod 1. k. 7 sub. 
rep 98 w Sokoło ■■ e położonej, w dniach: 
20 marca, 24 kwietnia 22 maja 18»2, w 
zabudowaniu sadowe,m każdym razem o go­
dzinie 10 przed połudmerm

Fena wywołania <000 zł.
Wadyum 700 zł
Protokół zastawniczego opisania i re ­

sztę waru .ków przejrzeć m o ż n a  w tusadowej 
registraturze. *001

Wiśniowczyk d n a  o0 grudnia 1881. 
(1655 3 -3 ) .

L. 9483. O. k. sąd powiatowy w Ko-
marnie podaje do wiadomości. >e ;elem  za­
spokojenia prMenszi Moyżesza Fischrnanu w 
kwocie 53 zł. 37 ct. wa. z pn odbędzie się 
lic tacya realności *■ Ruraaie wykazem liyp. 
N r 63 ks:egi gruntowej gminy Rumno ob­
jętej dnia 27 marca, 24 kwietnia i 22 maja 
1882 każde^, ra.-u o '.10 godzinie rano w b iu ­
rach tegoż''sąd u. Termin do ułatwiających 
warunkó w dnia 7 o-er -ca !882 tamże. Ce­
n a  wywołania 530 złk. w a. wadyum 1 Opr. 
ceny wywołania w gotówee _

Resztę warunków licytacyjuych tudzież 
wyciąg tabularny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tusadowej registraturze.

Dla wierzycieli hypotecznyeh n ewiado- 
mych lub którymby uchwały nie mogły byc 
doręczone ustanowiono kuratorem p. Michała 
Orłowicza z Koinarna

Komarno dnia 31 grudnia 1881.
(1656 3—3) E d y t a  t .

L. 7559 O. k. sąd powiatowy Pecza- 
nizynie uwiadamia z życia 1 miejsca poby­
tu niewiadomego Iwana Brusturniaka, ze na 
prośbę Mendla Fingerl z dnia 21 czerwca 
1881 1. 4044 rozpisał tutejszy sąd ponownie 
licytacyjna sprzedaż jego realności pod lk. yt> 
w Berezowie niżuym położonej, że do prze­
prowadzenia wspomnianej licytacji _ wyzna­
czył dwa po sobie następujące termma m ia­
nowicie dnia 17 marca i 21 kw ietna 1882 
każdym razem o 10 godzmnc przed po duiern 
zaś ffdvby przy powyższych termmach cc..a

została, termin celem “l o z e n m j r z y ^

I 7„r".”S  n & T  £
^  Brus,r ,,T1-a z Bem ow a niźuego, ‘oremu 1 uchwalę

llCytaWiznyw f°sfęZprzeto Iwana Brusturniaka, 
ażeby zgłosił się do t. Sądu, albo też do u- 
stanowionego kuratora i swych praw w sto­
sownej drodze bronił, gdyż inaczej „kutki 
s,im sobie przypisze.

Peczeniży:. dnia 24 grudnia 1381. 
(1571 3 - 3 )  ' *• d y b  t .

L. 13774. G. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko 
kojenia wierzytelności wekslowej B. Linden- 
bauma w kwocie 1000 zł w. a. z. pn. rozpi­
suje eg z e k u c y jn ą  sprzedaż dóbr Huatkowicew 
powiecie Przemyskim położonych wedle wyk 
hipot. 1. 132 B. 1. Haliny Bieniaszewskiej

własnych, która to sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu w dniu 17 kwietnia 1882,
w dniu 19 maja 1882 i w dniu 19 czerwca 
1882 za -sze o godzinie 10tej rano w gm a­
chu sądowym. •*' biórze Nr. 1 pod następu­
jącymi „dbędzie się warunkami;

Oene wy* olania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 102, 868 zł. 8 ct. a. w. 
przyjęta „ ,

Zakład wynosi kwotę 10.000 zł. w. a. 
Przy pierwszym i drugim terminie do­

bra te nie będą sprzedane niżej ceny sza­
cunkowej, przy trzecim zaś nie niżej kwoty 
26.000 zł.

O tem zawiadamia się chęc kupienia 
mających, oznajmiając im, iż akt opisania i 
oszacowania rzężonych dóbr, tudzież reszta 
warunków lieyacyjnyek mogą być przejrza­
ne w tusadowej registraturze.

Przemyśl 19 stycznia 1882.
(1654 3 —3)

L. 7623. O. k. sąd p-wiato wy w Ko- 
marnie podaje do Gsdomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Jossla Freilicha w kwo­
cie 50 zł. w. a. z pn. odbędzie się licytacja 
realności pod 1. k. 59/81 w Tatarynowie cia­
ła tabularnego tie  stanowiącej dnia 27 nirr- 
ca 24 -wietuia i 22 maja 1882, każdym 
razem o 10 godzinie rano w b urach tegoż 
sądu Termin do ułatwiających warunków 
d".ia 14 czerwca 1882 tamże.

Cena wywołania 495 zł. w. a.
Wadyum 10 pr. ceny wywołania w 

gotówce. .
Resztę war u nu ów licytacyjnych, tudziez 

protokół zastawniczego opisania i protokoł 
oszacowania moŻDa przejrzeć w tusadowej 
registraturze. . .

Dla wierzycieli hipotecznych, niewia­
domych lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowi no kuratorem p. 
Jana Wierzbickiego ze substytucją Jacente 
go Pruchnickiego

Eomarno dnia 21 grudnia 1881.
(1679 3—3) E  d  y  ta t

L. 4299. O. t. Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza, te  w Sali rozpraw tegoż sadu w celu 
zaspokojenia 5 rat pożycz, po 906 złr. 25 ct. 
i reszty kapitału 24705 złr. 54 ct. z pn. odbę­
dzie się na dniu 27go Kwietnia 1882 o go­
dzinie 10tej przed południem, przymusowa 
fcyta-ya dóbr Wola Wysocka w*dle Dom. 
175 pag. 269 n. 44 1 aeu Dawida Madfes 1 
folwarku Sobieszezyzna wedle Dom. 512 pag. 
91 n. 1. haer. Piotra Mullera własnych, w 
powiecie Żółkiewskim połażonych, na rzecz 
ck. uprz gal. ake. Banku hipotecznego, na 
któ yui to terminie majętności powyższe tak­
że niżej c„ny wywołania 75560 złr. t. j. w 
ogóle za jaką kolwiek bądź cenę sprzedane 
zostana. .

Wadyum wynosi 3778 złr. resztę wa- 
runków, wyciąg tabula ny_ w t. s. registra­
turze przejrzeć lub odpisać można, nareszcie 
że dla nieobecnych wierzycieli, Feigi Wahl, 
Horacego Baran, Seili Reisler i Keili Both. 
tudzież dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 
go Czerwca 1881 prawo hipoteki na wspo­
mnianych dobrach nabyli, lub którymby u- 
ehwały sadowe niniejszej sprawy dotyczące z 
jakiegóbądź powodu doręczone być me mog­
ły został ustanowiony t. s. uchwałą z drna 
10 Września 1881 L. 34590 kurator w oso­
bie adwokata krajowego Krawczyńskiego ze 
substytucja adw. Dra. Bobowmka.

Lwów dnia 25go Lutego.
(1657 3 - 3 )  E  «» 3  ta t .

L 8005. W dniach: 17 marca, 21 
kwietnia i 22 maja 1882, każdym razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Mikołaja Audiyj- 
sZyn własnej w Rumguraeh pod 1. k. 44 po­
łożonej ciała tabularnego me stanowiącej na 
zaspokojenie wywalczonej' pretensji Samuela 
Krauthamera w kwocie 100 zł. w a

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. w. a 
Zakład 40 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania jak również bliższe warunki mogą 
być w t ’ s. registraturze przejrzane.

Peczeniżyn dnia 24 grudnia 1881.
(1656 3 —3) E  d  y  ta U

L 7559- W dniach 17 marca i 21 
kwietnia 1882 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sadzie publiezua egzekucyjna spraedaż real­
ności dłużnika Iwana Brusturniaka własnej 
w Berezowie niżnym pod lk. 96 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej na zaspo­
kojenie wywalczonej pretensyi Mendla F in ­
gerl w kwocie 84 zł. wa. Cena szacunkowa 
wynosi 190 zł. wa. zakład 19 zł. wa.

Gdyby przy dwóch powy szych term i­
nach cena szacunkowa uzyskaną być nie mo­
gła, to wyznacza się celem ułożenia przystę­
pniejszych warunków termin na dzień 22 
maja 1882 o godz. 10 przed południem.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli us‘anowiono Wojcie­
cha Kietę z Peczeu żyna, zaś kuratorem dla 
niewiadomego z miejsca pobytu dłużnika, 
Andrija Brusturniaka z Berezowa niżnego.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w t. s. registraturze przej­
rzane. Peczenizyn dnia 24 grudnia 1881.,
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Tm c h in ą  gf

a p t e k a r z a  P J

e L w o w i e ,  fflw

KOWIE r. 881, apteka pod

|  M a la g ę
Sj w y r o b u
f i  Henryka Blumenfelda

Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie przeciw niedo- [D  
i r l i  krewnośei, cierpieniom nerwowym, febrom i esłabieniu. Jako foniczny i pokrzepiający wzbudza L-T, 
P!9 apetyt i wywiera najznakomitsze skutki w rekonwalescentyi po chorobach ciężkich wycieńczających.

Główny słcład xv aptece pod „Złotym  słoniem“
H E K K Y K A  B Ł U I K E S T F E L D A  w e  L w o w i e .„ Cena 2  z łr .  5 0  cnt.

(3) _ (549 5~ y) ^

s o s o s o s o s o s o s o s o s o s s
w
w
M

hBiiaś^,̂ gfegŁ.śa5a. wjgiiu-'
W t

 n fe b i/SBasŚflŚBnCbsś̂*-'

•JT
" * : *s

6vV.BERixiŁ:wt3®S.i»

® T r u m n y  m e t a lo w e  0
obfitym wyborze poleca: h a n d e l .sp rzętów  k o śc ie ln y c h  i cerk iew n ych

]Q W a le n te g o  $ ta c liie w icz a  w Tarnopolu
po następujących cenami — d la  d o r o s ły c h  :

170 ctm. długości po 3o, 45, 65, 85 złr. — 200 etin. długości po 45, 60, 80, ] (JO złr. |
180 ctm. długości po 35, 50, 70, 9 u złr. — SIO ctm. długości po 50, 65, 85, 110 złr. > i wyżej.
190 ctm. długości po 40, 55. 75, 95 zij. — J

D la  d z ie c i : 70, 80, 90, 100. 110, 120, 130, 140. 150 ctm. długości
po 10, 12. 14, 16, 18, 20, 23, 26, 30 złr. i wyżej.

O p a k o w a n ie  w ie lk ie j tru m n y 5 z łr ., m a łe j orl 1 do 2  z łr .

g jśJSF' W ie lk i w y b ó r : kap atłasowych, tiulowych, mułowych, perkalowych i organt.yno- 
w ych; materaców i poduszek do trum ien; wieńców francuskich z Wtystowych kwiatów, od 1 złr.

do 15 złr.: szarf do wieńców gładkich i z napisam i; światła pogrzebowego i pochodni stearyno­
wych i smolnych.

» v i Telegraficzne zamówienia uskutecznia sie natychmiast, bez różnicy czasu, czy w dzień
[ f il  lub w n cy. W
k z J  Do miejsc, gdzie niema żelaznej kolei, odstawia  się na żądanie w łasną  podwodą za umiarko- ̂

Chcąc zadość uczynić wielorakim wymogom, założyliśmy w e L w ow ie I I  p rzy  n lic y  
K a r o la  L u d w ik a ' 1. 5

wielki s k ł a d  powozów,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie. Przy 
trwałości naszych od dawna z dobrej sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie po­
zbywać towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy tutaj także wszelkie zamówienia.

(1644 5 -3 0 )

S C H U S T A Ł A  i  S P M
f a b r y k a  p o w o i *  ó w  d w o r s k i c h .

Osiągnięte skutki lecznicze
jedynie prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodo­
wego J a n a  M o t l a ,  słodowej czekolady zdrowia 
i piersiowych cukierków słodowych od kaszlu, w cier­
pieniach piersiowych, osłabieniu, braku 

krwi i t. d.
Do c, k. dostawcy nadwornego Pana JA W A  H O F F A  

król. radcy komisyjnego, posiadacza' ck. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów,
^ s r  n w  j s l . a . c i

i wyłącznego fabrykanta ekstraktów słodowych Jana Holfa, dostawcy nadwornego większej części 
książąt europejskich, w  W i e d n i u ,  F a b r y k a :  G r a h e n i i o f F i  B r a u n e r s t r a s s e  N .'2 ,  

C o w p t o a r  1 s k ł a f S  f a b r y c z n y :' G r a b e n ,  B r i u m e r s t r a w s e  N . 8 .

Poświadczenie skuteczności z Wiednia 
od osoby zajmującej wysokie stanowisko

Piwo słodowe i czekolada słodowa uwolniły mię po użyciu 58 flaszek piwa i 10 kilów "-ze- 
kolady słodowej szybko i zupełnie od kataru bronc-hiatis. Cukierki słodowe skutkują bardzo uspa­
kajająco. Kontynuję obecnie kuracyę by się ochronić od wpływów ostrego powietrza i proszę prze 
to o nową przesyłkę. Z najgoretszem podziękowaniem zobowiązana

M a r y a  B a r o n o w a  d n  M o n t  z  d o m u  h r a b i n a  B a t t i a n y i .

Orzeczenia lekarskie.
P r o f e s o r  D r .  J K e i t e l e s  w Ołomuńcu: K lo i f a  e k s t r a k t  s ł o d o w y  i  c z e k o -

l a d a  s ł o d o w a  są wyborne środki wzmacniające. — P r o f .  D r .  ł £ . l e l z i i s s k y  w Wiedniu, 
taj radca sanit. D r .  G r a f y , e r  w W rocławiu : Niema lepszych środków pożywnych leczniczych, 
jak Hoffa ekstrakt słodowy i lloffa c z e k o l a d a  s ł o d o w a .  Prof. Dr. L e y d e n ,  Loipziger 
1'latz 6 • 8 w B jrlin ie, ordynuje preparaty słodowe Hoffa w przypadłościach osłabienia.

Za specyalnem wdaniem się mego lekarza  domowego Dr. Armheima (A leksanders trasse  50) 
otrzymałem już dwie przesyłki po 13 f laszek  pańskiego piwa słodowego uznanego jako wyśmienicie 
skutkującego. Pańskie piwo słodowe udowodniło znakomicie sw ą skuteczność w moich cierpieniach 
piersiowych trwających już od wieiu lat  przy nieustannym kaszlu i wyrzucaniu flegmy, sprawiło 
mi znaczną ulgę szczególnie z rana  i wieczór gdym je pił zagrzane. Upraszam o dalszą przesyłkę. 

Ilerlin dniu 8 października 1881.
H .  I l a i i iM Ó i :  neue rriednehsstras.se 5/8 lmi Otio,

P r z e s t r o g a
Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etykietach uboczną marką ochronną (popiersi*

wynalazcy i

Pierwszego fabrykanta
J a n a  ITofla, w formie owalnej, pod tą zupełny podpis (Jobami Itoff). Gdzie tego znaku niema,

należy wyrób jako fałszywy, nie przyjąć.
G łó w n y  s k ła d  w e L W O W I E  u Z. Rnckera. J. Beisera, Piotra Mikolascha, B. 

Blumenfelda aptekarzy i C. B a łłabana ; w BIA ŁEJ u Zabystrzana apt.: w BRODACH L e  wszystkich 
aptekach ; w BOCHNI u Michnika kup.; w OZERNIOWCACII u J . Goliehowskiego i Beidewiea 
apt., braci Tabakar i Ignacego Sehiurcha; w DROHOBYCZU u Z. Jabłońskiego Dobrzynieckiego 
i Ratzka apt.; w JAROSŁAW IU u I. Rohm apt., S. Ellenberga i Wisłockiego apt.; w KOŁOMYI 
u Jana Sidorowicza: w KRAKOWIE u Jana Janigi. I. Trauezyńskiego, Ed. Fuchsa. Redyku, Sie­
dleckiego,, Stockmara, Wiśniowskiego apt.; w NOWYM SĄCZU u I. firosslard i. w aptekach ; w 
PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego i M. Kruga i we wszystkich aptekach; w RZESZOWIE u K ar­
pińskiego i w aptece w Rynku, u Sohaitlera i spół. i Neugobauera; w SAMBORZE u K. Mareselia 
i Aleksiewicza apt.; w SANOKU u IL-clidorfa i Sary Fromm:  w STANISŁAWOWIE u Jana Ma 
kury apt. w STRYJU u J . Nussenblatt et comp.; i w obu aptekach : w S UCZ A W IE u Edw. 
Liszki apt., nakoniee prawie we wszystkich aptekach kraju.

(1595 2—4)

U l a  s l a b y c l a  f  r e k o n w a l e s c e n t ó w .

Koniak i stare wina
m jg» H w  i  «?

APTEKI pod „GWIAZDA“
PIOTRA MIKOLASCHA Lwowie.
Koniak grandę Champagne cena 1h  litrowej buteleczki 1 złr. 80 ct.
\& l i n n  A łj«8orfi»n  od roku 1846 na składzie bedace —■ cena */. litrowej buteleezkiwino iisaiaga, i  ztr . 20 ct.
\& S in r t  T r l z f J  i r - I ^ r n  bardzo stare, prawdziwe areaiium dla osłabionych — cena 
W i l l U  I U l la J O lA lC ,  1'i litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, Malaga, pochodzi
z okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
eena 1j4 litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleezki 20 ct., od 2ch 30 
ct., od och 35 ct., od 6eiu 50 ct., od tuzina 80 ct.

S k ła d  w e L W O W I E  w a p tece  p od  „ O w ia z d ą “ .
. .  w  K K A K O W I E  , ,  Wgo F .  G r a l e w s f c i e g o .
.. g e n e ra ln y  w W IE D M IU  dla A n stro -W ę g ie r  i dla pań stw  o śc ie n ­

n ych  u p. W itlic lc ia  M a a g e r a  I I |  Heumarkt N r. 3.
(1676 2—?)

I

! ! ! Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że 
_ _ _ _ _ _ _ _

włosom_siwyra i .wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. P i l i p -  
f o n  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. C e n a  f l a k o n u  I  z ł .  J O  c t .

" w  -ćSL JB2 JSSł T C  JL J X ~
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i dn wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają sie pięknym włosem.
C a ł y  f l a k o m  it z ł .  P ó ł  t j f i k ó n n  I  z ł .  6 0  c t ,

W o d a  a t e ń s k a
używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C e n a  8 0  c t .

N i G E E T I N  A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie uieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1 z ł .

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a n t y  w ą t r o l i i a n e .  nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. C e n a  2  z ł .

w " ®  , i>  ó ł  m :  © w "  a
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzelinienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana delikatność. C e n a  1 z ł ,

3 1  ^  G N O L I N  . A .
j jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l i n y  
j staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g u o i i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
; w ą g r y  t, j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają wr okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1  z ł .  5 0  c t .

j ~ ~  WODA L I L J O W A
I Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

lcrotneni użyciu zupełnie nikną. C e n a  I  z ł . ,  5 0  c t ,

O rien ta lina  czyli P u d r w  p ły n ie
nadaje twarzy prawdziwie naturalna, 'piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i\konserwuje. ' Ce na  1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
jest prawd',iw.: .if unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, mj| ce.: żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo togo przy­

jemnie prza.!.'; a io twa -zy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
C e n a  p u d e ł k a  1 z ł r .

P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y
e i e l i s t o - r ó A o w y  i  c i e l i s t o - ż ó ł t s r w y  p o  i  z ł r .  2 0  ct.

bile KM «>SrY»:va,A«/3 Y B IA Ł Y  •
eie listo -rd żow y dla blondynek i c ie lis to -żó łtaw y  dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat­
ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla 'oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną 1 odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 ct.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lv;owie przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w lilii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stechera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
eza w Tarnopolu i u Karzykiewieza w Podkajcach.

J. I H N A T O W I C Z
m u g iste T  f o r y i .  1 c h e m ik  są d o w y .



P u s to m y ty
p o d L e  ^ S C i ^ i W ^ s ^ w ^ ł m a L .

W łasny przystanek k o le i A re. Abrechta  
przed bramą zak ład a .

Zarząd zakładu k ą p ie li  siarczairaych i 
żela/Jsto-borow inow ych poszukuje z d o ln e g o  
p rze d sięb io rc y  do objęcia restauracyi zakła­
du, celem zaprowadzenia wybornej kuchni, urzą­
dzenia balów, różnych zabaw i wycieczek tak dla go­
ści kąpielowych jako też dojeżdżających ze Lwowa.

' ( 1 8 7 4 3 —S)

o o o o o o o a o o & o o ^o
S A  LOST 

sztuk  p ięk n y  cli
otw arty  od 10— 12 rano i od 2 — 5 co colnd,
ul. Iiyezalcowsfca 39 . W stęp I© et.

Przybyły następujące obrazy: D uczyńsk iego , 
(iłowa dziewczynki. F ab ijańsk iego : Bracka ulica 
w Krakowie. H ruzika: Widok z okolicy Krakowa. 
Jaroszyń sk iego : Zaloty u Hucułów. K rajew skie­
go : Żarty. Obsta : Noe. Palow skiego : Widok zi­
mowy. Oprócz tych znajduje się 50 jun^h^obraz

o o o o o o o u + a o o o o o o

3 pokoje z przed-
1 komórką na drugiem pią- 

| » O M O j e m  trze, w kamienicy 1. lO  
u lic a  Z y g m u n t o w s b a ,  są zaraz do wynaję­
cia. — Może być także wynajętych (i pokoi z przed­
pokojem, kuchnią, spiżarnią, piwnicą i strychem.

(15oo Z — o)

O A A A A A A A i f / t J ^ ^ W w A . > U h {

?  W B i l l t s c e  IrówK i ?
j świeżo opuściły prasę:
^  W ł .  Spasowiezst

W l. Syrokomla. Studynm . złr. —.40
Wincenty Pol jako poeta . . .  „ —.20

M . Q o s ł a w s k i e g o  
Piosnki ułana polskiego . . . .  „ —.20

M i k o ł a j a  iteja 
Żywot poczciwego człowieka . . „ 1.20

F .  S . K l o n o w i c z a  
Worek Judaszowy . . . „ —.40

J ,  11. J l i e i i i c e n  i c z a
Lejbo i Sióra, romans...................... „ —.40
Jan z Tęczyna, romans histor. . „ 1.—

.Iń zelk  K o p c ia  
Dziennik podróży do Syberyi . „ —.40

J a n a  C liry zo sl. 1’ asUn  
Pamiętniki . . . . .  . ,, 1.-—

J a n a  F iu k e lh a iis a
Podróż po N o r w e g i i .....................„ — .20

J a n a  K iliń s k ie g o
P am iętniki...........................■ . . „ =».40

JVł. S y ro k o m li  
M argier. poemat historyczny „ —.40
Nocleg hiszpański . „ —.20
Starosta Kopanicki . . „ -.20
Kasper Karliński . „ —.30
Hrabia na W ątoraeh „ —.20
Kęs c h l e b a - ..................................... „ —.20

J . S ło w a ck ie g o  
Ojciec zadżumionyeh. W  Szwajcaryi „ —.15

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ;
w e I. W O W IE .

(371 5—fi)

W ażne dla domostwa!
Kawa

w p ro st z H a m b u r g a  w n a jle p sz y m  ga­
tunku po cenach en gros, od

Karola Fr. Burghard ta
w workach o 5 kilo wolnych od portoryum włącznie 

opakowania za pobraniem pocztowem 
Mokka prawdziwa arabska, najwybor. 5 kil. 7 zł. — 
Monado wyśmienita w smaku . . . „ „ 6 zł. 30
Ceylon Perłowa najwybor. i łagodna „ „ 5 zł 60
Melange (mieszana) poleca się szczegól­

nie ..........................................................„ „ 5 zł. 50
Ceylon P lanta tion , bardzo dobra w

s m a k u ..................................................... ...  „ 5 zł. 30
Jawa złota, szczególnie d ob ra . . „ „ 5 zł. —
Guatemala, wyborna i wydatna . . „ „ 4 zł. 80
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita „ „ 4 zł. 75 
Santos  wyborna i silna . . . „ „ 4 zł. 10
Rio dobra w smaku . . . . . „ „ 3 zł. 60
Herbata w największym wyborze 1/2 kilo od 1 do 6 zł.

Naeklubmojsze uznania otrzymałem za wybor­
ny towar, który dostarczam. (1221 3 — 6)
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Szematyzm
Królestwa Walicyi i Lodom eryi 

P i z, W ielklcm Księst, Krakowskiem
n a  r o k

p r *
V ! nabyć można po cen i! t? z l .  O© c l ,  

w1 Ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I M J “  w

Zamiejscowi zechcą przesłać !i *1. Q  
7©  c t . ,  z których przypada 10 ct. Q  

^  na opakowanie i list frachtowy. 3̂
g C  S zem atyzin  p rz e sy ła m y  ^  

G  ty lk o  za  n iszczen iem  n a le ży to - y  
A  ści z gńry . Z a  p o b ra n ie m  u a le -  
V  żytości n ie  p rz e sy ła m y  Szerna- 
—  lyzitin.

W Stowarzyszeniu 
„Pracw K©Met”
rozpoczął się znowu now y k u rs su k ien  
d a m sk ic h  połączony z Ć w iczeniam i 

p rak tycy  n em i.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych.

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć. się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
otej wieczorem. —"Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia n?,r , 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- \  
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10). f

■ *V* r  * ro

X X X X X X X X 0 X X X X X X X

|  N a  c y tr z e
na fortepianie i śpiewu

u d z ie la  g r u n to w n y c h  nauk

Emil laliiflwsii
m e tr  m u z y k i

(Adres: u l. K o ra in ic k a  I. (>. na dole 
^  w lewo)

Jego kompozyeye i transkrybcyc 
j j r  polskie n a  c y t r ę  są w księgarniach

do nabycia.

n
'$ f  wypróbowane poleca po i i a j l a ń s z y c l i  
;,ę, c e n n c l i  i pod gwaraneyą.

Szkoła na cy tro  K . IJnilaula 
W ,  3 zł. 75 ct.

(1670 1—6)

« » X X « [0 X X X *M M M # # M
M O E S Z Y N

Zdrojowiska Solankowe-Borowinowa
poleca swoje cenne

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje zamówienia na takowe.

W o d a  g o r zk a  n a tu r a ln a  z zd ro ju  
„B on ifacego** w małych dawkach sprawia j iż 
obtite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Sól g o r z k a  rodzima ze zdroju „Bonifacego** 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i c. k. profesora chemii Dr. Radziszew­
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli niorszyńskiej ze zdroju „Bonifacego- jako 
środka bez holu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą­
czonych, nad sól Karlsliadzką, ghtuberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją  sumiennie polceió, w miejsce wy­
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższa.

L uw r d. 17 listopada 1SS1. (44i> 8-6)
P ro t .  D r. A dam  Czyżewiez 

e. k. radca zdrowia.
Jłng l.rom o-nolaiili<iw j ze  zd ro ju  

„M agd alen y**, takiej samej dobroci jak kreuc- 
nachski. i halski.

F u g  b o r o w i n  o w o - s o l s u i k o w y ,  po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia.- 
dająey przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wicie kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż­
sze Ługi są na składzie w Wiedniu u pp. Dr. ,f N. 
von Heinrich, właściciela llomisehes Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, e. k. liweranta nad­
wornego wód mineralnych zum ..Blauen Ig e l“ 1. 5.

Na sk ładach : w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich). We Lwowie w aptekach Pp.: 
K. Mikolaseha, J . Beisera, J . P iepesa, C. Krzyża­
nowskiego, Z. Rnckera, w handlu p. Karola Klimo­
wicza; w Tai nowie u p. J. Reida apt,; w Rzeszowie 
w handl. Sehaittera i spó łk i; w Przemyślu u p II 
Tarczyńskiego apt.; w Czerniowcach w handlu p Ig ­
nacego Sehnircha; w Stanis ławowie u p. Jana Ma­
cury; w Stryju u p. Zagórskiego; w Jassach  w apt. 
pp. "Antoniego Lindego, A. Racowitz, Rudolfa Pete- 
lenza, Franciszka Konga ; w Roman w apt. p. Maksa 
Friinkla; w Bakan w handlu p. Ju rista ; w Botusza- 
nach whaudlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach 
pp. Mik. Karczewskiego i Juliusza Fieberta._______

Zupełnie świeży transport
z e  z b i o r u  1 8 8 1 1 8 2  r .

1 *
przez „ S  u  © z u

> ■ ■  j

sprowadzonej
E m M  A T Y

cltMskiejW
J k l f l i  a mipnowieie; Z % i h
Nr. 1. T a e z u .  żółtokwiatowa aromat zł. 440 
Nr’. 2 J a n t o l c z a n ,  białokwiatowa . zł. 0 60 
Nr. 3. N n u d E f U t  czarna aromatyczna zł 3 -  
Nr. 4. S o u c b o n g ,  „ .mało narkot. zł, 2 50 
Nr- 5. C o n g o ,  czarna familijna zł. i "80
Nr. fi. W y s l e w k l  z herbaty . . . . zł. 1*20
Nr. 7 z najlepszych herbat . zr. I  fi0
K A M A  w najprzedniejszych rodzajach

n a j t a n i e j  w  l i i t n d l i i

St. Markiewicza
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lilwwiry skład Herbaty

no I I  4 M > I a l 7

FR. SCHUBUTHA I SYNA
W E L W O W IE .

Sekretarjat
Jego Królewskie] Wysokości <1359 2-2)

księcia Leopolda 
B a w a r s k i e g o .

Monachium 28 stycznia 1882. 
W i e l m o ż n y  P a n i e !

Za załączone zł. 40 upraszam uprzejmie o ponowne nad-słanie 
20 funtów herbaty którą proszę pod a d r e s e m  Jego K r ó le w s k ie j
W y so k o ś c i J fa jd osln jn iejszego  k s ię c ia  T,eouoI<la K o w a rsk ie g o  wysłań.

Z głębokim szacunkiem
F J. Peter,

se k re ta r z  n ad w o rn y .

JIKIIIJATĘ pow yższą w ce llic  2 z ł . za funt jak również inne 
prz/dnie gatunki poleca handel

F r j d ,  i c h u k i t l i a  i  S y n a

Fryderyka Sehubutha i Syna

9 i
Ł
!>•
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w e  Lutowie, Jłi/nek, 1. 42 .
(8 J U -V)

Do robót ręcznych z piłką Jf
poleca się r o b o t n i k o m  1 d e l e t a n t o i u

„Mas crtfte Buda-Pester Laubsiige und I>ilettanten i i  
W erhzeug - Specialitaten (Gescliiifte

W l a d y s ł a w n  F i s c l i o r a  w  B u d a - F e s z e l e ,  K o r l s -
l l i ł d  K : i e k e r g a - s e ,  sklep pod numerem 8 (pałac inwalidów) lllnstrowa.no 
cenniki gratis i franco. Żaia/em polecam p. t. przemysłowcom każdego zawodu 
obfity mój skład okuć budowlanych i do mebli, jak niemniej wszystkie gatunki

towarów ślusarskich i rozmaitych narzędzi. A(1045 1—3)

Od najbliższej stacyi kolei 
M u s z y i i a - K r y n t e a

10 kiloinotrów.
Dociągi od lńgo czerwca 
do 30go września dwa ra­

zy dziennie.

C .  k .  Z a k ł a d  z d r o j o w y

w  Iry n ic y P o c z t a  i  t e l e g r a f  

w samym Z a k ł a d z i e .

Okres zdrojowo kąpielowy trwaodl5go maja do 80 września.
posiada 18 zdrojów sscsmotj <dhilicsno-żelazistcj, z htórych 6 świeżo chemicznie zbada­
nych —  953 polcojów gościnnych — 7 publicznych resTanracyj — 3 ho­
tele, S gm achy tawA* bne o 10© gabinetach z w ie lk ie g o  rodzaju  

kaplelam t, ogrzewanctm według metody Schwnrtza,
A p t e k ę  z e  s k ł a d e m  w ó d  m i n e r a l n y c h  z a m i e j s c o w y c h ,  trudnią­

cą sic wyrobem pastylek Krynickich i wyciąga z igliwia na kąpiele balsamiczne, — 
C zy te ln ię  4 0  g a ze t i  w y p o ży c za ln ię  ksia,żek
żttkluit gim nastyczny i kąpieli rzecznych, tudzież teatr polski 

i doborową orkiestrę.
Podczas sezonu ordynuje ©eln p. p. lekarzy.
Wody mi ner(dne Krynickie napełniane do flaszek dla ezportu najnowszą metodą, mo­

cą której muc wody zatrzymują w sobie wszelkie swe składniki, a zatem swą właściwość 
i też sanie skutki jak  przy ich zdrojach, są  u zn a n y m  ś ro d k ie m  leczn iczym  
w niedokrewności i bledniey, ice wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączo­
nych z osłabieniem trawienia lub z biegunką, w rozlicznych chorobach organów płcio­
wych u niewiast, jokotcz w orze,różny cli cierpieniach nerwowych opartych na osłabieniu, 
tudzież są najpewniejszym lekiem w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci.

Przy dworcu, kolejowym to Muszynie oczekują na podróżnych f ia k r y  i w ó zk i 
g ó ra lsk ie .
Od !**(/" m a j a  d o  1 'Igo c z e r w c a ,  t u d z i e ż  o d  19 go d o  3 O go w r z e ś n i a .
najtańszy s e t  on, podczas kt-rcao ceny pomie.szkań są o jed n ą  trzecią zniżone. 
Portyrr w ŻakLidufc udziela hezplatnle inlorm aeyj o nfczajętyeli 
pom iiszkaiH icli.

Na razie w y w?t|ść j s i o z u a  w  l i o t e l n  K r a k o w s k i m  „ p o d  K o ro n ą* *
Z  ten mulenia, nw wody mineralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie tylko z do­

łączeniem zadatku, od ituja maja, a później od dnia, nadejścia lisku z picniądzmi przyj­
muje

€es, król. Zarżąd Zakładu zdrojowej*©
w  K r y n i c y  w (Gralicyi.)

L . 250. _______________________ __________________ ~ U H  h - m

O O O O O O O O O O )  > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
w e L w ow ie  9

s p ó ł k i  z a r e . j e s t r e w a n e j  z  n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
W K y n k u  p o i ł  1.  1 7  u r z ę d u j ą c a ,  zawiadamia strony interesowane, że 
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje, pożyczki na skrypta, 
h) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporaeyj, stowarzyszeń i innych 

osób prywatnych,' niouależąeych do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. OJ kwot złożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania, aż do. daty podniesienia, a mianowicie:

1. z tr/.echmiesięcznem wypowiedzeniem s z e ś ó  od sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem p ię ć  i p ó ł od sta.

K a s a  T ow arzystw :* zw ra ca  w k ła d k i : 
do 100 złr bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 10C0 ,.a 60-duiowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i reszto kar. tału  za 90-dniowem wypowiedzeniom.

DYREKTOROWIE:
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

(1563 2—12)

r / O O O O O O O O O O i O O O O O O O O O Ó
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I K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD DŁA GALICY!

PF* Porcelany, BzHa i terali
We Lwowie, niica Trybunalska ®«

41 «»ar.<s!« *■  3 ^  ~mmr -»»<ar>'ayr-sol rŁ fiS jA Ł flfc

tlo praednanla szyb
1 sztuka po 1 zł. 40 ct., 2 zł., 3 zł.,| 

4 zł., £> zł., 6 zł., 10 zł. i wyżej.

Szyby zagraniczne do okien.
Szyby kolorowe czerwone, szafirowe, zielone, żółte, fioletowe, białe matowane 

i deseniowane.

▼ ' W a J m n i s / j -  F O l l A D S I J ł  mój ,  wy-
y  danie III  o słabościach z zakażenia krwi

f S a s s ó w  pod <Cxas*itą.
pochodzących (wenerycznych) obojga płci, oraz a  
sposoby leczenia, według najnowszych poglą- J  
dów opracowany, z przydatkiem o prostytucji, y  
można nabyć u mnie za 1 zł. za pobraniem poczt. j. 

1 zł. 20 ct. Także udzielam rady listownie, t
n »  A R c p f i O C  kilkunastoletnispecya- 4  Ul . r t .  D u l  y e i  . lista chorób płciowych, T  
oraz lekarz chorób dzieci. Ord. domowa od 3 i  

, do 5 po poł 01. Karola Ludwika I. 7.
f  (306 9 - ? )

t
®
t
♦
♦

7uzanna Krzyżanowska
JC< 'wmr9u l  C z a r n ie c k ie g o  1 .28

B iuro nauczy cielsk ie :
poleca nauczycielki z wyższem wykształceniem, gu­
wernantki i bony Francuski, Niemki i Angie ki, oraz 
pośredniczy w ich sprowadzaniu. Przyjmuje nauczyciel­
ki za miernem wynagrodzeniem na stół i mieszkanie. 
    (477 6 - 12)

Leśnictwo S a s s ó w  pod t > , a r « » ,  przesyła 
franco, bez obliczenia kosztów opakowania za zaliczką 
do wszystkich stacyj kolei, jednoroczne s a i i z e n k i  
s o s n o w e  po 00 cnt., o ls z o w e  po 2 złr. i n k  si­
e j o w e  po 2 złr. za tysiąc sztuk Najmniejszy 
obstał linek za 5 złr. przyjmuje się • (1560 3 ?)

2 * ł i s j « -
z obszernym dziedzińcem, 
oficynami, stajniami i wo­
zownią w cenie 25.000 do 
45.000 złr. w. a. Zgłosze­
nia listowne z wyklucze­

niem wszelkiego pośrednictwa przyjmuje adw. Dr. 
A d o l f  M o s z y i i s h i ,  ul. Karola Ludwika 1.

(1637 3 -3)

ł

P o m i m o  p o d w y ż s z o n e g o  cisa!
O  i i  <3 s t a r o a c y - ó  z n a c z n y  z a p a s

p o l e c a

H a n d e l  K a r o l a  B a ł ł a b a n a  w e  L w o w i e
bez p o d w y żs za n ia  ceny

H J E I I B A T  Y  c h l A s k o - r o s s y j s  w l e
w  l m j l e p p z y  i i i  g a  t u n k u  I w y ś m i e n i t y m  s m a k u .

3O O 00O 0O G  >, XXXXXX 
]P rttc# w stsa

su k ien  d am sliic li.
H0ST' Wykonuje suknie, okrycia wio­

senne płaszcze, szlafroczki, surdu- 
ciki pokojowe, sukieiki dziecinne.

Wszelkie zamówienia n a  i i r o H i u e y t *  wy­
syła w oznaczonym czasie podług najświeższych 
ż i i r n a l i

kio. Gongo cesarskiej . .
,, Familijnej . . . .
,, Melange de M oscan. .
,, Emperial . . .  . .
,, Proszku herbacianego .

Wysiewek z najl. herbat . 
,, Ciast ang. do herbaty .
,, Migdałów głodkh-h .
,, Bodzenków bez pestek .
,, Bodzenków dużych (Eleme 
,, Bodzenków czarny h . .
,, F ig sułiańskieh . .

złr. 2 .—
3.—
4.—

1.40
1.70 
1.2o 

- .78 
—.36 
- .3 6  

.32 
—.72

złr.kio. F ig  wiankowych
,, Daktyli do pieczywa . . „
,, Daktyli Marokańskich . . ,,
,. Cykaty francuskiej . . .  ,,
„ Skórek pomarańcz eukr. . ,,

W a n i l i i ..................... • . ,,
Czekolady Jordanu . . .  ,,

,, Sucbarda (szwajc.) ,,
,, wiedeńskiej z (enpkiem) 

Musztardy francuskie, angielskie i kremskie. 
(iliwa w najlepszym gatunku z Nicei.

*/« )!
1 deka 
Ma fnt.
V* »

— .24 
- . 3 0  

.00 
1.— 
1.60 

—5 0 
.90 

1.30 
- .8 0

Wszelkie korzenia najtaniej, d a le j: Sosy an g ie lsk ie , L i tw o ry  A m sterdam sk ie , K osolisy  
z fabryki J. Kksc. hr. Potockiego i hr. Drohojewskiego. W IS A  naturalne, węgierskie, austryaekie, 
francuskie, Schampariy z Eperney p o  n a t n t i s z y c h  c e n a c h .

(1504 3— )Ludmiła Piznusitit *-* l
8PEĆYALŃA FABRYKA AIAS-ZYN PAROWYCHprzy u l .  K r a k o w s k i e j  1. i na 1 piętrze (róg 

od rynku).

xxx:
p ato lo g iczn y ch  w ypadkachjbra*  
k u  re g u la rn o śc i, v\ A /  k u  re g u la rn o śc i, w bladae.z
ce, niedokrownoaei i upławach, tudzież ; 

w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej, 
udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
najściślejszej dyskrecji (1171 7—'?)

S p ecja lista  eliorób tajem niczych, pr. lekarz j 
W szech - Medycyny

I I ł l l R P i r i  pray ulicy Wałowej i .  8 ,  I-sze | 
l i U n r l L L  piętro. — Ordynuje od 9 do 12 

przed i od 2 do 6 po południu. 3BF Wchód i wy- ! 
chód, tudzież czekalnie separowano. — Także listownie

w i e j s k a  tuż za rogatką 
Kiepuro".ską (I. 8 3 : ,  obej­
mująca 1 mórg ogrodu, 13

—;------------ ■—.—,— ,—  morgów ornej ziemi, 4 morgi
łąki i około 5 morgow lasku i pastwiska (z kamie­
niołomem) z nowym domem mieszkalny drewnia­
nym i z uowemi budynkami gospodarskiemi — jest 
z inwentarzem lub bez tegoż, z wolnej ręki do sprze­
dania lub do wydzierżawienia. — Bliższa wiadomość 
u Dr. F e ig la , ul. W ałow a 1. 13, 1 p ię tro . 
_____________________________________(16 i 6 2 5)

POZIOME I PROSTOPADŁE O SILE !go DO 20tu KONI
M a s z y n y

p r o s t o p a d ł eM a szyn y  p o zio m e  S , , ,
k , . . • o‘ o sile od 1 do 20tua, ■ kocioł o prostym płomieniu -o o. konj .£

o sile 3 do 50 koni «

M a s z y n y  p o z i o m e
kocioł

o płomieniu obrotowym 
o sile 6 do 50 koni

Realność

M u t e r  y ©
S i  I Ł  J U tt  3  «*■ 1 1  S B  <Ł?

tylko z trwałej dobrej wełny, dla mężczyzn 
średniego wzrostu 3 m e try  10 cen tim e tró w  
n a  u b ió r  z dobrej wełny za 4 zł. 96 ct. wa.
na ubiór z lepszej wełny za 7 zł 44 et. wa.
na ubiór z wybornej wełny za 10 zł. — ct, wa.
na ubiór z najlepszej wełny za 12 zł. 40 ct. wa.

P le d y  d o  p o d ró ży  po 4. 5, 8 do 
12 zł.; niepodobające się przyjmujemy napo- 
wrot za wynagrodzeniem porturyum Wyborne 
ubrania, materye na spodnie, surduty, za rzutki, 
płaszcze, ty Ili, materye strzępowate, sukna l;o- 
miśne, szewioty, trykoty, peruwieny, doskiny, 
kamgarny i sukna bilardowe poleca

Jan S tik aro fsk y ,
s k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .
W zory franco. Wzory na pap. kart. dla 

krawców niefrankowano. Zwracamy uwagę pp. 
m a jstró w  k ra w ie c k ic h  na obfity wy­
bór i n ad zw y cza j to n ie  cen y . Fonia- 1 
waż wielu z moich p. t. odbiorców, zaszczyca­
jąc mnie swojem zaufaniem, zamawia materye, 
nie widziawszy poprzednio wzorów, przeto 
przyjmuję towar w ten sposób zamówiony, je,źli 
się nie podoba, nazad. Wzorów na czarny pe- 
ruwien i doskin nie można przesyłać, gdyż 
zamówienia takie są tylko rzeczą zaufania.

Korespondencje przyjmuje się w języku 
niemieckim, węgierskim, czaskinń polskim, 
francuskim i włoskim.

(1715 2-241

oooooooaoooooóno
P C T *  R e a l n o ś ć
we Lwowie wsi Bajkach przy ul. 
Krzyżowej 1. 8 . składająca się z muro­
wanego domu parterowego, stajni z wozownią, 
studni, obszernego ogrodu warzywnego i owo­
cowego, całkiem oparkanionego, w najzdrowszym 
położeniu jest z wolnej ręki d »  sprze­
dania lub rocznie do wynajęcia.

Dotyczące* wacniih! udzieli in­
teresowanym właściciel notarynsz Ilora- 
wleckl we Lwowie w swtm  biórze 
przy placu M aryaekim  I. 7.
 _______     (1717 3—15)

7 drukarni W  Łozińskiego

.8 S

D O M  J .  H S K S U M  I .A O H A P B I .T A 2  ’J .  B O U L E T  e t  C ó i u p .  N A S T Ę P C Y
(1761 1—2) inżynierowie Mechanice, 144, nlioa du Fanbourg Poissonniere w Paryża

JOj io Listy zastawne c. t m  MM ML
© M w n a  w y g r a n a  a l y .

O ciągu  leń  roczn ie  n a jb liższe  c ią g n ie -
■ etn /h i 1 8 $  2 .n ie  1 5 (jo lewi

Zalecają się największą pewnością dla ulokowa­
nia kapitałów i są we wszystkich o. k. 
kasach państwowych i prywatnych za 

auoyjną ; >rzyjmowane.gotowfceo  o
Do nabycia po kursie dzien­
nym , także w ra tac  ^  
miesięczr;>ch po

Sprzedaję 
i kupuję wszelkie 

ObJigi Państwowe, 
Listy zastawne, Akcye i 

Monety, po cenach najnmiar- 
yć** kowańszych.

Sfoleoeiiin z prow incji 
• °dują się na tych miast li ©z d « l!c x © -  

dI n. prow izji.
fi.JP A j e c e n i a  5?.o z n k u p n u  i  s p r z e d i n ź y  p a p i e r ó w  

w n r t o ś c i o w y e Ł  n a  g i e l ^ i e  w i e d e ń s k i e j  w y k o n u j ą  s i ę
p o d  n a j k o r a y s t u i e j s z e i n i  w a r n n k a m i .  <1762’ 1—?)
aescągsnK- -r’r: -Sî iSSUL .

Dla właścicieli cegielni
polewam moje maszyny porowe, do zaprzęgu i ręczne, w celu taniego wyrobu wszystkich f: tanków 
c e g i e ł  i  d a c h ó w e k ,  r u r  i  t .  p .  a szczególnie moje

bez przerwy w ruchu będące ręczn e  p ra sy  do ceg ie ł,
— które wobec innych sposobów wyrabiaui* najznaczniejsze

przy*pirssajjj korzyści i największe oszczędności. Prasy te 
wymagają ooniooy tylko dwóch ludzi do wyrobienia <4000 
i i a j w y b a r a i c j s z y c l i  e c g l e ł  i sposobią się. także vvy- 
siuieiimiw do prasowauia p ł y i  d o  t r o t o a r ó w  i b r i i -  
k .> w .y » fa  p o d w ó r z y ,  o ^ i d M t r w a ł y e l i  k a m i e n i ,  
i t a m i e a i  w o p i e o t t y e k  1 p i a s k o w y  e h ,  c c i u e n -  
I o  w y  c i  I c e g i e ł  ż u ż l a s d y c h  e t c . ,  jak niemniej do 
prasowani na pół wyschniętych już uformowanych kamieni, 
o s [i u k t  y i; r  a t i s.

J P o s z a i l o i j e  s i ę  s t a i b j e k t a .

Wyłączny główny skład

r a o w e j
z MOSKWY

w  h a n d l u

W , A D A M O W I C Z A  
w  i 3 £ ' o d a c l i  

w oryginalnych pakietach
Vi< J/a i 1U f llI1t. w cenie od złr. 2.50, 3.50, 
4.-50 i wyżej za funt. Każda paczka zaopa­

trzona banderola i plitbą z miejsca
‘ ° (1138 8-10)

>

>
%

ft

63

Fosznknje się sulijekta.

B O G A T K O
~wmr « >  9

D o m i n i  k a ń s k a  O,
przyjmuje zamówienia na

Aparat
naftęzabezpieczający od ognia 

i spirytus itd.
oraz do cząstkowej tychże sprzedaży. Jes. kr. 
pr.iywilej tegoż aparatu także do sprzedania.

Bliższe szczegóły udziela inżynier Z n a k  
we L w ow ie. (1435 2 —3)

P r a c o w n ia  p o d  firmą
I .  P S M I E B

0 3  u lic a  P ie k a r s k a  we L w ow ie
wykonuje wszystkie roboty rre£I>iarskte i k a ­
m ie n ia r s k ie , jako to: posągi, popiersia, orna­
m en tacje , n a g ro b k i, pomniki etc. z marmurów 
iub ciosu, 'J8&~ p o  i i a j  przyitłępr.iejNzyeli 

c e n a c h .
Bs& . Na żądanie wysyła rysunki i kosztorysy 

na proc iń-yę. ‘ (1764 1 -  3)

Tylko złr
u wszystKie f®

YT. Tynaolskiego.
i P o  żstiwacb „Mazury" , . . 
i N a j  l u n i e  J a k  k a w a ł  o  , Dum­

ka" i “Kołomyjki“ . .
“ T w o je  oczy  „Walce“ . . . .
« K o p c i u s z e k  „Polka francuska" 
f P o ia e  5i ■h i •; ty  „Kadryle z moty- 

wów narodowych .
 ̂ Dostać można we wszystkich księ­
garniach i n kompozytora, u lica ’ Sykstuska  
1. 13. I I  piętro.

’ ___________________(1472 5-10)

r
64 et. = 

X
64 ct. « 
90 ct. s  
45 et. ™ 

-
i0 ct. v 

£

I d O n l s t M io z y n w Ehrenfeld-Kh!" o^ iRh.

9. • • • ! • • • < «  te M M O
Kilkaset złotych

rocznie oszczędza większe domostwa, restauraeye, 
kawiarnie i t. p„ które swe potrzeby mianowicie

r a m ,  h e r b a t ę  
i  k a w ę

pociągają wprost od podpisanego domu kupieckiego 
po następujących cenach en gros :

Kawa Ceylon . 1 funt Sil ct.
Kawa Mocca . . .  1 funt V9 et.
Kawa Perłowa . . .  1 funt 80 ct.
Kawa Kuba . . .  . 1  funt 80 ct.
Kawa Portorieo . 1 funt 70 ct.
Kawa Jawa . . . . .1 funt 70 et.
Kawa Jamaiea . . 1 funt 6t> et.
Kawa Maniiia . . .  1 funt 50 et.
Wszystkie gatunki, dziennie świeżo para pa­

lone według nowo wynalezionego sposobu od funta 
o 10 ct. wyżej. Wszystkie gatunki kawy są dobre 
w smaku i silne, eło opłacone, pakunek franco a przy 
odbiorze 10 funtów iub 5 kilów wolne od opłaty 
frachtu do wszystkich stacyj Austro-Węgier i Niemiec. 
Bum z Jamniki bardzo stary, we flaszkach oryginal­
nych litrowych 1 zł. 60 ct. Bum z AntiBów. najwy­
borniejszy, szczególnie do herbaty, w beczułkach zawie- 
rająeyclr około 10 lit., od litry 40 ct. Koniak bardzo 
siary litr 1 zł. 60 ct., Ł/4 funta najwyborniejszej ro­
syjskiej herbaty karawanowej 1 zł. 5U «t. Prawdziwa 
sułtańska kawa figowa, wyborna, 10 fnt. 2 zł. 25 et. 
Najlepsza oliwa stołowa wraz z opakowaniem franco 
do każdej stacyi pocztowej, 10 fnt. 4 zł. 80 ct. Prze­
syłka /a. n n h p nieni (1531 2 —4)
B a ą  a l t r a M V i m i r t «  T e r c i n i g t e  L o n d o r  
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